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Spraw nie  i w term in ie  
zakończyć  

przygotowania  
do ak c ji  siewnej

W  numerze dzisie jszym  p u b lik u je m y  tekst uchw a ły  Prezy
d iu m  Rządu w  spraw ie w iosennej akc ji siewnej. Uchwala ta 
zarządza pełną m ob ilizac ję  w szelkich s ił i środków  do bo jowej 
kam p an ii o pełne w ykonan ie  p lanu produkcyjnego drugiego 
ro k u  sześciolatki w  ro ln ic tw ie .

W  roku  1950 nasze ro ln ic tw o  osiągnęło poważne sukcesy. 
W  porów naniu z r. 1949 globalna p rodukc ja  ro ln ic tw a  wzrosła 
o ok. 13 proc., z tego p rodukc ja  roś linna wzrosła o ok. 6 proc., 
p rodukc ja  zwierzęca o ok. 24 proc. Pow ierzchnia zb iorow  zw ię
kszy ła  się o 2,5 proc.

Osiągnięcia te b y ły  m ożliw e dzięki stale rosnącemu zaopatrzę- 
n iu  ro ln ic tw a  przez hasz przem ysł W tra k to ry , maszyny ro ln i
cze, nawozy sztuczne i inne a rtyku ły .

W  d rug im  roku  P lanu Sześcioletniego m usim y osiągnąć dalszy 
•wzrost p ro du kc ji ro lne j przez uzyskanie wyższej wydajności 
z ha, przez zwiększenie ogólnej pow ierzchni zb iorów  do 102 
proc. w  stosunku do roku ubiegłego. Pow ierzchnia zb iorów  psze
n icy  wzrośnie do 110 proc., up raw  technicznych do 120,3 proc., 
up ra w  pastewnych do 110 proc. W ymaga tego szybki rozw ój 
naszego przem ysłu i  s ta ły  w zrost stopy życiow ej mas pracu
jących.

D latego nadchodząca wiosenna akcja siewna będzie przepro
wadzona ze szczególnym rozmachem i starannością.

Doświadczenia roku  1950 wskazują, że w  ro ln ic tw ie  is ta ie ją  
jeszcze poważne rezerw y i m ożliwości. W ykorzystan ie  ich za
p e w n i nie ty lk o  w ykonanie, ale nawet przekroczenie tegorocz
nego planu produkcyjnego ro ln ic tw a .

P unktem  w yjśc iow ym  w tegorocznej akc ji siewnej będzie m a
sowa i wszechstronna m ob ilizac ja  mas chłopów m ało i  ś rednio
ro lnych , członków  spółdzie ln i p rodukcy jnych , rob o tn ików  PGR 
oraz całego fachowego aparatu rolnego do w a lk i o coraz lepsze 
zaopatrzenie ludności i naszej gospodarki narodowej w  a rty k u ły  
rolne.

M ob ilizac ja  ta pow inna znaleźć swój w yraz  ju ż  p rzy  usta lan iu 
przez rad y  narodowe planu pow ierzchn i zasiewów na poszcze
gólne w o jew ództw a, pow ia ty, gm iny i grom ady. W planach tych 
muszą być uwzględnione w szystkie m ożliwości terenu. N ie wolno 
dopuścić do żadnych przeoczeń mogących spowodować zaniżenie 
p lanu. _ (#

U dzia ł terenow ych organizacji- p a rty jn ych  w  pracy m o b ili
zacy jne j do akc ji s iewnej będzie ogrom ny. Polegać on będzie 
przede w szystk im  na uśw iadom ieniu chłopom korzyści, ja k ie  
przyn ies ie  im  i państwu w ykonan ie  zasiewów w edług usta lo
nych  planów  grom adzkich

O rganizacjom  p a rty jn ym , w spółdz ia ła jącym  z najszerszym 
ak tyw e m  w ie jsk im  ZSL, ZSCh i ZM P, i ua k tyw n ia jącym  rady 
narodowe przypada odpow iedzialna rola dop ilnow ania  na leży
tego i term inowego przeprowadzenia prac przygotowawczych do 
kam pan ii siewnej.

Trzeba pobudzić każdą gromadę do ja k  na jw iększe j trosk i 
o pełne w ykonanie je j zadań p rodukcy jnych , do natychm iasto
wego zdecydowanego przeciw dzia łan ia  wsze lk im  k u ła ck im  za
kusom, zm ierzającym  do niepełnego w yko rzystan ia  pow ie rzch
n i siewnej — tam  gdzie się one p rze jaw ia ją .

Jednym  z głównych zadań terenow ych organ izacji p a r ty j
nych jest stale czuwanie i kon tro la  nad organizowaniem  po
mocy sąsiedzkiej. Pomoc sąsiedzka m usi w  tegorocznej akc ji 
s iewnej objąć wszystkie grom ady. A k ty w  w ie jsk i pow in ien 
w y jaśn ić  każdemu mato i średniorolnem u chłopu, że korzy
stan ie z pomocy sąsiedzkiej dopomaga m u w  walce z w y ż y - . 
skiem  ku łack im . Bogacz w ie jsk i us iłu je  wypaczyć klasową 
treść pomocy sąsiedzkiej, spychając ją  w  większości w ypad
k ó w  na drogę odrobki. D latego organizacje p a rty jn e  pow inny 
ze zdwojoną ostrością czuwać, by . pomoc sąsiedzką-, odegrała 
w  bieżącym roku  w łaściw ą rolę, by ku łack ie  m achinacje by ły  
tępione w  zarodku.

Szczególnie ważne zadania stoją przed organ izacjam i p a r ty j
n y m i w  Technicznej Obsłudze R o ln ic tw a, Państwowych Ośrod
kach M aszynowych oraz P aństwow ych Gospodarstwach R o l
nych.
. Rozw inięcie wśród załóg T O R -ów  w spółzawodnictwa o te r

m inow e i dobre przygotow anie ponad 10.000 tra k to ró w , zorga
nizow anie objazdowych ek ip  rem ontow ych — oto p iln y  obow ią
zek organ izacji p a rty jn ych  przy TOR-ach.

F O M -y  i ich organizacje p a rty jn e  pow inny żyć w łaśc iw ym  
rozp lanow aniem  prac przew idzianych w  um owach zaw artych 
ze spó łdzie ln iam i p rodukcy jnym i.. Prace te zorganizowane m u 
szą być ja k  na jbardz ie j rac jonaln ie . O rganizacje pa rty jne  
w  PO M -ach pow inny zw rócić baczną uwagę, by park maszy
n o w y-tra k  to row y został w  pe łn i w ykorzystany, a wszystkie 
części zamienne i m a te ria ły  pomocnicze w  porę przygotowane. 
O rganizacje pa rty jn e  muszą żyć zagadnieniem codziennej w a l
k i  o w ykonanie i przekraczanie norm , o m aksym alne w y k o 
rzystan ie  s iły  pociągowej tra k to ró w , o oszczędność w  pa liw ie , 
a co za tym  idzie o obniżenie kosztów o rk i średnie j. Od pracy 
po lityczne j P O M -ów , od ich sprawności ju ż  w  toku przygoto
w ań do a k c ji siewnej, zależy w  dużym  stopniu postaw ienie 
gospodarki ponad 2.200 spółdzie ln i p rodukcy jnych  na wzoro
w y m  poziomie.

W  toku  akc ji siewnej będą już  w  PO M -ach dz ia ła ły  w ydz ia ły  
Polityczne. Nie czekając na ich zorganizowanie każdy POM po
w in ie n  ju ż  rozw ijać  naasową pracę po lityczną wśród członków 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  prom ien iow ać na wieś.

W ie lk ie  zadania w  przygotow aniu a k c ji siewnej stoją przed 
2ai'ządem i organizacją p a rty jn ą  każdej spółdzie ln i p ro d u k c y j
n i -  Na spółdzielnię produkcy jną  patrzy cala wieś. Dobra, w y 
c in a  praCa spółdzie ln i p rodukcy jne j jedna je j nowych ezłon- 
,,°l'v- sprzyja rozw o jo w i elem entów socjalistycznych w  naszym 
°£ ic tw ie . . . . . . .
Niernniejsze zadania stoją przed organ izacjam i p a rty jn y m i
GR. P G R -y dostarczyły w  1950 roku prawie, dw ukro tn ie  w ię -
- Pszenicy, żyta i jęczm ienia, niż w  1949 roku. Lepsza dbałość 

0 należytą organizację i podział pracy, o celowe w ykorzystan ie  
sPi’zętu i wszystk ich środków  p ro du kc ji, um oż liw i PGR-om  
“ sągnięcie w  bieżącym roku  jeszcze wyższej p rodukc ji. Na 

GR-ach ciąży odpow iedzia lny obowiązek zaopatrzenia spół
dz ie ln i p rodukcy jnych  i m a łoro lnych chłopów w  doborowe z ia r- 
„ 2  s:lew ne' .O rganizacje pa rty jn e  pow inny dopilnować, by z ia r-

O b o w ią ^ i f h ie g u  i term inowego zakończenia ''akcji s ie w nê ï 
uilizowani®  nas*vch organ izacji pan.vm.veh jest tak ie  zmo- 
zm obilizow anig narod°w ycb  i całego ak tyw u  w iejskiego, t
ł.Y się
atm osferycznych 
osiągnięcie jak  nan,1,"'1“ wadzor*  na^ y z szych ib io r6 w .

Prowadzone b y ły w

W a ik i na wszystkich frontach  

w K o re i

Ustalona i istniejąca granica państwowa między 
Polską a Niemcami została wytyczona w terenie

Delegacje rządow e Polski i N ie m ie ck ie j R ep u b lik i D em okratycznej 
podpisały we F ra n k fu rc ie  n /O d rą  A k t o w ykonaniu  wytyczenia granicy

K O M U N I K A T

W  dniu. 27 stycznia 1951 r. p rzyb y ła  do m iejscowości gran icz
nej F ra n k fu rt  nad O drą delegacja rządowa Rzeczypospolitej P o l
skie j z d r S tan is ławem  Skrzeszewskim , K ie ro w n ik ie m  M in is te r
stwa S praw  Zagranicznych na czele, celem podpisania ak tu  o w y 
konan iu w ytyczen ia  w  teren ie państw ow ej gran icy  m iędzy Polską 
a N iem cam i. W  skład de legacji w chodz ili: K az im ie rz  M ija ł — M i
n is te r G ospodarki K om una lne j i  inż. S tan is ław  T o łw iń s k i — D y
re k to r G enera lny w  P rezyd ium  .Rady M in is tró w .

Delegację rządową Rzeczypospolitej P o lsk ie j p o w ita li: przewo
dniczący de legacji rządow ej NRD — Georg D e rting e r — M in is te r 
S praw  Zagranicznych, Hans Loch — w iceprem ier, Hans W arnke 
— podsekretarz stanu w  M in is te rs tw ie  Spraw  W ewnętrznych oraz 
przedstaw icie le w ładz m ie jscow ych i  liczn ie  zgromadzona ludność 
niem iecka.

Obecni b y li rów nież: Szef Polsk ie j M is j i Dyp lom atycznej w  B er
lin ie  — Am basador Jan Izydorczyk, Szef M is j i D yp lom atycznej 
NRD w  W arszawie — Am basador F ried rich  W olf. w yżsi urzędnicy 
polskiego M in is te rs tw a  Spraw  Zagranicznych oraz M in is te rs tw a  
S praw  Zagranicznych NRD i członkow ie Polsko -  N iem ieck ie j K o 
m is ji M ieszanej do spraw w ytyczen ia granicy.

Po pow itan iu  członkow ie obu delegacji rządowych uda li s i^ do 
Domu K u ltu ry , gdzie nastąpiło podpisanie ak tu  o w yko n a n iii w y 
tyczenia państwowej gran icy m iędzy Polską a N iem cam i, po czym 
odby ł się na P lanu R yn kow ym  wiec. M in is te r Spraw  Z agran icz
nych N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okratycznej w yd a ł p rzy jęc ie  dla 
p rzyby łych  gości. W godzinach w ieczornych delegacja rządowa 
Rzeczypospolitej Polsk ie j opuściła F ra n k fu rt nad Odrą, żegnana 
przez członków delegacji n iem ieckie j z M in is trem  Spraw Zagra
nicznych D e rtin g e re m , na czele oraz przez przedstaw ic ie li w ładz 
m ie jscow ych i zgromadzoną ludność.

A k t
o wykonaniu  wytyczenia państwowej granicy  

m iędzy Polską a N iem cam i

Wielki *%iee przyjaźni

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polsk ie j i Pi-ezydent N iem iec
k ie j R e pu b lik i D em okratycz
nej,

pragnąc u trw a lić  w  oparciu 
o wo lę obydw u narodów  n ie 
naruszalną granicę poko ju  i 
p rzy jaźn i m iędzy obu naroda
m i postanow ili zawrzeć A k t  o 
w ykonan iu  w ytyczen ia  pań
stw ow ej gran icy  m iędzy Pol
ską a N iem cam i i wyznaczyli w  
tym  celu swych pe łnom ocni
ków :

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskie j

Pana S tanisława Skrzeszew
skiego; K ie row n ika  M in is te r
stwa S praw  Zagranicznych,

Obie s trony  s tw ie rdza ją , że 
wymienione. W A rt. 2 A k tu  do
kum enty opracowane przez 
Mieszaną K om is ję  P o lsko-N ie 
m iecką do w ytyczen ia gran icv 
państwowej, zgodnie z k tó rym i 
przebiega w  teren ie  lin ia  g ra n i
cy, są następujące:

1. Opis pro tokó la rny  przebie
gu l in i i  g ran icy państw ow ej 
m iędzy Polską a Niem cam i, 
sporządzony przy w ytyczen iu  
granicy w  dwóch egzempla
rzach po trzy  tom y, zaw iera jący 
w języku po lskim  646 stron i w  
języku n iem ieck im  584 strony.

Prezydent N iem ieck ie j Repu
b l ik i D em okratycznej

Pana Georga Dertingera, M i
n is tra  Spraw Zagranicznych, 

k tó rzy  po w ym ian ie  swych 
pe łnom ocnictw  uznanych za do
bre i sporządzone w  należyte j 
fo rm ie  zgodzili się na następu
jące postanowienia:

A R T. 1
W  w ykonan iu  A r t.  5 U k ładu  

m iędzy Rzeczpospolitą Polską 
a N iem iecką R epub liką  Demo
kratyczną o w ytyczen iu  usta
lonej i is tn ie jące j polsko -  n ie 
m ieck ie j gran icy  państwowej, 
podpisanego w  Zgorzelcu dn ia 
6 lipca  1950 r. — obie strony

stw ierdza ją, że w ym ien iona  w  
A rt. 1 tegoż U k ładu  granica 
państwowa m iędzy Polską a 
N iem cam i, została wytyczona 
w  terenie przez Mieszaną K o 
m is ję  Polsko -  N iem iecką, po
wołaną na zasadzie A rt. 3 w y 
żej wym ienionego U kładu .

A R T. 2
G ranica państwowa polsko- 

niem iecka przebięga zgodnie z 
opracowanym i przez Mieszaną 
K om is ję  dokum entam i, w ym ie -

Z U P O W A Ż N IE N IA  
P R E ZY D E N TA  R ZECZYPO 

SP O LITE J P O LS K IE J 
(—) S tan is ław  Skrzeszewski

Z a łą c z n ik  N r  1
2. A lb u m  m ap gran icy  pań- 

. s lw pw e j m iędzy Polską a 
’ N iem cam i w  dwóch egzempla
rzach, zaw iera jących po 34 m a
py ponum erowane, w raz z za
łącznikam i 39 stron.

3. A lb u m  szkiców sieci geode 
z y jn e j i pom iarów  l in i i  g ra n i
cy państwowej m iędzy Polską 
a N iem cam i w  dwóch egzem
plarzach, zaw iera jących po 34 
arkusze, w raz z załącznikam i 
36 stron.

4. K a ta log  współrzędnych 
znaków granicznych i punktów  
geodezyjnych, ustaw ionych na

gran icy  państw ow ej m iędzy 
Polską a N iem cam i w  dwóch 
egzemplarzach każdy zaw iera
jący po 143 strony w  języku  po l
skim  i  n iem ieckim .

5. A lb u m  p ro tokó łów  znaków 
granicznych (od N r 755 do N r 
923) w  dwóch egzemplarzach 
każdy zaw iera jący po 169 stron 
w  języku  po lsk im  i  n iem iec
kim .

6. P ro tokó ł końcow y w  dwóch 
egzemplarzach każdy zaw iera
jący teksty  w  języku  po lsk im  
(6 stron) i  w  języku  niem iec
k im  (5 stron).

n ionym i w  załączniku N r 1 oraz 
mapą stanow iącą załącznik N r 
2 do niniejszego A k tu , k tó re  to 
załączn ik i i dokum enty są jego 
częścią in tegra lną.

Sporządzono dnia 27 stycznia 
1951 r. w  F ra n k fu rc ie  nad Odrą 
w  dwóch egzemplarzach, każdy 
w  języku po lsk im  i niem iec
k im , przy  czym oba teksty po
siadają jednakow ą moc.

W dowód czego podpisali A k t 
n in ie jszy i zaopa trzy li go sw y
m i pieczęciam i:

Z U P O W A Ż N IE N IA  
P R E ZY D E N TA  N IE M IE C K IĘ J  

R E P U B L IK I 
D E M O K R A TY C ZN E J 
(—) Georg D ertinger

Zgodnie z w yże j w ym ie n io 
nym i dokum entam i zostało

W  zw iązku z podpisaniem ak 
tu  o w ykonan iu  wytyczen ia w 
teren ie państwowej granicy 
m iędzy Polską a N iem cam i, we 
F rank fu rc ie  nad O drą zgroma
dz iły  się w ielotysięczne rzesze 
ludności m ie jscow ej oraz p rzy
byłe z n iem ieckich m ie jscow o
ści granicznych liczne delega
cje fa b ryk  i zakładów  pracy, 
p a r ti i po litycznych, m łodzieży, 
zw iązków  zawodowych i orga
n izac ji społecznych.

Na wiec zgromadzonej we 
F ran k fu rc ie  nad Odrą ludności 
p rzyb y ły  rów nież z granicznych 
m iejscowości Rzeczypospolitej 
Polskie j liczne delegacje po l
skich zakładów pracy oraz o r
ganizacji po litycznych, społecz
nych i m łodzieżowych, k tóre 
p rzy łączy ły  się do wiecu lu d 
ności n iem ieck ie j, wspóln ie o r
ganizując z okaz ji podpisania ak 
tu  m anifestację polsko -  n ie 
m iecką na rzecz przy jaźn i m ię

dzy obu narodam i i poko ju  
powszechnego , .

Do zgromadzonej ludności 
n iem ieckie j i po lsk ie j przemó
w il i  w ita n i ow acy jn ie  K ie ro w 
n ik  M in is te rs tw a  S praw  Za
granicznych Rzeczypospolitej 
Polskie j i r  S tan is ław  Skrze
szewski i M in is te r S praw  Za
granicznych N iem ieck ie j Repu
b lik i D em okratycznej Georg 
D ertinger.

Podpisanie doniosłego aktu , 
będącego ostatecznym w ykona
niem  zawartego w dn iu  6 l ip 
ca 1950 r. w Zgorzelcu uk ład u
0 w ytyczen iu  usta lonej i is tn ie 
jące j g ran icy  m iędzy Polską a 
Niemcami, postało en tuzjastycz
nie pow itań?  przez zgromadzo
ne rzesze ludności n iem ieckie j
1 po lskie j.

(Przemówienia min . S k rz e -  
szewskiego i  m in. D ert ingera  
zamieszczamy na s tr. 2).

C R ZZ, Z M P  i Litra K o b ie t 
najostrzej potępiają faszystowskie 

szykany, rządu francuskiego  
wobec m iędzynarodow ych  

organizacji dem okratycznych
(f) Centra lna Rada Zw iązków  

Zawodowych w ys ła ła  do P re
zydenta F ra n c ji — V incen t A u - 
r io la  depeszę pro testacyjną: 

„C entra lna  Rada Zw iązków  
Zawodowych w  Polsce, w  im ie 
n iu  4 m ilio n ó w  zw iązkow ców  
wyraża na jostrze jszy protest 
przeciwko haniebnem u dekre
tow i rządu francuskiego d o ty 
czącemu Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych, orga
n izac ji uznanej przez ONZ i cie
szącej się zaufaniem  całej po-

stw ierdzone, że ogólna długość stępowej ludzkości.
w ytyczone j l in i i  g ran icy po l
sko-n iem ieckie j wynosi 460,4 
km ; z tego długość odcinka lą 
dowego granicy w edług pom ia
rów  geodezyjnych . wynosi 51.1 
km , długość odcinka wodnego 
(na rzekach i kanałach) określo? 
na sposobem gra ficznym  w e
dług m ap g ran icy  państwowej 
w  ska li 1:25.000 wynosi 389,8 
km , a długość odcinka na w e 
w nętrznych  wodach m orsk ich  
— 19,5 km . 1

Społeczeństwo polskie i duchowieństwo witają 
z zadowoleniem zniesienie tymczasowości 

administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich

(f) „Gorąco witamy decyzję Rządu Ludowego, likwidują
cą stan tymczasowości administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich“. „Głęboko słuszna jest historyczna decyzja, 
która całkowicie likwiduje niespotykane nigdzie zjawisko, 
że ludziom obcym, wrogim narodowi polskiemu, znajdują
cym się poza granicami naszego kraju, podlegały polskie bi
skupstwa i probostwa“, „Ustanowienie stałych ordynariatów 
biskupich i probostw na Ziemiach Zachodnich, to wzmocnie
nie naszych sił, to zdruzgotanie fałszywych argumentów' nie
ubłaganych wrogów narodu polskiego — rewizjonistów i szo
winistów niemieckich — wasali imperializmu“ — pod takimi 
hasłami odbyły się w całym kraju masowe zebrania, na któ
rych reprezentowani byli przedstawiciele wszystkich śro
dowisk społecznych.

w* n a le ^  t dostarczane by ło  z PG R -ów  do punk tów  rozdzielczych 
W ie k ^ z a ^ - ^ 3™6 1 w  odpow iedn im  te rm in ie  

rów nież -ą Powin n y  otoczyć w ie jsk ie  organizacje pa rty jne
Z l  K ^ H ? lc2e O środki Maszynowe. Trzeba lep ie j pow ią - 
wzmożenie i c h t t w n ko w sk im i’ k ła .d f  P?ważny nacisk na 
n l-rn u  n r  ar- y  ,n o s c i- na  czynny ich udzia ł w  uk ładan iu
szei kolejności z ch»on XJ.m ow -V pow inny być zaw arte w  pierw.- ej Kolejności z chlopanp mało ; średnioro lnyfh) oraz spół
dz ie ln iam i produkcy jnym ,. sprzęt, k tó rym  rozporządzają SO M -y 
P ^ h T o s to ja c h  r ° Zmies- - n y ; by n L  m arnow a ł się w  p ró i-

s ius°n lei f 'n? '?St ZWrÓCf nie ,bacznej uw agi rów nież na klasowo 
zów. ^  dystrybuc ję  m a ten a łu  siewnego, nasion, sprzętu, naw o- 
zaopa™ ter.m ło™ Pćdnych przez gm inne spółdzielnie. Term inow e 
d u k 4 * n,e chłopa mało i.ś redn ioro lnego oraz, spółdzielni p ro - 

Pola t i r  ° t0 Podstawowe zadanie gm innych spółdzielni. 
?cnne1 f e owych ?rgam zacji p a rty jn ych  w tegorocznej w io 
d ą c y  oraam s,ewnei ™.e ° f anlCzy się do pracv m ob ilizu jące j.
c?ywa i ^  zacj, pa rty jnych  musi towarzyszyć codzienna, up o r- 
siewnej wS ik }!wa kon tro la  przebjegu przygotow ań dla akc ji 
sprawnego .nasza i rząd p rzyw iązu ją  ogromna wagę do

"ZPhiofrii j t-n«twt?wroCfn 7filfftńr*-łr,v.j. . . *■

kie
n a ty c h m i^ łZystkich gromad, by prace siewne rozpoczę 
e ry c z n v „ if i Wraz ? nastaniem  odpowiednich w a run ków

sposob zapewnia jący

(f) P E K IN  (PAP). -  Dowódz
two naczelne K oreańskie j A.r- 

Ludow ej w kom unikacie  o- 
j^°szonym  27 bm. podało: Od- 

~la ly A rm ii Ludow’ej w raz z 
l0 tn ika m i ch ińsk im i w  da l- 

ciągu w yw ie ra ją  nacisk

na n ieprzy jac ie la  na wszystkich 
frontach. W c h w ili obecnej na 
froncie  nie zachodzą szczególne 
zmiany.

27 bm  lo tn ic tw o  koreańskie 
strąc iło  w  oko licy  Phenjanu 1 
sam olot n iep rzy jac ie lsk i.

Tysiące lu dz i p racy w  sto licy 
i w o j. w arszaw skim  w y ra z iło  na 
m asowych zebraniach gorące 
uznanie Rządowi Ludow em u za. 
h istoryczną decyzję lik w id u ją c ą  
stan tymczasowości koście lnej 
na Z iem iach Zachodnich. Gorąco 
m an ifes tow ali na cześć w ładzy 
ludow ej na odbytych m asów
kach budowniczow ie M uranow a 
załoga A-51, robo tn icy  gazowni, 
robo tn icy  Państwow ej W y tw ó r
ni Pap ierów  W artościowych oraz 
robotn icy  zakładów S tow arzy
szenia M echan ików  w  P ruszko
wie.

Szczególnie gorąco po w ita ło  
społeczeństwo Ziem  Zachodnich 
oświadczenie o zniesieniu ty m 
czasowości a d m in is tra c ji ko 
ście lnej na tych ziemiach. W 
zakładach pracy Szczecina, W ro 
cław ia, Gdańska, O lsztyna, w 
m iastach i m iasteczkach, gm i
nach i gromadach, na zgrom a
dzeniach i w  rozm owach — 
wszyscy «ci, k tó rzy  odbudowali 
i zagospodarowali te ziem ie da
w a li w yraz szczerej radości z 
oświadczenia Rządu Ludowego.

Robotnicy Wybrzeża
i Śląska solidaryzują się

ze stanowiskiem Rządu
W Gdańsku w  29, a w G dyn i 

w 10 fabrykach i zakładach 
pracy ludzie  pracy w  w yp ow ie 
dziach i w uchwalanych lezo- 
lucjach s tw ie rdza li, ze decyzja 
Rządu w  pe łn i odpowiada Draż
nieniom  m ieszkańców Ziem z a 
chodnich. Na zebraniu w  G a
zowni M ie jsk ie j w Gdańsku, ro 
bo tn ik  K ow a lsk i Dowiedział m. 
in.: „W ykonan ie  w o li narodu
polskiego — w  tym  szerokich 
rzesz ka to likó w , domagających 
sie s ta łych b iskupów  i probosz
czów na Z iem iach Zachodnich 
— to cios w  rew iz jo n is tó w  h i

tle row sk ich  i w  ich am e ryka ń 
skich panów“ .

Masy pracujące ośrodków 
przem ysłow ych w o j w o j. ka to 
w ickiego, łódzkiego, społeczeń
stwo K rakow a , Radom ia, B y d 
goszczy, L u b lin a  i innych m iast 
także da ją w yraz swej radości 
ze z likw id ow a n ia  stbnu tym cza 
sowości kościelnej na Z iem iach 
Zachodnich.

Wypowiedź prof. Halbana
(f) Jeden z na jw yb itn ie jszych  

znawców prawa kanonicznego, 
znany działacz k a to lic k i —  pro f. 
H a lban  w  następujący sposób 
kom entu je  fa k t zniesienia stanu 
tymczasowości na Z iem iach Za
chodnich, przekreśla jąc w sze l
k ie  rew iz jon is tyczne roszczenia 
k le ru  zachodnio-niem ieckiego do 
po lskich diecezji i p a ra fii:

„K ro k  Rządu, zdą ża jący . do 
skończenia z p ro w izo riu m  na 
Z iem iach Odzyskanych i wola 
ustalenia stanu de fin ityw nego  
odpowiada życzeniom szerokich 
mas w iernych.

Rzeczpospolita Polska zado
kum entow ała  stanowczą wolę 
usunięcia i w  tym  zakresie 
wszelkich, tak  bardzo szkod li
wych, dwuznaczności. W  tym  
postanow ieniu wyraża się także 
chęć zapewnienia duchow ień
stwu duszpasterskiem u pozycji 
sta łe j, k tó re j dotychczas na Z ie
m iach Odzyskanych nie posia
dało. Ten k rok , w yn ika ją cy  z 
g łębokie j trosk i o dobro w ie r
nych i chęci zapewnienia ducho
w ieństw u spokojnej i. pożytecz
nej pracy, tw o rzy  podstawy do 
ostatecznego z likw id ow a n ia  tak 
bardzo s iln ie  odczuwanej na 
Z iem iach Zachodnich bo lączki.1'

radość z decyzji w ładzy ludo
wej.

B ron is ław  B a rtko w sk i, śred
n io ro lny  chłop z grom ady Ro
gów (woj. w rocław skie) m ó
w i: „Już n ić będą p isali księża 
niemieccy do naszych probosz
czów bezczelnych lis tó w  i t ra k 
tow a li ich ja k  swoich zastęp- 

| ców. Ż y jem y i p racu jem y tu — 
w pokoju budu jem y nowe ży
cie i n ie  chcemy, żeby w trą ca li 
się, do nas podżegacze z N ie 
miec zachodnich“ .

Chłopka z grom ady K a rko - 
wo (pow. S targard, w o j. szcze
cińskie) m ów i: „Cieszę się w raz 
z m ieszkańcam i m oje j wsi, ż,e 
Rząd postanow ił ostatecznie 
znieść tymczasowość ad m in i
s trac ji koście lnej na naszych 
polskich ziem iaćh. Teraz nasz 
proboszcz jes t ju ż  na stałe W 
tych w arunkach  będziemy je 
szcze lep ie j pracow ali, aby k w i
t ły  nasze odwieczne polskie zie
m ie“ .

Centra lna Rada Zw iązków  
Zawodowych, w łączając się do 
potężnej fa l i  protestów , ogar
n ia jące j w szystkie kon tynen ty  
św iata, żąda natychm iastowego 
anulow ania haniebnego dekre
tu “ .

*
Zarząd G łów ny Zw iązku M ło 

dzieży Polsk ie j w ys ła ł do P re 
zydenta F ra n c ji V incen t A u - 
rio la , depeszę pro testacyjną, w  
k tó re j m. in. czytam y:

„Zarząd G łów ny Zw iązku 
M łodzieży Po lsk ie j, w  im ien iu  
całej m łodzieży naszego k ra ju  
ja k  na jostrze j p ro testu je  prze
c iw ko  oburza jącej decyzji do-

tyczącej Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej.

W  im ien iu  m ilion ów  m łodzie
ży po lsk ie j dom agam y się na
tychm iastowego anulow ania de
cyz ji rządu francuskiego do
tyczącej Ś F M D “ .

*
Zarząd G łów ny  L ig i K o b ie t 

wystosował do prem iera rządu 
francuskiego — Plevena pism o 
protestacyjne w  k tó ry m  w  im ie 
n iu  m ilio n ó w  kob ie t po lsk ich 
ja k  na jostrze j p ro testu je  p rze 
c iw ko oburza jącym  szykanom 
rządu francuskiego wobec 
Ś w ia tow ej D em okratycznej Fe- 
deracii K ob ie t i domaga się a - 
nu low an ia  osta tn ich dekretów .

*
Zarząd G łów ny  L ig i K ob ie t 

wystosował do Ś w ia tow e j De
m okra tyczne j Federacji K ob ie t, 
na ręce przewodniczącej E u
genii Cotton lis t, w  k tó ry m  m. 
in. s tw ierdza:

„K o b ie ty  po lskie m iast 1 w s i 
przyrzekają , że w  szeregach 
Ś w ia tow ej Dem okratycznej Fe
de rac ji K ob ie t wzm ocnią swe 
w y s iłk i w  a k tyw n e j w a lce o 
P o kó j!“

Oświadczenie M ao Tse-tunga  
na przyjęciu  w ambasadzie In d ii  

w P ek in ie
„Zachodn ia granica P o lsk i jest 

na Odrze i Nysie. Uważam  po
stanow ienie Rządu Polskiego, 
znoszące tymczasowość ad m in i
s tra c ji koście lnej na Ziem iach 
Zachodnich, za w ytrącenie z rąk 
wroga m ożliwości posługiw ania 
się fa łszyw ym i argum entam i — 
a w ięc za ważne posunięcie w  
pracy nad u trw a len iem  poko ju .“

Spełnienie życzeń 
całego społeczeństwa 

i duchowieństwa
Ks. A n to n i Lorens, z Tyńca na 

D o lnym  Śląsku, pow iedzia ł:
„U stanow ien ie  stałych w ładz 

kościelnych jest spełnieniem 
życzeń całego społeczeństwa i i 
duchowieństwa.

H is to ryczny a k t w kopan ia  słu 
pów granicznych na Odrze i 
Nysie, ja k  rów nież zniesienie 
tymczasowoś.ci — zostały p rzy 
ję te  przez cały naród i księży

(a) P E K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych Chin ogłosiła ośw iad
czenie złożone przez przew odni- 
pzącego Centralnego Rządu L u 
dowego C h ińsk ie j R epub lik i L u 
dowej — Mao Tse-tunga na 
p rzy jęc iu  w ydanym  przez amba
sadora In d ii w Pekinie, P anni- 
kara. z okazji p ierwszej roczn i
cy prok lam ow ania  R e pu b lik i 
H induskie j.

Przewodniczący M ao Tse- 
tung ośw iadczył m. in .: „ In d ie  
są w ie lk im  kra jem , a naród 
h induski jest w span ia łym  na
rodem.W  ciągu tysięcv la t C h i
ny i Ind ie  oraz narodv obu tych 
k ra jó w  łączyła trw a ła  przy jaźń

Dziś. obchodząc św ięto narodo-r 
we In d ii, m am y nadzieje że 
C h iny i Ind ie  będą nada) w spól
nie w a lczy ły  o zachowanie po
koju.

W szystkie narody św iata po
trzebu ją  i pragną poko ju : n ie 
liczni fv lk o  ludzie chcą w o jny . 
Indie. Chinv. Zw iązek Radziec
k i i wszvstkie inne m ihnace po
kó j k ra je  i narodv zjednoczvty 
sie w walce o zachowanie po
ko ju  na D alekim  Wschodzie i 
na ca łvm  świecie.

Z okazji narodowego św ięta 
In d ii pozdraw iam  naród h in 
duski i iego prezydenta i prze
syłam  im najlepsze życzenia“ .

60-lecie  u ro d zin  I l j i  E renburga

Głosy chłopów
Również ch łop i w yraża ją rwą

Dotychczasowy 
anormalny stan był źródłem 
wrogiej Polsce propagandy 

rewizjonistycznej
Proboszcz p a ra fii M chy, w  

pow. Środa — ks. kanon ik 
Edm und Lew andow ski s tw ie r- 
,dza:

„Jestem  przekonany, że o - 
gi-ornna większość księży ka to 
lick ich , tak  ja k  i ja , p rzy jm ie  
z uznaniem i zadowoleniem z lik 
w idow anie stanu tymczasowości 
ad rn in is trac ji koście lnej na Z ie 
m iach Zachodnich. Dotychczaso
wy anorm alny stan b y ł jedyn ie  
źródłem w rog ie j* an typo lsk ie j 
propagandy w  ca łym  im p e ria li
stycznym  świecie.“

P re fek t P aństwow ej Szkoły 
Ogólnokształcącej w  Śrem ie — 
ks. "Władysław M n ie j żyński mó
w i:
„C ie rp ie liśm y  głęboko z powo

du tymczasowości stanu rzeczy, 
k tó ry  daw a ł w rogom  polskości 
powód do podsycania re w iz jo n i
stycznych tendenc ji w  N iem 
czech zachodnich“ .

Ważne** posunięcie 
w pracy nad utrwaleniem 

pokoju
Ks. S tan is ław  M arc in iak , p ro

boszcz we wsi W ioszczyn kolo 
Dolska, w  pow. śrem skim , o- 
świadcza:

(f) M O S K W A  (PAP). Z oka
z ji 69 rocznicy u rodzin  znane
go pisarza i pu b licys ty  ra 
dzieckiego — I l j i  Erenburga, 

. . „  , . . . . pisarze radzieccy w ystosowali
z na jw iększą padoscą. D o tych - g  solenizanta lis t  s tw ierdza- 
czasowy prow izo ryczny i sztu
czny tw ó r ad m in is tra c ji kościel
nej szkodził w  w ysok im  stop
n iu  in teresom  narodu polskiego.

R ew iz jon iśc i n iem ieccy, p ro 
wadząc wrogą propagandę skie 
ro '-an ą  _ przeciw ko Polsce i je j 
zachodnim  granicom , op ie ra li 
sie w 'aśn ie  na tymczasowości | 
ad m in is tra c ji kościelnej

*
B y ły  w ika riu sz  generalny die

jący m. in.:
„Wasze wspaniałe powieści:

„U padek Paryża“  i „B u rza “  
k tó re  nagrodzone zostały N a
grodą S ta linow ską I stopnia, 
m og ły służyć d la  pisarzy nie 
ty lk o  jako  wzór m istrzostwa 
artystycznego, lecz także jako 
p rzyk ład  żywego reagowania p i
sarza na najważniejsze w yda
rzenia polityczne. Powieści te 
oraz w ie le  Waszych szkiców ’ 

ceżji w a rm iń sk ie j, k ś ~ d r 'M fc -  i korespondencji, weszły do zlo- 
czysław K a rp iń s k i ośw iadczył: te j skarbn icy lite ra tu ry  tadz.ee- 

„P ow odow any zarówno p rzy - ue-1- 
w iązaniem  do Kościoła K a to li
ckiego, ja k  i m iłością m o je j O j
czyzny — P o ls k i, ' oświadczam, 
że tymczasowość ad m in is tra c ji 
kościelnej na Ziem iach O dzy
skanych stanow i przeszkodę do 
ostatecznej s tab ilizac ji stosun
ków  na Z iem iach Odzyskanych, 
będąc źród łem  niepokoju.

Stąd, dla połączenia Ziem  Za 
chodnich z m acierzą Polską po 
wieczne czasy, zachodzi kon ie 
czność, aby episkopat Kościoła 
Kato lick iego, w  ścisłej współpra 
cy z Rządem Rzeczypospolitej 
s tara ł się o m ożliw ie  szybkie 
poczynienie k roków  w  k ie ru n 
ku tego ustab ilizow an ia. ,

Jestem przekonany, że rozum 
ne wspólne w y s iłk i doprowadzą 
do uspokojenia um ysłów  na tym  
teren ie i  zamkną m ożliwość 
w rog ie j Polsce ag itac ji, zrodzo
ne j na ty m  tle  n iepewności“ .

P rezyd ium  Z w iązku  P isarzy 
Radzieckich, przesyła jąc W am  
pozdrow ienia z okazji 60 rocz
n icy  urodzin, z w ie lką  radością 
stw ierdza, iż w itac ie  tę datę w  
pe łn i s ił twórczych i życzy 
Wam gorąco zdrow ia, w ie lu  la t  
życia, n iewyczerpanej energ ii 
i nowych w ie lk ich  sukcesów 
tw órczych“ .

Pozdrowienia 
literatów polskich 

(0  Dn ia 27 bm  Żarz. G ł. Zw . 
L ite ra tó w  Polskich przesła ł w ie l 
k iem u pisarzow i radzieck iem u 
I l j i  E renburgow i depeszę z oka
z ji 60-te j rocznicy Jego urodzin, 
w yraża jąc w  im ien iu  p isarzy 
polskich serdeczne pozdrow ienia 
i życzenia dalszych sukcesów.

Am basador 1NRD przekazał załodze  
„Ursusa*4 pozdrow ienia  

od Prezydenta W ilh e lm a  Piecka
(a) W odpowiedzi na serdecz

ny lis t. ja k i załoga F ab ryk i T rak 
torów  „U rsus" wvsła ła  do Pre
zydenta N iem ieck ie j Republik i 
Dem okratycznej W ilhe lm a Piec
ka z okazji 75 rocznicy lego 
urodzin, robotn icy  „U rsusa" o- 
trzym a li depesze od Szefa M i - 
s ji Dyp lom atycznej NRD w 
Polsce ambasadora F rvdervka  
W olfa, k tó ry  w  im ien iu  P rezy
denta P iecka przekazał załodze 
fa b ryk i serdeczne pozdrowienia.

W szczególności Prezydent 
P ieck prosi raz jeszcze w yraz ić

załodze serdeczne podziekowa -  
nia za przesiana depesze z ży
czeniami szczęścia z okazji Jego 
75 rocznicy urodzin.

P łk  Leszek Krzem ień  
—  generałem brygady

(f) Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskie j Bolesław B ie ru t zarzą
dzeniem z dnia 26 stycznia br. 
m ianow ał p łk . Leszka K rzem ie
nia  generałem brygady.



TRYBUNA LUDU Nr 28 ?

Zmobilizować wszelkie środki i siły 
w celu terminowego przygotowania 
przeprowadzenia siewów wiosennych

Uchwała P rezyd iu m  R ządu w sprawie wiosennej a k c ji siewnej
i ego ro k u  sześciolatki

1

drugi
(f) P rezyd ium  Rządu na po

siedzeniu w dn iu  24 bm. pow 
zię ło  uchwałę w  spraw ie w io 
sennej a kc ji s iewnej.

D ru g i ro k  P lanu 6-letniego 
s taw ia  przed ro ln ic tw e m  nowe, 
poważne zadania dalszego 
zw iększenia ogólnej pow ie rzch
n i zb iorów  w  stosunku do roku  
ubiegłego do 102 proc., w  tym  
pow ie rzchn i zb iorów  pszenicy 
do 110 proc., up raw  technicz
nych  do 120,3 proc., a up raw  
pastewnych do 110 proc. Osiąg
n ięcia  ro ln ic tw a  w  1950 r., ja k  
to  zostało potw ierdzone w  o- 
s ta tn im  kom unikacie  Państwo
w e j K o m is ji P lanowania Go
spodarczego, wskazują, że ro l
n ic tw o  posiada poważne m oż li
w ości i rezerw y, k tó rych  pe ł
na m ob ilizac ja  i  um ie ję tne w y 
korzystan ie , p rzy  uw zględrfłe - 
n iu  doświadczeń ro ku  ub ieg łe
go pozwoli nie ty lk o  Wykonać, 
ale i przekroczyć tegoroczny 
p lan p ro du kcy jny  ro ln ic tw a .

Dlatego też Uchw ała Prezy
d iu m  Rządu o w iosennej akc ji 
siewmej w  1951 r., powzięta w  
dn iu  24 bm., zaleca M in is te r
s tw u R o ln ic tw a  i R. R-, p rezy
d iom  rad narodowych, ZSCh 
oraz w szystk im  w spó łdz ia ła ją 
cym  z ro ln ic tw e m  insty tuc jom , 
zm obilizow ać wszelkie środk i i 
s iły  w  celu szybkiego i  te rm i
nowego przygotow ania w iosen
nych zasiewów, a następnie do
p ilnow ać sprawnego przepro
wadzenia samej akc ji.

Zgodnie z U chw a łą  P rezy
d iu m  Rządu, ogólna pow ierzch
n ia  zasiewów w iosennych w y 
niesie 9.267.100 ha. P lany po
w ie rzchn i zasiewów na poszcze
gólne w o jew ództw a, p o w ia ty  i 
gm iny, zgodnie z zaleceniem u -  
chw a ły  P rezyd ium  Rządu usta
lone zostaną wg m ożliwości da
nego w o jew ództw a na specja i-

ju ż  od 15 k w ie tn ia  br. Ch łop i 
m ało i  ś redn io ro ln i, k tó rzy  m a
ją  do siewu zboże konsum cyj- 
ne n ie jedno lite , mogą je  w y 
m ienić w  PGR, spółdzielniach 
p ro dukcy jnych  i b lokach na
siennych na zboże wyższej ja 
kości, jedr.o litoodm ianow e, w  
stosunku 110 kg zia rna konsum - 
cyjnego za 100 kg zia rna jedno- 
litoodm ianowego..

R o ln icy, k tó rzy  w  br. będą 
up raw iać kukurydzę , m a ją  za
pewnioną dostateczną ilość na
sion te j w ie los tronn ie  p rzyd a t
ne j roś liny . Uchw ała P rezy
d ium  Rządu zaleca przeznaczyć 
na zasiew całą ilość nasion k u 
ku ryd zy , w yprodukow aną w  r. 
1950.

W  trosce o jakość p lonów  te 
gorocznej a k c ji s iew nej U ch
w a ła  P rezyd ium  Rządu staw ia 
do dyspozycji ro ln ic tw a  w szel
k ie  środk i do zapraw y nasion 
oraz środki zwalczania chorób 
i  szkodników  roś lin . Specjalne 
p u n k ty  zapraw y ziarna siewne
go czynne będą w  okresie w io 
sennym na teren ie w szystk ich  
w o jew ództw  w  każdej gm inie . 
Rady narodowe dop ilnu ją , aby 
całe zboże siewne, przeznaczo
ne na w iosenne zasiewy zosta
ło należycie zapraw ione.

Dążąc do dalszego zabezpie
czenia plonów, Państwow a Służ 
ba Rolnicza i  ra d y  narodowe 
przed się wezmą w  okresie w io 
sennym zwalczanie gryzon i p o l
nych, a w  okresie w egetacji 
roś lin  zwalczanie s tonk i zie
mniaczanej, słodyszka rzepako
wego' i  innych  szkodników  ro 
ślin.

Sprawne przeprowadzenie 
w iosennej kam pan ii s iewnej w  
dużej m ierze zależne jes t od 
pełnego , w yko rzys tan ia  pa rku  
trak to row ego i maszyn ro ln i
czych. D latego też U chw ała

nych konferencjach, k tó re  zo r- j Prezyd ium  Rządu specja lny na-
gan izu ja  począwszy od 25 bm. 
ra d y  narodowe p rzy- w spó łu 
dz ia le  p a r ti i po litycznych, orga
n izac ji społecznych, zaintereso
w anych in s ty tu c ji i chłopskiego 
a k ty w u  terenowego. Z dok ład 
n ie  opracow anym i p lanam i za
siewów, zostaną następnie zapo
znane w szystkie  grom ady na 
naradach produkcy jnych .

Na wiosenne zasiewy ro ln ic 
tw o  o trzym a ogółem 934.476 
ton nawozów sztucznych.

Do siew u o trzym a ro ln ic tw o  
około 95.000 ton k w a lif ik o w a 
nych nasion siew nych oraz 
110.000 ton sadzeniaków ziem 
niaczanych, k tó re  C entra la  N a
sienna skup i od PGR, p lan ta 
to ró w  zbóż k w a lifiko w a n ych  
i  innych  dostawców, a na
stępnie dostarczy chłopom  za 
pośrednictw em  terenowego a- 
pa ra tu  C e n tra li R oln iczej Spó ł
dz ie ln i „Samopomoc C h łop
ska“ . Z ogólnej ilości nasion i 
sadzeniaków7 na up ra w y  kon 
trak tow a ne  przeznaczono 14.562 
ton y  nasion k w a lif ik o w a n y c h  
zbóż i 70 000 ton k w a lif ik o w a 
nych  sadzeniaków ziem niacza
nych.

A b y  u m o ż liw ić  chłopom  wcze 
sne przygotow anie  się do kam 
p a n ii s iewnej. Centra la  Nasien
na dostarczy nasiona zbóż i ro 
ś lin  strączkow ych do w o je 
w ó dz tw : rzeszowskiego, k ra k o 
wskiego, katow ick iego , w ro c 
ław skiego i opolskiego ju ż  do 
dn ia  20 lu tego br., a do pozo
s ta łych  w o jew ództw  do 5 m a r
ca br. Sadzeniaki odm ian wcze
snych dostarczy Centra la  Na
sienna do w o jew ództw  do 10 
kw ie tn ia , a sadzeniaki z iem nia
czane odm ian średniowczes- 
nych i  późnych do 20 k w ie tn ia  
b r. W  nasiona na pop lony ch ło
p i będą m og li zaopatryw ać się

cisk k ładz ie  na dostateczne za 
opatrzenie PGR, P O M  i SOM 
w  odpow iedn ie części zam ien
ne do maszyn i tra k to ró w , w  
m a te ria ły  pomocnicze, su row 
ce i a r ty k u ły  techniczne, po
trzebne do rem ontu, obsługi i 
uży tkow an ia  sprzętu mechanicz 
nego w  czasie akc ji. Zgodnie z 
zaleceniam i U chw a ły  P rezy
d ium  Rządu — Techniczna Ob
sługa R o ln ic tw a  uruchom i na 
czas w iosennej a k c ji s iewnej 
specja lną obsługę samochodo
wą, k tó ra  rozwozić będzie czę
ści zam ienne i  m a te ria ły  po
mocnicze do poszczególnych 
p lacówek PGR, PO M  i  SOM.

N iezm iern ie  ważną ro lę  w  po
m yślnym  w yko na n iu  zasiewów 
w iosennych odgryw a dekre t o 
pomocy sąsiedzkiej, b ron iący 
m ało i  ś redn ioro lnych chłopów 
przed w yzyskiem  bogaczy w ie j
skich. D latego też p rzew odn i
czący prezyd iów  w ojew ódzkich , 
pow ia tow ych  i  gm innych  rad 
narodow ych zobowiązani zosta li 
dp zorganizow ania te j pomocy 
we w szystk ich  grom adach. P lan 
pomocy sąsiedzkiej usta lą  na 
naradach grom adzkich  sami 
chłop i, jego w ykonan ia  do p iln u 
ją  ra d y  narodowe, pa rtie  p o li
tyczne i  Zw iązek Samopomocy 
Chłopskie j. W szelkie uchylan ia  
się od udzie len ia pomocy są
s iedzkie j będą ostro piętnowane 
i  karane.

Zgodnie z zaleceniam i U chw a
ły  P rezyd ium  Rządu —  Spół
dzielcze O środki Maszynowe po
w in n y  ju ż  do 1 m arca zawrzeć 
um ow y na pracę w  spółdzie l
n iach p rodu kcy jnych  i  in d y w i
dua lnych gospodarstwach r o l
nych i  dokładnie, na podstaw ie 
zaw artych .um ów, opracować 
swoje p lany w iosennej a k c ji

siewnej. Spółdzielcze O środki 
Maszynowe poza tra k to ra m i po
siadają 38.609 s iew n ików  rzędo
w ych do zboża i 6.078 s iew ników  
nawozowych. Taką ilością m a
szyn w in n y  one obsiać "zbożem 
604.000 ha i wysiać nawozy na 
obszarze ponad 81.000 ha.

Dużą uwagę p rzyw iązu je  U - 
chw ała P rezyd ium  Rządu do 
pełnego zagospodarowania od ło
gów i  ugorów. • W iększe obsza
ry  odiogów zostaną przekazane 
do zagospodarowania PGR-om , 
mniejsze dogodnie położone — 
spółdzie ln iom  produkcy jnym . 
M ałe  s k ra w k i odiogów, położone 
w  obrębie gm iny  czy' grom ady, 
zostaną oddane do zagospodaro
w ania  zespołom up raw ow yr»  
m ało i średn io ro lnych  chłopów 
oraz 'in d yw id u a ln ym  gospodar
stwom  chłopskim . Zespoły up ra 
wowe i  chłopi, k tó rzy  pod ję li się 
zagospodarować przydzie lone im  
odłogi, korzystać będą z pomocy 
m aszynowej PO M  i  SOM. N a 
leży podkreślić, że ch łop i zago
spodarowujący od łogi ko rzys ta 
ją  z u lg  w  podatku g ru n tow ym  
i SFOR, a ponadto m ają praw o 
do k re d y tó w  na zakup m a te ria 
łu  siewnego, nawozów sztucz
nych oraz na op ła ty  za m echa
niczną upraw ę. .Wysokość tych 
pożyczek w ynosi p rzy  ugorach 
do 240 zł, a p rzy  odłogach do 
360 z ł na 1 ha.

P G R -y  —  socjalistyczne ośrod 
k i w zo row e j gospodarki ro lne j 
przystępu ją  do tegorocznej, w io 
sennej a k c ji s iewnej z no w ym i 
zw iększonym i zadaniam i.

Przede w szystk im  w  m yś l U - 
chw a ły  P rezyd ium  Rządu 
P G R -y  m ają obow iązek obsiać 
swoje pola m ate ria łem  k w a li f i 
kow anym  i  jedno litoodm iano- 
wym . O gólny obszar tych  za
siewów wyn iesie  1.067.439 ha. 
Ponadto .poza te rm in ow ym  przy 
gotowaniem  tra k to ró w , maszyn, 
m a te ria łó w  pędnych, staranną 
zaprawą z ia rna siewnego itp., 
P G R -y  m a ją  za zadanie zago
spodarować w  czasie tegorocz
ne j a k c ji w iosennej łą k i i  pa
stw iska o łączńej pow ie rzchn i 
12.976 ha, obsiać roś lina m i m o
ty lk o w y m i i  tra w a m i nasienny- 
rp j obszar 37.308 ha, założyć u - 
p ra w y  inspektow e w a rz y w  w  
re jonach m iast, ośrodków  prze
m ysłow ych i  uzdrow iskow ych 
na pow ie rzchn i 691.000 m  kw., a 
wreszcie zorganizować upraw ę 
now ow prow adzonych ro ś lin : r y 
żu, koksagisu, k e n a fu /k a n a tn i-  
ka.

W ykonanie tyćh  zadań zależ
ne jes t od pe łne j m ob iliza c ji za
łóg poszczególnych gospodarstw  
PGR i  w łaściwego określenia 
ro l i i  zakresu prac każdego ro 
bo tn ika  i  p racow n ika  PGR. D la 
tego też, zgodnie z zaleceniam i 
U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu, we 
w szystk ich  PG R-ach odbędą się 
w  te rm in ie  do 10 m arca br. spe
c ja lne  na rady produkcy jne , na 
k tó rych  rob o tn icy  ro ln i,  po za
zna jom ien iu  się z p lanem  w io 
sennej a k c ji s iewnej, usta lą ści
śle swoje zadania p rodu kcy jne  i 

-wspóln ie z k ie ro w n ic tw a m i po
szczególnych gospodarstw, om ó
w ią  środk i i  m etody ja k  n a j
sprawniejszego je j w ykonania .

W  celu zapewnienia na leżyte
go przeprowadzenia -wiosennej 
akc ji s iew nej w  spółdzielniach 
p rodukcy jnych , P rezyd ium  Rzą
du zaleca M in is te rs tw u  R o ln i
c twa i  R.R. oraz radom  narodó- 
w ym  udz ie lić  tym  gospodar
stwom  ja k  na jda le j idącej po 
mocy, w  opracowaniu wiosen
nych p lanów  zasiewów, a k c ji samych siewów.

przygotow awcze j i samej a k c ji 
s iewnej. Pomoc ta prze jaw iać 
się będzie w  sta łe j opiece agro
nom ów PO M  i Państw ow ej 
S łużby Rolniczej, a także p ra 
cow n ików  technicznych PGR. 
Zgodnie z zaleceniam i U chw ały 
P rezyd ium  Rządu, spółdzielnie 
p rodukcy jne  w ykona ją  zasiewy 
m aszynam i p rzy użyciu  prze
ważnie k w a lif ik o w a n y c h  lub  
jedno litoodm ianow ych  nasion 
zbóż.

Państwow e O środki M aszyno
we, baza m echan izacji ro ln ic tw a  
i postępu agrotechnicznego na 
wsi, zgodnie z zaleceniam i U - 
chw a iy  P rezyd ium  Rządu w p ro 
wadzą do w iosennej a k c ji s iew 
nej 5.924 c iągn ik i, 1.143 s iew n i- 
k i  zbożowe i  938 s ie w n ików  na
wozowych. Wobec szybkiego po 
w staw an ia  now ych spółdzie ln i 
p ro du kcy jnych  i  w  zw iązku z 
ty m  zw iększonych zadań POM, 
ilość ich pow iększy się do 1 
m arca o co n a jm n ie j 85 now ych 
ośrodków  m aszynowych. P O M -y  
o trzym a ły  zadanie zakończyć do 
25 lu tego w szystk ie  rem onty  
swojego sprzętu, zaopatrzyć się 
w  niezbędne ilośc i pa liw a , sma
rów  oraz części zam iennych i  
ta k  przygotow ane zawrzeć do 
1 m arca um ow y ze spó łdz ie ln ia
m i p ro d u k c y jn y m i oraz m ało i 
ś red n io ro lnym i gospodarstwam i 
ch łopsk im i na w ykonan ie  prac 
siewnych.

B o jow ym  zadaniem  Technicz
ne j O bsług i R o ln ic tw a  jest m. 
in. p rzygo tow an ie  do w iosennej 
a k c ji s iewnej 10.632 tra k to ró w , 
rozmieszczenie w  tych  m ie jsco
wościach, gdzie sieć podręcz
nych w a rszta tów  jes t jeszcze 
n iew ystarcza jąca —  specja lnych 
samochodów--warsztatów, zaćpa 
trzonych w  narzędzi^, m a te ria 
ły  i  obsługę, zorganizowanie ob
jazdow ych ek ip  rem ontow ych, 
tak , aby wszelkie uszkodzenia 
w strzym u jące  bieg a k c ji s iew 
nej, m og ły  być na m ie jscu usu
nięte.

Pełne powodzenie tegorocznej 
w iosennej a k c ji s iewnej, poza 
m ob ilizac ją  całego apara tu M i
n is te rs tw a R o ln ic tw a  i  R.R., rad  
narodowych, p a r t i i po litycznych 
i  o rgan izac ji społecznych, zależ
ne jes t rów n ież  od zgrania re 
sortów  w spó łdz ia ła jących w  te j 
akc ji. D latego też U chw ała zo
bow iązuje m . in. M in is te rs tw o  
H and lu  Zagranicznego do prze
prowadzenia we w łaśc iw ych  te r 
m inach im p o rtu  b raku jących  
nawozów sztucznych, nasion 
siewnych, środków  ochrony ro 
ś lin  i  n iek tó rych  części zam ien
nych do maszyn; M in is te rs tw a : 
P rzem ysłu Ciężkiego, H and lu  
W ewnętrznego i  P rzem ysłu  Lek 
kiego —  do przyśpieszenia w y 
konan ia zam ówień TOR; M in i
sterstwo Przem ysłu Chemiczne
go do w yp rodukow an ia  i  dcstar 
czenia p rzew idzianych ilośc i na
wozów sztucznych i  środków  o- 
chrony roś lin .

Ponadto U chw ała P rezyd ium  
Rządu zobow iązuje odpowiednie 
M in is te rs tw a  do zapewnienia 
ro ln ic tw u  dodatkow ych ilości 
nasion na w ypadek w ym a rzn ię - 
cia, do zapewnienia sprawnego 
przewozu nasion, nawozów 
sztucznych, sadzeniaków, c ią 
gn ików , maszyn ro ln iczych , czę
ści w ym iennych  i  innych  m ate
ria łó w , niezbędnych do spraw 
nego przeprowadzenia tegorocz
ne j w iosennej a k c ji s iewnej.

U chw ała P rezyd ium  Rządu 
zobow iązuje M in is te rs tw o  R o l
n ic tw a  i  R.R. i  P rezyd ia  Rad 
N arodow ych do u ruchom ien ia  
sta łe j k o n tro li, tak  w  okresie 
przygotow ań, ja k  i  w  okresie

Cios zadany wspólnie przez Polskę 
i Niemcy demokratyczne obozowi agresji i wojny

P rzem ó w ien ie  w irem  i n. Skrzeszewskiego na w ie lk im  wiecu
we F ra n k fu rc ie  nad O drą

Panie M in is trze !
D rodzy P rzy jac ie le !
Przynoszę W am  b ra te rsk ie  po

zdrow ien ia  od narodu polskiego, 
od jego boha te rsk ie j k lasy ro 
botniczej. W itam  Was i  pozdra
w iam  najserdecznie j w  im ien iu  
Rządu Polskiego, k tó ry  mam 
zaszczyt reprezentować na na
szym dzisie jszym  spotkaniu.

D rodzy P rzy jac ie le . Dziś przed- 
s tw ic ie le  Rządu Polski Ludow ej 
i Rządu N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej podp isa li doku 
m ent stw ie rdza jący, że w yko na 
n y  został h is to ryczny  U k ła d  
Zgorzelecki, u trw a la ją c y  na 
w ie k i granicę poko ju  m iędzy 
Polską a N iem cam i. Przez w y ty 
czenie g ran icy  w  teren ie i w b i
cie s łupów  po po lsk ie j i  n iem ie 
ck ie j s tron ie  w  zgodnej w spó ł
pracy zam knęliśm y raz na za
wsze ponury  rozdzia ł w  h is to r ii 
s tosunków m iędzy naszym i na
rodam i.

P odw a liny  d la  historycznego 
prze łom u w  stosunkach po lsko- 
n iem ieckich  s tw orzy ło  zw ycię
s tw o Z w iązku  Radzieckiego nad 
h itle ryzm em . P rzynios ło  ono 
Polsce w yzw o len ie  narodowe i 
społeczne. W  Niemczech w yzw o
l i ło  d ław ione przez h itle ry z m  si
ły  postępu i  dem okrac ji, s iły  
antyfaszystowskie. S iiy  te zde
cydowane są nie  dopuścić do od
rodzenia się faszyzm u i  rn iiita -  
ryzm u. Są one zdolne wyciągnąć 
do końca w szystk ie  w n iosk i ze 
strasz liw e j ka ta s tro fy , w  jaką 
h itle ry z m  w trą c ił naród n iem ie
cki. S iły  te, k tó ry m ' przewodzi 
przodująca część n iem ieck ie j 
k lasy robotn icze j, s ta ły  się ośrod 
k iem  zespalającym  wszystko, co 
postępowe i  p ra w d z iw ie  p a tr io 
tyczne w  narodzie n iem ieckim .

N iem iecka R epub lika  Dem o
kra tyczna stała się częścią sk ła 
dową św iatowego obozu pokoju, 
na czele k tórego stoi potężny 
Zw iązek Radziecki.

Rzeczpospolita Polska i  N ie 
m iecka R epub lika  D em okra ty 
czna mogą wykaza 1 wspa
n ia ły m  w kładem  na rzecz un o r
m ow ania now ych pow ojennych 
stosunków po lsko-n iem ieckich, 
na rzecz poko ju  św iatowego. Nie 
up łynę ło  jeszcze 8 m iesięcy od 
pam ię tne j p ierwszej w iz y ty  de
legacji Rządu N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej w  W ar
szawie, a zakończyliśm y już  
w ie lk ie  dzieło w ytyczen ia  w  te -

ren ie  naszej g ran icy państw o
w ej. Polska i N iem iecka Repu-
b lik a  Dem okratyczna mogą ’ także w  Niemczech Zachodnich
szczycić się zarazem sukcesami 
osiągnię tym i w dziedzinie współ 
pracy gospodarczej i k u ltu ra l
nej.

W ym ow nym  wyrazem  p rz y ja 
źni łączącej oba narody b y ł po
b y t prezydenta N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej W ilh e l
ma Piecka w  W arszawie. Ser
deczne przyjęcie , zgotowane 
przez lu d  W arszawy g łow ie pań
stwa niem ieckiego — prezyden
to w i W ilh e lm o w i P ieckow i, k tó 
ry  z łożył P rezydentow i Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j B olesławow i 
B ie ru to w i w izy tę  przy jaźn i, b y 
ło dowodem głębokich przem ian 
w  stosunkach po lsko-n iem iec
k ich , wyrazem  życzliwości i  na
dziei, ja k ie  naród po lsk i łączy 
z dalszym  rozw ojem  i ro z k w i
tem  N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j.

D rodzy P rzy jac ie le ! U trw a le 
nie g ran icy  poko ju  na Odrze i  
Nysie Łu życk ie j, w ykonan ie  po
stanow ień U k ła d u  Zgorze leckie
go, jes t w k ładem  naszych na ro 
dów w  dzieło poko ju  i bezpie
czeństwa św iata. W  im ię  tego 
dzieła .narody nasze, zagrożone 
przez p lan y  im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich . idą zdecydowanie i 
n iezłom nie drogą w spó łp racy i  
p rzy jaźn i. „Łączy nas — ja k  po
w iedz ia ł P rezydent B ie ru t — 
w sp ó ln y . cel i  wspólna idea : w a l 
ka o pokó j, o postęp, o dobro 
mas ludow ych .“

W  przygotow aniach w o je n 
nych, w  o rgan izacji now e j a- 
g res ji im p e ria lizm  am erykański 
up a trzy ł sobie N iem cy Zachod
nie ja ko  reze rw uar mięsa a r
matniego, ja k o  bazę m ilita rn ą  
i gospodarczą.

Im pe ra lizm  am erykański 
p rzys tąp ił do pośpiesznego o r
ganizowania a rm ii n iem iec
k ie j, by  pchnąć ją  późnie j do 
bra tobó jcze j w o jn y  przeciw  
N iem ieck ie j Republice Demo
kra tyczne j, do w o jn y  przeciw  
Polsce i  Z w ią zkow i Radzieckie
mu.

A b y  .dać rozkaz w e rbunku  
N iem ców  do am erykańskiego 
H im m e lfah rtskom m ando“  przy 

b y ł do N iem iec Zachodnich na 
czelny dowódca a rm ii a tla n tyc 
k ie j E isenhower. P rz y ją ł on ra 
po rt anglo -  am erykańskich na 
m iestn ików , naradzał się z h i t 
le row sk im i generałam i, k tó -

rych S ta ling rad  niczego nie  nau 
czyi. A le  E isenhower usiyszai

gios lu dz i p ragnącycł pokoju, 
k tó rzy  na am erykańskie  zam ia
ry  wepchnięcia, m iodzieży n ie
m ieck ie j w  h itle ro w sk ie  m undu 
ry  k ro ju  am erykańskiego, od
pow iada ją  „B ez nas“  — Ohne 
uns“ .

B y  rozb ić  te s iły  poko ju  — im 
pe ria lizm  anglo -  am erykański 
ucieka się do w szystkich środ
ków. Wobec oczywistego fiaska 
zamierzonego w e rbunku  „ochot 
n ik ó w “  do a rm ii a tla n tyck ie j, 
ko lon iza torzy am erykańscy za
m ie rza ją  narzucić przym usową 
służbę w o jskow ą w  Niemczech 
Zachodnich. B y  w yw ołać a tm o
sferę sprzyja jącą ich celom i 
odwrócić uwagę ludności N ie 
m iec Zachodnich od pon iża ją
cych przetargów , k tó rych  ona 
stała się przedm iotem , jeszcze 
ba rdz ie j wzm agają propagan
dę w ojenną i kam panię przeciw  
pokojowem u uk ład ow i stosun
ków  na wschodnie j gran icy  Nie 
mieć. B o ją  się oni pokoju, bo
ją  się g ran icy  pokoju, gdyż 
przy jaźń i pokój nad O drą i Ny 
są Łużycką stanow i przeszkodę 
w  ich  s tra teg ii w o jn y  i  agre
sji.

Czyż trzeba lepszego dowodu 
ścisiej łączności tych  zagad
nień, n iż  ten, k tó ry  da je  ame
rykańska  odpowiedź Adenaue- 
ra  «na pism o prem iera G ro te - 
wohla? Jakże w ym o w ny  jest 
fa k t, że A denauer jednym  
tchem, po pierwsze przekreśla 
zjednoczenie narodu n iem iec
kiego! po drug ie  żąda p rzekre
ślenia h istorycznego U k ładu  
Zgorzeleckiego!

Panu A denauerow i w tó ru ją  
sprzym ierzeńcy z W atykanu, 
w ykonaw cy zleceń am erykań
skiego kap ita łu . Postawę Bonn 
i  W atykanu  cechuje wspólna 
nienaw iść zarówno do lu d u  p o l
skiego, ja k  i  do dem okra tycz
nych s ił narodu niet^feckiego, 
wspólna dążność do stworzenia 
z naszej poko jow e j g ran icy  za
rzew ia  sporu, służącego celom 
im p e ria lizm u  i  jego planom  a- 
gresji.

W ytyczenie g ran icy  na Odrze 
i  Nysie Ł u życk ie j je s t ciosem, 
ja k i Polska i  N iem iecka Repu
b lik a  D em okratyczna wspóln ie  
zadały obozowi agresji i  w o jny.

Podpisanie ostatecznego aktu 
o w ytyczen iu  w  teren ie gran icy,

zbliżen ie naszych narodów, cze
go tak  p ięknym  wyrazem  je s t 
nasza dzisiejsza m anifestacja  —• 
oto nasza wspólna odpowiedź na 
zbrodnicze p lany i  know ania  
im p e ria lis tó w  anglo -  am erykan . 
skich i  pogrobowców h itle ry z 
mu.

Tu, w  N iem ieck ie j Republice 
Dem okratycznej, budu je  się po
kó j — tam , gdzie im p e ria lizm  
d ła w i narody, p rzygo tow u je  się 
ka tastro fę  wojenną.

M y, Polska i N iem iecka Repu
b lik a  Dem okratyczna, budu je 
m y zgodną przyszłość narodów  
-p  on i szyku ją  śm ierć i  znisz
czenie.

Przodujące s iły  narodu n ie 
m ieckiego, a w  p ierw szym  rzę
dzie jego k i asa robotnicza są 
w spó łtw órcam i w ie lk iego  dzie ła 
poko ju  na Odrze i  Nysie Łużyc 
k ie j. Przewodzą one całemu na
rodow i n iem ieckiem u w  jego 
walce o zjednoczone, dem okra
tyczne j  pokojow e N iem cy, w  
jego walce p rzeciw  re m ilita ry -  
zacji. Nad głosem N iem iec k a -  1 
p ita lizm u  i  ju n k ie rs tw a , głosem 
pow tarza jącym  usłużnie hasła 
okupantów  anglo -  am erykań
skich, góru je  dzis ia j na św iecie 
donośny glos N iem iec postępu 
i pokoju. T ym  głosem przem a
w ia  dz is ia j N iem iecka R e pu b li
ka Dem okratyczna.

Drodzy P rzy jac ie le ! W  opar
c iu  o W ie lk i Zw iązek Radziecki 
i  p rzy jaźń  z k ra ja m i de m okra c ji 
lu do w e j oraz z w szys tk im i s iła 
m i potężnego obozu poko ju  w a l
czym y o bezpieczeństwo św ia ta  
przeciw  podżegaczom do nowej 
w o jn y , przeciw  szow inistom  i '  
rew iz jon is tom , przeciw  re m ili-  
ta ryzac ji N iem iec Zachodnich. 
Zadanie nasze jes t trudne, aia 
s iła  słusznej spraw y zwycięża. 
Od zw artości i s iły  obozu poko
ju  zależy zw ycięstw o spraw y p o - , 
ko ju .

N iech ży je  N iem iecka Repu
b lik a  D em okratyczna!

N iech ży je  P rezydent Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j - -  Bolesław  
B ie ru t!

N iech ży je  P rezydent N iem iec
k ie j R e pu b lik i D em okratycźnej 
— W ilh e lm  P ieck!

N iech ży je  w yp róbow any p rzy  f  
ja c ie l narodu polskiego i  n ie 
m ieckiego, Chorąży św iatowego 
obozu poko ju  — W ie lk i S ta lin !

Es lebe die ew ige F reund
schaft des deutschen und p o ln i-  
sehen Volkes.

N i k t  n i e  m o ż e  n a r u s z y ć
n a s z e j ' g r a n i c y  p r z y j a ź n i

Przem ówienie; m in . D ertin g e ra

Konstruktywne poprawki radzieckie 
do projektu rezolucji 12 państw

D roga, na k tó rą  pchają U SA  O rganizację N arodów  Zjednoczonych  
prow adzi do zguby— stwierdza delegat ZS R R  w K om is ji P o litycznej O N Z

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Na j w  K ore i. O św iadczył on, że po- i Delegacja ZSRR popiera te 
osta tn im  posiedzeniu K o m is ji J piera pięć p ierwszych pa rag ra - | propozycje Centralnego Rządu
P o lityczne j O NZ delegat In d ii ] fó w  rezo luc ji am erykańsk ie j, z 
Rau z łoży ł w  im ie n iu  g ru py  12 ] k tó rych  jeden domaga się uzna- 
.państw arabskich i az ja tyck ich  | nia Ch in Ludow ych  za „agreso- 
p ro je k t rezo lu c ji p rzew idu jące j ; ra “ , lecz s tw ie rdz ił, że jest prze
zwołan ie ko n fe re n c ji przedstaw i 
c ie li S tanów  Zjednoczonych, 
Z w ią zku  Radzieckiego, A n g lii

c iw ny  przedsięwzięciu ja k ie jk o l 
w iek  a k c ji zb iorow ej p rzeciw ko 
Chinom. Jebb s tw ie rdz ił, że

C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j, przedstaw icie l C h ińsk ie j Repu- 
F ra n c ji, In d ii i E g ip tu  vt  celu o- j b lik i Ludow e j pow in ien  być do
m ów ien ia  prob lem u koreańskie
go i innych  p rob lem ów  D a lek ie
go Wschodu.

Delegat In d ii zażądał, by g ło 
sowanie nad tą rezo lucją  prze

p ro w a dzon o  w  pierwsze j k o le j-  
' ności, ponieważ przedstaw iony 
p ro je k t rezo lu c ji stanow i je d y 
nie  zm odyfikow any tekst p ro je k  
tu  wniesionego poprzednio.

Po delegacie In d ii zabra ł głos 
przedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry ta 
n i i — Jebb. O św iadczył on, że 
n ie  w ypow iada jąc się na razie co 
do treści samej rezo luc ji, popie
ra  ca łkow ic ie  stanow isko dele
gata In d ii w  spraw ie przeprowa 
dzenia glosowania nad rezo lu
cją  w  pierwszej kolejności.

Następnie Jebb z ło ż ji dłuższe 
ośw iad .n ie , w  k tó rym  przed
s ta w ił stanow isko rządu b ry ty j 
skiego w  spraw ie koreańskie j i 
w  stosunku do C h ińskie j Repu
b l ik i Ludow ej. P ow ołał się on 
na dek la rac ję  prem iera A ttlce  
w  Izbie G m in z dn ia 23 stycz
nia, stw ierdza jącą, że rząd b ry 
ty js k i ma w  dalszvm ciągu na
dzie ję osiągnięcia uregu low ania 
k o n f lik tu  koreańskiego na d ro 
dze rokowań.

Jebb oskarży ł ponownie C h i
n y  Ludow e o rzekome „doko
nanie ag res ji“  I w ys tą p ił jako 
pbrońca am erykańsk ie j agresji

puszczony do ONZ, ponieważ 
rząd lu do w y spraw u je  rzeczyw i 
stą kon tro lę  nad te ry to r iu m  
C h in  i po dk re ś lił konieczność roz 
patrzenia wszystkich m oż liw o 
ści u regu low an ia  obecnego kon 
f l ik tu .

Delegaci F il ip in  i  N ow ej Ze
la n d ii dom agali się uchwalenia 
rezo lu c ji am erykańskie j.

Przemówienie delegata 
ZSRR

Następnie zabra ł głos delegat 
ZSRR — C arapkin.

„W ie lu  de legatów — Oświad
czył C a rapk in  — zaczyna rozu 
mieć, że droga, na k tó rą  Stany 
Z jednoczone popychają ONZ, 
doprowadzi do zguby. W ie lu  
członków  O rgan izacji Narodów  
Zjednoczonych zdało sobie spra 
wę z konieczności znalezienia 
sposobu pokojowego u regu low a
nia sy tuac ji w  K ore i i na Da le
k im  Wschodzie.

W tym  w łaśnie celu rozpoczę
ła się w ym iana depesz z rzą
dem C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dow ej d la  w y jaśn ien ia  -go 
p ropozycji dotyczących pokojo
wego uregu low an ia om awianych 
zagadnień. O trzym a liśm y sze
reg odpow iedzi od rządu Chin 
Ludow ych  co do tych zagad
nień.

C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej, 
ja ko  propozycje zm ierzające do 
ja k  najszybszego pokojowego 
uregu low an ia zagadnienia k o 
reańskiego, ja k  rów nież zagad
n ień dotyczących C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j i Dalekiego 
Wschodu. P okreś la ły  to rów nież 
inne delegacje. N atom iast S ta
n y  Zjednoczone dążą do zao
strzenia sy tua c ji i  z łoży ły  p ro 
je k t rezo lu c ji m ające j na celu 
dalsze rozszerzenie dz ia łań  w o 
jennych  pod flagą  Narodów  
Zjednoczonych.

Jeśli chodzi o zm odyfikow any 
p ro je k t rezo lu c ji 12-tu k ra jó w  
az ja tyck ich  — ośw iadczył Ca
ra p k in  —  to delegacja radziec
ka stw ierdza, że p ro je k t ten 
jes t n iew ysta rcza jący, ponie
waż nie  zaw iera szeregu w aż
nych punktów , zna jdu jących 
się w  propozycjach rządu C h iń  
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j. N ie 
m n ie j jednak  delegacja Z w ią z -

zbro jn ie  w  w ew nętrzne spra
w y  koreańskie. Jest tó  fa k t 
niezaprzeczalny, z k tó ry m  w szy
scy muszą sit; liczyć i  którego 
n ik t  n ie  m a praw a wypaczać.

W  zw iązku  z tym  delegacja 
ZSRR uważa za konieczne 
wnieść popraw kę do p ro je k tu  
rezo luc ji 12 państw  az ja tyck ich  
i p roponu je  skreślenie p ie rw 
szego zdania p ro je k tu , a m ia 
now ic ie  zdania:' „... in te rw e nc ja  
Centralnego Rządu C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow ej...“ , ponie
waż nie, odpowiada to  is to tne- 
m u stanow i rzeczy. Delegacja 
radziecka proponu je  także do
dać w  osta tn im  zdaniu rezo lu 
c ji po słowach: wyznaczo
nych przez przewodniczącego 
Zgrom adzenia N arodów  Z je d 
noczonych...“  — w y ra zy : „... po 
uzgodnieniu z uczestnikam i kon 
fe re n c ji“ .

Po przedstaw ic ie lu  ZSRR za
b ra ł g łos . delegat Egiptu, k tó ry  
ośw iadczył, że p ro je k t rezo lu 
c ji am erykańsk ie j n ie  przyczy-

Z ram ien ia  Prezydenta NRD 
W ilhe lm a  Piecka podpisałem  
w łaśnie w  im ie n iu  NRD, 
w raz z m oim  po lsk im  kolegą 
p. S tan is ławem  Skrzeszewskim , 
a k t o w yko na n iu  w ytyczen ia  
g ran icy  państw ow ej .m iędzy 
N iem cam i a Polską.

Przez podpisanie tego ak tu  
zakończone zostało zatem dzie
ło, k tó re  zapoczątkowała de
k la rac ja  warszawska z 6 czerw 
ca 1950 r. i  k tó re  o trzym ało  
w iążący —  z p u n k tu  w idzen ia 
prawa m iędzynarodowego — 
charakte r na m ocy podpisanego 
w  Zgorzelcu porozum ienia n ie 
m iecko -  polskiego z dn ia  6 
lipca 1950 r. o g ran icy  na Odrze 
i Nysie.

T ym  samym dokonane zostało 
w ie lk ie  dzieło; jesteśm y prze
świadczeni, iż  h is to ria  kiedyś 
orzeknie, że porozum ienie to o- 
tw o rzy ło  zupełn ie now y roz 
dz ia ł w  dzie jach stosunków m ię 
dzy narodem  po lsk im  i  na ro 
dem n iem ieck im : rozdzia ł n ie 
rozerw alne j p rzy jaźn i m iędzy 
Polską a N iem cam i!

D rodzy rodacy niem ieccy! 
Pozwólcie, że stw ierdzę z ca
łą powagą; O bow iązkiem  na
szym jest zawsze pamiętać, że 
w  w y n ik u  straszriych trage d ii 
dwóch w o jen  św ia tow ych naz
wa N iem iec związana została w  
świadomości w szystk ich  p raw ie  
narodów europe jsk ich  z w y o 
brażeniem  o w o jn ie  i  napaści, 
o m ordach i pożarach, o śm ie r
ci i nędzy. Po dziś dzień m il io 
ny  o fia r  w o jn y  we w szystk ich  
k ra jach  oskarżają N iem cy. Od 
N o rw eg ii do A fry k i,  od A t la n 
tyku  do W ołg i n ie  ma p raw ie  
żadnej rodz iny, k tó ra  by, z po- 
podu naszego narodu nie  prze
la ła  łez rozpaczy i n ienaw iści 
Szczególnie w ie le  uc ie rp ia ł na
ród po lsk i pod w ładzą -hitle
row skiego barbarzyńcy. Naród 
po lsk i o p ła k iw a ł sześć i pół m i

fi m iliry

boży śm ie rc i w  O św ięcim iu i

liona zam ordow anych; 5 m ilio 
nów dzieci po lsk ich  stało się 
sierotam i. D awne o lb rzym ie  o-

M a jdanku  oraz ca łkęw ic ie  z n i
szczona W arszawa '— są dziś 
n ieza ta rtym  przypom nien iem  o- 
f ia r  i  c ie rp ień narodu po lsk ie
go.

K la s y  rządzące zarówno u nas 
ja k  i  w  Polsce stale us iłow a ły  
podjudzać przeciw ko sobie oba 
narody. Ten niekończący się 
łańcuch w o jny , poko ju  i  znb- 
w u w o jn y  —  m usi wreszcie zo
stać teraz raz na zawsze p rze r
w any i zdruzgotany. I  tu , m oi 
rodacy niem ieccy, w ażnym  jest, 
abyśm y sobie uśw iad om ili je d 
no: N aród nierh iecki, k tó ry  w  
ciągu osta tn ich dziesięcioleci tak  
w ie le  zaw in ił, — naród n iem ie
cki, k tó ry  w łaśnie wobec na 
rodu polskiego obciążony jest 
na jw iększą w iną, — m usi {lać 
dowody naw rócenia i  czynnej 
skruchy, dowody p rzy ja źn i ze 
w szystk im i narodam i, a zwłasz 
cza z narodem * po lskim . T y lk o  
w  ty m  w ypadku  naród n iem ie 
ck i zdobyć może pokój i  w o l
ność.

M iłu ją c y  pokój dem okra tycz
ny naród n iem ie ck i poszedł tą 
w łaśnie drogą p rzy jaźn i i  po
rozum ien ia  m iędzy narodam i. 
Jesteśmy zdecydowani z drogi 
te j n ie  zbaczać. Czynam i chce
m y dowieść, że pow sta ły  nowe 
N iem cy. D latego też granica na 
Odrze i  Nysie stała się d la  
wszystkich N iem ców sym bolem  
poko ju  i  przyjaźn i.

N ie chcemy przy tym -zapom 
nieć: ta wspólna postawa,
wspólne dzia łanie obu naszych 
narodów w yro s ły  na gruncie  
p rzy jaźn i do Z w ią zku  Radziec
kiego, k tó ry  w y z w o lił oba na 
sze narody spod ja rzm a faszy
stowskiego. W yi-osły one z je 
dnakowego rozw o ju  naszego sy
stemu państwowego, gospodar
czego i  ku ltu ra lneg o , k tó ry  o- 
p iera się na po jęc iu  dem okracji, 
poko ju  i  postępu. _ _

Z  uczuciem  radości w idz ia łem  
eptuzjazm , z ja k im  m ieszkańcy

W arszawy p o w ita li Prezydenta
naszego państwa, W ilh e lm a  Pie 
cka, w  czasie Jego w izy ty . M y, 
Niem cy, czu liśm y; Jesteśmy w  
W arszaw ie wśród p rzy jac ió ł, zo
sta liśm y p rzy ję c i do w ie lk ieg o  o- 
bozu pokoju. Okres p o d e jrz liw e j 
n ieu fności został przezwyciężo
ny  i  na g runcie  poko ju  rozw ija  
się p rzy jaźń  i  zaufanie.

W  ty m  duchu toczy ły  się ro 
kow an ia  obu delegacji wchodzą
cych w  skład K o m is ji d la  w y 
tyczenia gran icy. W ytyczenie 
g ran icy n ie  pociąga za sobą w  
żadnym  w ypadku  przesiedlenia 
an i jednego Niemca. D zięk i 
p rzychylnem u stanow isku de
legacji po lsk ie j można by ło  w  
k i lk u  m iejscach dodać ludności 
n iem ieck ie j nieco g ru n tów  do 
je j dotychczasowego stanu po
siadania.

P rzy te j okaz ji chc ia łbym  w y 
raz ić  naszą w ie lką  wdzięczność 
i  radość z powodu przychylnego 
stanowiska naszych po lsk ich  
p rzy jac ió ł i  sąsiadów w  zw iązku 
z tym , że z ch w ilą  podpisania 
dzisiejszego p ro to kó łu  o w y ty 
czeniu g ran icy zastosowano am
nestię wobec osób, k tó re  w  u - 
b ieg łych la tach  na ruszyły  prze
p isy ruchu  granicznego. Już w  
poniedzia łek 70 o b y w a te li n ie
m ieckich  zw o ln ionych zostanie 
z aresztu. W rócą on i w kró tce  
do swych rodzin . P ragną łbym  
przy te j o ka z ji serdeczn ie-po
dziękować naszym p rzy jac io łom  
po lsk im  w  im ien iu  zwolnionych 
źa ten dowod zaufania.

W szystko to dowodzi, że d ro
ga N iem ieck ie j R e pu b lik i De»- 
m okra tyczne j, że nasza droga 
poko ju  i p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  sąsiadującym  z 
nam i narodem po lsk im  — jest 
drogą jedyn ie  słuszną i  m oż li
wą.

W  przeciw ieństw ie  do tego, 
m usim y z g łębokim  niepokojem  
stw ierdz ić , że w  pięć zaledwie 
la t po osta tn ie j w o jn ie  dzia ła ją  
ju ź  nowe s iły , k tó re  rozpala ją

na nowo pożogę św iatową. Roz
m ow y, ja k ie  A denauer od by ł z 
gen. E isenhowerem  są d la  nas 
jasnym  dowodem, że re m ilita ry -  
zacja N iem iec Zachodnich je s t 
d la  n ich  sprawą zdecydowaną. 
Mięsem arm a tn im  dla nowej a r
m ii zachodnio -  n iem ieck ie j ma 
ją  być przesiedleńcy, k tó rzy  w  
Niemczech Zachodnich nędznie f  
wegetują. T ym  nieszczęśliwym  
ludziom  stwarza się potw orne 
w a ru n k i by tu , czyniąc z ich  ży
cia p iekło , aby z te j zdespero
w ane j i  podjudzanej masy, do 
k tó re j dodać należy w ie lo m ilio -  i 
nową arm ię  bezrobotnych, moż- ' 
na by ło  w ys taw ić  w o jsko  na je - 
mne.

Jedno w iem y: Każda próba 
re w iz ji g ran icy  na Odrze i  N y 
sie by łaby w o jną ! W ojna ta w  
ta k im  samym stopniu by łab y  
skierowana p rzeciw ko Polsce 
Ludow e j ja k  i  p rzeciw ko na jży
w otn ie jszym  in teresom  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej.

Ostateczne usta len ie g ran icy  
poko ju  na Odrze i  Nysie zapo
czątkow uje nową epokę w  sto
sunkach m iędzy narodem  po l
skim  i  narodem  niem ieckim . N i
kom u, podkreślam  z naciskiem
— n ikom u nie  pozw o lim y zakłó
cić naszych przy jaznych i  poko
jow ych  stosunków ze w szys tk i
m i m iłu ją cym i pokój pańs tw a -.

z w ie lk im  Zw iązk iem  Ra
dzieckim , a przede w szystk im  z 
naszym sąsiadem — Polską. 
Cały naród n iem ieck i o fia rn ie  
wa lczyć będzie w  obozie pokoju 
po stronie w ie lk iego  Z w iązku  
Radzieckiego, po stronie p rzy 
ja c ió ł po lskich o pokój m iędzy 
narodam i!

Niech ży je  pokój, niech żyje 
przy jaźń m iędzy narodam i!

Niech ży je  p rzy jac ie l naszego 
narodu Bolesław  B ie ru t!

Niech ży je  nasz prezydent 
W ilhe lm  Pieck!

N iech ży je  p rzy jac ie l wszyst
k ich  narodów  —  Józef S ta lin !

S p o t k a n i e  n a d  O d r ą
(TE LE FO N E M  OD W ŁASNEGO K O RESPO ND ENTA „TR Y B U N Y  L U D U “)

ku Radzieckiego nie  będzie się n ia  się do pokojowego uregu lo 
sprzeciw ia ła uchw a len iu  te j re - wania k o n flik tu . P odkreś lił on,
zo iuc ji, m im o  że je s t ona nie
wystarczająca, pojjiieważ dele
gacja ZSRR ma nadzieję, że 
propozycje zaw arte w  rezo lu 
c ji mogą doprowadzić do’ po
kojowego uregu low an ia sy tua
c ji na D a lek im  Wschodzie.

Przedstaw icie l ZSRR podkre 
ś li ł następnie, że delegacja ra 
dziecka i inne delegacje do
w iod ły  na podstaw ie nieza
przeczalnych fak tów , iż rze
czyw is tym  agresorem w  K ore i 
są USA.

Dowiedziono w  te j K om is ji, 
że w łaśnie Stany Zjednoczone 
dokonały 27 czerwca 1950 ro 
ku  agresji w  K ore i, ingeru jąc

Że należy nadal dokładać sta
rań, by osiągnąć porozum ie
nie.

Po przem ów ien iu delegata E- 
g ip tu  posiedzenie K o m is ji Po
lityczn e j zostało zamknięte.

Truman pozostaje 
przy swoim

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W 
dn iu  25 s tyczn i* T rum an o- 
św iadczył na kon fe renc ji p ra 
sowej, że pod trzym u je  rezo lu
cję wniesioną przez delegację 
am erykańską, w  K o m is ji P o li
tycznej Zgrom adzenia O gólne
go ONZ.

F ra n k fu r t  nad Odrą

2 październ ika 1949 r. 300 po l
skich przodow n ików  pracy prze 
kroczyło  rnost na Odrze, by we 
F ra n k fu rc ie  zadem onstrować ro 
bo tn ikom  n iem ieck im  wolę na
rodu polskiego — pokojowego 
współżycia ze swoim  sąsiadem. 
Robotn icy niem ieccy p rz y ję li 
ich bardzo serdecznie. Porozu
m ienie nie by io  trudne. Jedni i  
d rudzy czu li jednako.

Na wiecu, k tó ry  odby ł się 
wówczas na Placu Ratuszowym  
przy ję to  rezolucję, w  k tó re j ro 
bo tn icy  fra n k fu rc c y  s tw ie rdza li, 
że „uznając granicę O dry  i  N y 
sy za granicę poko ju  przyrzeka
ją na zawsze u t rzym yw ać p rzy 
jaźń z po lsk im  sąsiadem".

Gdy 27 stycznia 1951 r. na tym  
samym placu zebrały się dzie
s ią tk i tysięcy m ieszkańców 
F ra n k fu rtu  dla każdego stało się 
widoczne, że owe słowa przyrze
czenia z październ ika 1949 r.

nie b y ły  czczą dekla rac ją , ale 
odbiciem  najserdeczniejszych i  
najgłębszych uczuć. Na trasie 
pochodu, k tó rą  szło 1500 polskich 
rob o tn ików  i m łodzieży zewsząd 
padały gorące o k rz y k i p rzy jaź
n i, zewsząd b rzm ia ły  słowa 
„F reundscha ft“  i  „F ried en “ .

*
W około b rzm ią  ok rzyk i, na 

cześć prezydentów  B ie ru ta  i 
Piecka, na cześć p rzy jaźn i m ię
dzy naszym i narodam i, na cześć 
wodza św iatowego obozu poko
ju  Józefa Stalina. FD J-ow cy i 
ZM P -ow cy obe jm u ją  się z m ło 
dzieńczą serdecznością i  śpie
w a ją  w  dwóch językach tę sa
mą m łodzieńczą pieśń. Podcho
dzę do g rupy ludzi stojących 
nieco z boku. Rozpoczynam z n i
m i rozmowę. Gdy dow iadu ją  się 
że jestem dziennikarzem  z P o l
ski grupa rośnie, rozm aw ia ją  
bardzo chętnie. O dpow iada ją na 
pytan ia  i  sami pyta ją .

O to 44 -le tn i Hans S tobrawa, że tak  potrzeba, że tak  jes t s łu -
k tó ry  p rzyw ędrow a ł 15 km  z 
m iejscowości M iillro se , by wziąć 
udzia ł w  dzisiejszej m an ifesta
c ji p rzy jaźn i. •

S tobrawa jest s tarym  kom uni 
stą. Jest in w a lid ą  po la tach spę
dzonych w więzieniach i obozie 
koncen tracy jnym  w  Sachsen
hausen.

— Dobrze jest się spotkać z 
w am i .w szys tk im i — m ów i on. 
— Jakże się cieszę, że w spół
praca i p rzyjaźń, k tó rą  zasialiś
m y w obozach tak zakie łkow ała 
i tak ie  przynosi owoce.

H erta  D e u tlo ff jest pom ocni
cą ku ch a rk i w  szp ita lu , m ie j
skim. Pochodzi ona z ziem, k tó 
re p rzypad ły Polsce. Powiada:

— W idzi pan, ja tu znalazłam 
pracę i  dom, ja  tu ta j żyję n ie
źle. Chociaż czasem m yślę jesz
cze o naszym starym  dom ku po 
tam te j s tron ie  — to rozum iem  
przecież, że tak  pow inno być,

sznie i spraw ied liw ie . A  na jw aż 
niejsze — to przy jaźń m iędzy 
naszym i narodam i, tak  żeby nie 
by io  w o jny, a u nas n ik t  w o jn y  
nie chce.

Przerywa je j H e rbe rt Gutsche, 
nauczyciel, w ie js k i:

— Ja ju ż  m ia łem  dosyć w o j
ny, dość na caie życie. D zis ia j 
w iem  ju ż  ja k  się b ron ić  przed 
wojną. Będę b ro n ił siebie i m o
ich dzieci ze szkoły, i  samej szko 
ly, i tego wszystkiego, co ta k  
żm udnie odbudowujem y-, J.a cle_ 
szę się, ża dożyłem  dzisięJszeS° 
dnia. Cieszę się jako  b y ły  żo ł
nierz w o jny  i dzisiejszy żołn ierz 
pokoju. W ych o w a m  dzieci w  
p rzy jaźn i do innych narodów, 
lep ie j niż m nie wychowano, W 
duchu p rz y ja ź n i między naroda
m i. w  duchu dzisiejszej m an i
festac ji nad granicą, k tó ra  w ię 
cej nie rozdziela ą łączy nasze
narody. JERZY RAWICZ
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W w arsz ta tach  F a b ry k i Sam ochodów  Osobowych

f r e z e r  warszta tów F a b ry k i  Samochodów Osobowych va Żeraniu, Leszek K w iec ińsk i  osiąga
przeciętnie 192 proc. normy.  Foto A R

Pleven rzuca wyzwanie  
dziesiątkom m ilionów

Ś w iatow a Federacja Z w iązków  Zawodowych 
lic z y  75 m ilion ów  członków. Robotn icy wszyst
k ic h  narodowości, wyznań i  przekonań zorga
n izow ani są pod je j sztandaram i. M asy pracu
jące ko lo n ii — te na jb a rdz ie j, w yzyskiw ane 
i  uciem iężone — po raz p ierwszy, dz ięk i SFZZ, 
uczestniczą w  m iędzynarodow ej organizacji. 
W  te j postaci pow sta ł potężny f ro n t lu dz i p ra 
cy, na jw iększa organizacja masowa na świecie, 
m iędzynarodow a reprezentacja k lasy ro b o tn i
czej.

I  w  tą  potężną organizację ude rzy ł s łuża l
czy rząd nędznych faszystów, rząd francusk ich  
n a je m n ikó w  am erykańskich  im peria lis tów , 
rząd Plevena.

Św ia tow a Federacja D em okratyczna K ob ie t 
liczy  dziesią tk i m ilio n ó w  członków. Po raz 
p ierw szy pracujące kob ie ty  wszystkich k ra 
jó w  zjednoczone są pod jednym  dachem. Po 
raz pierwszy w  sposób zorganizowany m atk i, 
żony 1 s iostry  walczą o to, by ich na jb liżs i nie 
s ta li się mięsem arm a tn im  im peria lis tycznych  
w o jen , walczą o pokój.

I  w  tę potężną, masową organizację uderzy ł 
re a kcy jn y  rząd spraw u jący z ram ien ia  W all 
S treet w ładzę we F ranc ji.

Ś w iatow a Federacja M łodzieży D em okra
tyczne j liczy  dz ies ią tk i m ilio n ó w  członków  z 
W szystkich k ra jó w  Łączy ich wspólna w a lka — 
o przyszłość młodego pokolenia. Łączy ich 
w spólna nienaw iść — do im p e ria lizm u  i  do 
agresji.

I  w  tę potężną, masową organizację uderzy ł 
rząd w o jn y  i nędzy, rząd Plevena.

Reakcja francuska szaleje dlatego, że się
boi Boi się własnego narodu, boi się w ięzów, 
ja k ie  łączą rob o tn ików  francusk ich  z ro b o tn i
kam i innych k ra jów . Boi się m iędzynarodow ej 
w a lk i o pokój. I zwyczajem  wszystkich reak
cy jnych  rządów — Pleven chce przy pomocy 
rozkazów  i zakazów tęp ić  idee.

W ten sposób zm arshallizowane rządy fra n 
cuskie, w  dążeniu do w yko nyw a n ia  w  m ig 
w szelkich, naw et n ie  w ypow iedzianych jesz
cze życzeń W aszyngtonu — upodobnia ją  się co
raz bardzie j do dullesowskiego idea łu w ładców  
F ra n c ji: do Petaina i Lavala. Jeszcze n igdy we 
F ra n c ji, poza okresem okupac ji, nie by ło  ta 
k ie j fa li rep resji, ja k  teraz. N igdy jeszcze sło
w o „zakazane“  n ie  b y ło  w  ta k  częstym użyciu.
Zakazane“  — dem okratyczne organizacje p ra 

cujących em igrantów . „Z akazany“  — k o lp o r
taż pism  radzieckich, z k tó rych  op in ia  fra n c u 
ska m ogłaby się dowiedzieć o w span ia łym  bu
do w n ic tw ie  kom unizm u. „Zakazana“  — dzia-

łalność H iszpańskie j P a r t ii Kom unistyczne j, 
k tó re j tysiące członków  zg inę ły  w  la tach oku 
pacji, w  czasie w a lk  o niepodległość F ranc ji. 
„Zakazana“  — dem okratyczna prasa fra n cu 
ska, k tó ra  w  im ie n iu  k ilku n a s tu  m ilion ów  
Francuzów— sygnatariuszy A pe lu  Sztokho lm 
skiego — pro testow ała p rzec iw  w izyc ie  gau- 
le ite ra  Eisenhowera. „Zakazana“  — w a lka  o 
pokój. „Zakazane“  — s tra jk i. G dyby m og li — 
na pewno zakazaliby dziś zburzenia B as ty lii, 
w ym aza liby  z h is to r ii rew o luc ję  francuską, 
w y k re ś lilib y  ze s łow n ika  pojęcie „L ib e rie , 
F ra te rn ite , E ga lite “ .

B ru ta lna  akcja  rządu Plevena na pewno nie  
zaham uje dz ia ła lności o rgan izac ji tak  potęż
nych, o rgan izacji reprezentu jących ponad 200 
m ilion ów  prostych ludz i na świecie. B ru ta lna  
akcja  rządu Plevena p rzyczyn i się ty lk o  do 
zdarcia jeszcze jedne j z maseczek „dem o
k ra c ji“ , k tó ry m i burżuazja us iłu je  łudzić  masy 
pracujące. B ru ta ln a  akcja rządu Plevena o tw o
rzy  oczy w ie lu  uczciw ym  Francuzom  i pokaże 
Im, że faszyzaćja k ra ju  jest nieodłączna od 
p o lity k i przygotow ania  agresji. B ru ta ln a  akcja 
rządu Plevena przekona setki tysięcy ludzi 
w  zachodniej Europie, że nie ma w olności pod 
batem  W aszyngtonu, oprócz „w o lnośc i“  w yzy 
sk iw an ia  mas pracujących.

B ru ta lna  akcja reakcyjnego rządu francu 
skiego w yw o ła ła  ogromne oburzenie w  Polsce. 
C zterom ilionow a arm ia  zw iązkow ców  p o ls k ie j 
tra k tu je  a tak na Św iatow ą Federację Z w iąz
ków  Zawodowych — jako  atak na polską klasę 
robotniczą, ja ko  atak na organizację, k tó ra  re 
prezentuje' rów nież in teresy budow lanych W ar
szawy, gó rn ików  Śląska, czy tkaczy Łodzi. 
Z oburzeniem  m łodzi budow niczow ie Nowej 
H u ty  p rz y jm u ją  faszystow skie zarządzenia rzą 
du Plevena wobec ŚFMD. Z oburzeniem  p rz y j
m ują m ilio n y  kob ie t po lsk ich zakaz dz ia ła lno
ści ŚFDK we F ranc ji.

Polska op in ia  publiczna z oburzeniem  p rz y j
m u je  fak t, że rząd, k tó ry  zw a ln ia  zbrodn iarzy 
w o jennych i  pa k tu je  z na jzaciek le jszym i w ro 
gami Polski, z w rogam i poko ju  — z adenau- 
e ro w sk im i faszystam i — że ten sam rząd prze
śladuje organizacje walczące o praw a lu dz i 
pracy, walczące o pokój. A le  polska op in ia  
publiczna dobrze w ie, że nie ci, k tó rzy  w yda ją  
faszystowskie dekre ty  reprezentu ją  Francję. 
Polska op in ia  publiczna dobrze w ie, że coś 
innego reprezentu ją  p leveny, a coś innego — 
lu d  F ra n c ji, —  lud , z k tó ry m  łączą po lskie 
m asy pracujące w ięzy tra d y c y jn e j p rzy jaźn i, 
lu d  F ranc ji, k tó ry  jest p ie rw szym  celem ata
kó w  faszystow skie j p o lity k i swoich niegodnych 
rządców.

I Sukces, który potężnie wzmacnia siły pokoju
Radosnym  echem d rga ją  na 

fa lach ete ru  c y fry  kom un ika tu  
Centralnego U rzędu S ta tystycz
nego przy Radzie M in is tró w  
ZSRR o w yko na n iu  przez naród 
radzieck i państwowego planu 
rozw o ju  gospodarki narodowej 
ZSRR w  roku  1950 — końco - 
wym  roku  pow ojenne j p ięcio
la tk i s ta linow sk ie j. Budzą one 
zrozum iałe uczucia radości i  du 
m y n ic  ty lk o  w  narodzie radziec 
k im , budzą one radość i dumę, 
są nadzieją i otuchą dla mas 
pracujących całego św iata, dla 
w szystkich lu dz i walczących o 
pokój, dem okrację i postęp.

Jak S ta ling rad  i B e rlin  wesz
ły  do h is to r ii św iata ja ko  sym 
bole zwycięstwa oręża k ra ju  
socjalizm u nad s iłam i zb ro jn y 
m i im peria lizm u , k tó ry  odważył 
się naruszyć twórczą, pokojową, 
pracę ludzi radzieckich, ta k  każ 
dy ro k  p ięcio le tn ich p lanów  sta 
linow sk ich  z rosnącą siłą po - 
tw ie rdza  zwycięstwo radzieck ie
go systemu p lanow ej gospodar
k i nad bezplanową, podyk tow a
ną in teresam i n ie licznych je d 
nostek i  szukającą w y jśc ia  z 
ka ta s tro fa lne j sy tuac ji w  w o j - 
nie — gospodarką ka p ita lis tycz 
ną.

W  tym że czasie, gdy im p e ria 
lizm  am erykańsk i sam się go - 
rączkowo zbro i i  narzuca pań
stwom  kap ita lis tycznym , kosz -  
tern mas pracujących wyścig 
zbro jeń, gdy w  Stanach Z jed no
czonych 76 proc. rodzin am ery
kańskich  n ie  ma zabezpieczone
go m in im um  egzystencji, a ce
ny  w zrosły  o 40 proc., gdy w  
k ra ja ch  zm arshallizow anych, 
ja k  np. we Włoszech na 100 lu 
dzi zdolnych do pracy za trud  -  
n ionych jest zaledw ie 37, gdy w  
A n g lii, H o land ii, B e lg ii panoszą 
się bezrobocie, drożyzna, nędza 
mas pracujących, — k ra j zw y
cięskiego socja lizm u z każdym  
dn iem  rozbudow uje swoją go
spodarkę, podnosi dobrobyt na
rodu radzieckiego i  zdecydowa
nie kroczy ku  kom unizm ow i, u - 
s tro jo w i w  k tó ry m  obow iązywać 
będzie zasada „od każdego w e
d ług zdolności, każdemu według 
potrzeby“ .

Spó jrzm y na c y fry  kom u n ika 
tu. W skazują one, że pom im o 
na jw iększych o fia r poniesionych 
przez ZSRR w  czasie osta tn ie j 
w o jny, k ra j socja lizm u w  szyb
k im  tem pie odbudował i rozbu
dował swą gospadarkę, sta ł się 
znacznie s iln ie jszy niż przed ro 
k iem  1941 i z powodzeniem rea
liz u je  zalecenia towarzysza 
Stalina, nakreślone w  h is to rycz
nym  przem ów ien iu przedw ybor 
czym w  dn iu  9 lu tego 1946 roku 
o stw orzeniu w  ZSRR m a te ria l
nej bazy kom unizm u.

Potężna jes t w ym ow a c y fr  ko 
m un ika tu , tak  ja k  potężny jest 
— dokonany pod przewodem 
p a rti i bo lszew ików  i w ie lk iego 
S talina — rozw ój socja listycz - 
nego przem ysłu i ro ln ic tw a , na
u k i i techn ik i, wzrost dobroby
tu i k u ltu ry  narodu radzieck ie
go.

Roczny p lan g loba lne j p ro 
d u k c ji w ykonany został w  102 
proc,, p rzy czym globalna p ro 
dukc ja  w  roku  1950 wzrosła o 23 
proc. w  po rów nan iu  z rok iem  
1949. Gospodarka narodowa 
k ra ju  socja lizm u, dz ięk i wspa
n ia łym  w ys iłkom  ludz i radzie
ckich, o trzym ała  znacznie w ię 
cej n iż w  roku 1949 surowców, 
pa liw a, energ ii e lek tryczne j, 
p roduku je  dziś w ięcej niż w  r. 
1949, su ró w k i i s ta li o 17 proc., 
węgla o 11 proc., samochodów 
ciężarowych o 30 proc., samo
chodów osobowych o 41 proc., 
sam oczynnych ładow arek o 82 
proc., tra k to ró w  o 23 proc., kom  
ba jnów  o 59 proc., p roduku je  
znacznie w ięce j tow a rów  po
wszechnego użytku , a w ięc tk a 
n in  jedw abnych o 23 proc., obu
w ia  skórzanego o 24, w yrobów  
w ę d lin ia rsk ich  o 40, cu k ru  o 23 
proc. itd .

W r. 1950 przem ysł radz ie 
ck i, k tó ry  pod względem za
opatrzenia technicznego za jm u
je  p ierwsze m iejsce w  świecie,

o trzym a ł dalszy najnowocze
śniejszy sprzęt.

M echanizacja gospodarki na
rodow ej następuje w e wszy
s tk ich  dziedzinach I  maszyny 
zastępują c iężki t ru d  człow ieka.

W ie lk ie  sukcesy osiągnęło 
rów nież socjalistyczne ro ln i
ctwo, na jba rdz ie j zmechanizo
wane ro ln ic tw o  św iata. D zięk i 
zaopatrzeniu gospodarki ro lne j 
w  dalsze 180 tysięcy tra k to ró w , 
46 tysięcy kom bajnów , 82 tys. 
ciężarówek, przeszło 1.700 tys ię 
cy innych maszyn i  coraz ob
szerniejszemu stosowaniu nauk i 
agrobio log icznej M ic z u r in a -Ł y - 
senki, globalne zb io ry  zbóż w  
roku  1950 w yn ios ły  7.600 m il io 
nów pudów, co przewyższa po
ziom roku  1940 o przeszło 300 
m ilion ów  pudów. Pow ierzchnia 
zasiewu wzrosła w  porów naniu 
z r. 1949 o 6,6 m ilion a  ha, ró w 
nocześnie nastąp ił znaczny 
wzrost stanu pogłowia.

Z powodzeniem rea lizow any 
jest s ta linow sk i p lan przeobra

żen ia  przyrody. T rw a ją  g igan
tyczne prace przy budow ie no
wych kanałów , zakładane są 
nowe leśne pasy ochronne.

R ozw ojow i gospodarki zgod
nie — z prawem  ekonom ik i so
c ja lis tyczne j, towarzyszy n ie 
przerw any w zrost dobrobytu 
narodu i  podnoszenia się po
ziomu ku ltu ra lneg o  mas p racu
jących.

W roku  1950 dochód narodo-

S te fan  G órski
w y  ZSRR wzrósł w  po rów nan iu  
z rok iem  1949 w  cenach po rów 
nyw a ln ych  o 21 proc. D z ięk i ob
niżce cen dochody rob o tn ików  
i  p racow n ików  oraz ludności 
w ie js k ie j w zros ły  w  po rów na
n iu  z rok iem  1949 o 19 proc., 
rea lne zarobki w zros ły  o 15 
proc.

W yrazem  podniesienia do
b ro by tu  ludności ZSRR jest 
wzrost sprzedaży a rtyku łó w  
konsum cyjnych. W roku 1950 
sprzedano tow a rów  spożyw
czych o 27 proc., a a rty k u łó w  
przem ysłow ych o 35 proc. w ię 
cej n iż w  roku  1949 W ystarczy 
wskazać, że dziś ludność w  
ZSRR kupu je  o 36 proc. w ięcej 
tkan in , o 40 proc. w ięcej apa
ra tów  fo tog ra ficznych , o 44 
proc. w ięce j m o to cyk li n iż w  ro 
ku  1949.

C y fry  kom un ika tu  m ów ią ob
szernie o rozw o ju  ośw ia ty i 
k u ltu ry . W szkołach radziec
k ich  uczy się dziś 37 m ilion ów  
osób a na wyższych uczen iach 
s tud iu je  1.247 tysięcy studen
tów . (o 115 tys. w ięcej n iż  w  r 
1949). W k ra ju  socja lizm u jest 
w ięcej s tudentów  n iż  we wszy
stk ich  k ra jach  kap ita lis tycznych  
Europy i A z ji. W zrastają w  
szybkim  tem pie nak łady  ks ią 
żek, rozszerza się sieć szp ita li, 
k lin ik  położniczych, ’ sanatoriów  
i  dom ów wczasowych.

Im ponu jące  dane o rozw o ju
wszystkich dziedzin życia ZSRR 
są w span ia łym  św iadectwem  
w ie lk ie j energ ii i in ic ja ty w y  
tw órcze j ro b o tn ikó w  radziec
k ich , k tó rych  w ydajność w  prze 
m yślę wzrosła w  osta tn im  roku  
o 12 proc. i k tó rych  600 tys ię 
cy pom ysłów  ra c jo n a liza to r
skich ju ż  zostało zrea lizo
wanych, są św iadectwem  je d 
ności m ora lno -  po lityczne j 
narodu radzieckiego, skupione
go w o kó ł W K P (b) i  W ie lk iego 
S talina .

Dziś uczciw i ludzie  na ca łym  
świecie w idzą, że ty lk o  fa k 
tyczna w ładza ludowa zdolna 
jest rozw inąć twórczą poko jo 
wą pracę, zapewnić rozw ó j e- 
konom ik i i dobrobytu w  swym  
k ra ju . W idzą, iż rosnąca potęga 
ZSRR je s t na jważnie jszą rę 
ko jm ią  wzm ocnienia s ił obo
zu poko ju  i pokrzyżow ania sza
leńczych p lanów  im p e ria lis tó w  
w ojennych, us iłu jących  rozpę
tać nową św ia tow ą pożogę w o 
jenną. -

To p rzyk ład  wolnego, rados
nego, twórczego życia w  ZSRR 
jest na tchnien iem  dla powstań
ców w  V ie tnam ie  i  na M alajach, 
bohatersk ich b o jo w n ikó w  o w o l 
ność K ore i, walczących o nieza
leżność i wolność narodową. To 
p rzyk ład  ZSRR i pragnien ie 
tw órcze j, poko jow e j pracy do
daje zapału dokeróm  F ranc ji, 
rob o tn ikom  W łoch i innych k ra 

jó w  kap ita lis tycznych  do w a lk ! 
ze zn ienaw idzonym  im p e ria liz 
mem, do w a lk i o pokój przeciw  
agresorom i  podżegaczom w o
jennym .

A  potężne s iły  poko ju  rosną 
z każdym  dniem. W zm acniają 
je rów nież pracą pokojową na
rody k ra jó w  dem okrac ji ludo
wej, k tó re  korzysta jąc z boga
tych doświadczeń k ra ju  socja liz
mu i w ie lk ie j pomocy swego so
jusznika , kroczą pewną drogą 
do socjalizm u, budu jąc lepsze 
ju tro  dla wszystkich ludzi p ra 
cy. Świadczą o tym  wspaniałe 
w y n ik i w ykonan ia  rocznych p la  
nów przez Polskę Ludow ą i po
zostałe k ra je  dem okracji ludo
w ej, skupione w okó ł osto i po
ko ju  — Z S R R

Naród po lski, k tó ry  dzięki w y 
zwolen iu przez bohaterską A r 
m ię Radziecką uzyskał możność 
wolnego życia, dzięki b ra te r
sk ie j, bezinteresownej pomocy 
potężnego ZSRR w kro czy ł na 
drogę budow n ic tw a socja lizm u i  
dziś korzysta w  szerokim  zakre
sie z doświadczeń radzieckich 
rob o tn ików  i now ato rów  pro
du kc ji — w ita  z entuzjazm em  
wspaniałe osiągnięcia narodu 
radzieckiego. W ita  zw ycięskie 
w ykonan ie  planu rocznego jako 
nowe potężne wzm ocnienie s ił 
obozu postępu i poko ju  na 
świecie, s ił skupionych w okó ł 
w ie lk iego chorążego poko ju  — 
towarzysza Stalina.

Szeroko rozpowszechnić doświadczenia 
szkół stachanowskich

Jeszcze pó ł ro k u  tem u I I I  
tk a ln ia  Zakładów  Przem ysłu 
W łókienniczego w  Ż yra rdow ie  
by ła  jednym  z najsłabszych 
ogn iw  pracy zakładów. M ło 
dzież stanowiąca większość za
łogi na tym  oddziale, w yka zy 
wała b rak zdyscyp linow ania, nie 
liczy ła  się z żadnym  a u to ry te 
tem. Je j udzia ł w  życiu społe
cznym i po litycznym  nak ładów  
b y ł zn ikom y — zaledw ie 3 człon
ków  załogi należało do ZMP. 
Rezultatem  ta k ie j postawy ze
społu b y ły  nader słabe w y n ik i 
produkcyjne. I I I  tka ln ia  od dłuż 
szego czasu zna jdow a ła się „pod 
planem “ , a wychodzące z n ie j 
tka n in y  m ia ły  ty le  b raków  i b łę
dów, że częstokroć całe sztuki 
nie nadawały się do przyjęcia .

I I I  tka ln ia  była  w ięc poważ
nym  problem em  dla k ie ro w n ic 
twa zakładów  i organ izacji p a r
ty jn e j. Stosowanie k a r ad m in i
s tracy jnych za bum elanctwo i 
niedociągnięcia w  robocie — nie 
w ie le  sku tkow a ły . N ie dz ia ła ły  
rów nież napom nienia.

Organizacja p a rty jn a  i koło 
ZM P Z akładów  Ż yra rdow sk ich  
nie z w yk ły  jednak opuszczać rąk 
i oceniać sy tuac ji, jako „bez 
w y jśc ia “ . O rganizacja pa rty jna  
i ko ło  ZM P tych zakładów  p i l 
nie przy tym  badają doświadcze
nia Zw iązku Radzieckiego, ucząc 
się z nich, ja k  należy pokony
wać trudności, ja k  walczyć o 
podniesienie p ro du kc ji i o w ła 
ściwe w ychowanie nowych kadr 
pracowniczych.

Ambitne cele mobilizują
Jednym  z tak ich  p rzyk ładów  

pracy wychowawcze j, stosowa
nej szeroko w  Zw iązku Radzie
ck im , są „szko ły staćhanow- 
skie“ , k tó re  propagują i rozpow 
szechniają doświadczenia czoło
w ych przodow ników  pracy, dą
żąc do podniesienia w ydajności 
pracy całych załóg do poziomu 
przodow ników .

Poszukując dróg uzdrow ien ia 
stosunków w  I I I  tk a ln i — orga
nizacja p a rty jn a  i ZM P  doszły 
do słusznego w niosku, że n a j
m ocnie jszym  czynn ik iem  w ycho
wawczym  będzie postaw ienie 
przed słabą załogą no w y  cii, m o
b ilizu jących  zadań, k tó re  pobu
dzą am bic ję  robo tn ików . A  . ta 
k im  w łaśn ie  zadaniem  by ło  
podniesienie w yda jności pracy 
najsłabszej załogi — drogą szko

len ia  — do poziom u w yda jności 
przodujących robo tn ików .

Toteż, k iedy  we w rześniu ub. 
roku  na naradzie a k tyw u  pa r
tyjnego. zw iązkowego i ZM P 
oraz k ie row n ic tw a  zakładów  
zdecydowano zorganizować w  za 
kładach żyrardow sk ich  szkołę 
stachanowską — w yb ó r padł 
w łaśnie na I I I  tka ln ię .

Zadania szkoły określono 
k ró tk im  hasłem : „W ykonać plan, 
podnieść jakość, zm niejszyć 
ilość odpadów, stosować przo
dujące m etody p racy“ .

Wtorki stachanowskie
Podstawą pracy szkoły sta ły 

się tzw . „w to rk i stachanowskie“ , 
poświęcone szkoleniu zawodo
wem u i po litycznem u. W yk ład y  
prowadzą k ie ro w n ik  technicz
ny, m a js te r salowy, szef p roduk  
c ji ' oraz czołow i przodow nicy 
pracy ZP W ł w  Ż y ra rdo w ie  i 
a k tyw iśc i p a rty jn i.

Po w yk ładach ro z w ija  śię sze
roka dyskusja  i robotn icy  dzielą 
się doświadczeniam i, zdobytym i 
w  ciągu m in ionego tygodn ia  oraz 
radzą się, ja k  pokonywać na
potkane trudności.

Oczywiście w początkach is t
n ien ia  „szko ły “  trzeba by ło  
zwalczyć w ie le  oporów. N iezdy
scyplinowana m łodzież nie od 
razu wciągnęła się do systema
tycznej nauki. Zm iany następo
w a ły  — jednak — pow o li, ale 
stale.

Ci robo tn icy , k tó rzy  od po
czątku system atycznie uczę
szczali na w y k ła d y , od razu po
p ra w ili s ty l swej pracy. Np. M a
ria n  G uzik coraz lep ie j dawał 
sobie radę z w iązan iem  w ątka 
i w yko rzystyw an iem  go na cew
ce do końca. Nauczył się u n i
kać n iepotrzebnych ruchów  przy 
zakładaniu osnowy, a poznając 
dokładnie maszynę usuwał iuż 
sam bez pomocy m ajstra , d ro 
bne uszkodzenia. Jednocześnie 
w y n ik i jego pracy z dn ia  na 
dzień s taw a ły się coraz lepsze.

Te naoczne dowody, iż szko
len ie  na „w to rk a c h “  da je  re a l
ne w y n ik i sp raw iły , że na I I I  
tk a ln i zm ien ia ł się stosunek do 
pracy, a w  ślad za ty m  po
lepszały się je j w y n ik i.  Tak 
w ięc W acław W ychowaniec, 
M ieczysław  Tomaszewski, M a
r ia n  G m urek, S tan is ław  K o ta - 
siak, W ładys ław  Jelonek, k tó rzy  
do niedawna nie m ogli w ykonać

baz akordow ych — zaczęli je  
przekraczać. Z ich krosien w y 
chodziło coraz w ięcej „p r im y “ .

Szkolenie po lityczne, w łączo
ne do zajęć w to rkow ych , zazna
ja m ia ło  m łodzież z zagadnienia
m i P lanu 6-letn iego oraz z p ra 
cą Z M P  i  o rgan izacji kom so- 
m o lsk ie j, z doświadczeń k tó re j 
szeroko" tu  korzystano.

W raz ze wzrostem  uśw iado
m ienia ideologicznego załogi I I I  
tk a ln i — rosła w  n ie j o rgan i
zacja ZM P, do k tó re j w  p ie rw 
szych miesiącach is tn ien ia  szko
ły  przystąp iło  20 nowych człon
ków.

Szkoła stachanowska została 
o tw a rta  w  dn iu  13 września ub 
roku. W yn ik iem  pierwszych 
dwóch tygodn i szkolen ia było  
podniesienie p ro d u kc ji o 3 proc. 
w  stosunku do poprzedniego 
miesiąca. W  październ iku I I I  
tk a ln ia  po raz p ierw szy od w ie 
lu  m iesięcy przekroczyła plan, 
w ykonu jąc  go w  100.6 proc.; w  
listopadzie (m iesiącu rea lizac ji 
zobowiązań na cześć rocznicy 
W ie lk ie j R ew o luc ji Socja lis tycz
nej i kongresu  P oko ju ) p lan 
został w ykonany w  125,6 proc.; 
w  g rudn iu  — w  118,3 proc.

I I I  tk a ln ia  w ciągu 4 m iesię
cy szkolenia stała się tk a ln ią  
przodującą, godną zaszczytnego 
m iana „stachanow skie j".

Zetempowcy podejmują 
inicjatywą

Doświadczenia I I I  tk a ln i za
k ładów  żyra rdow sk ich  zostały 
przedstaw ione w  lis topadzie ub. 
roku  na k ra jo w e j naradzie ak 
ty w u  robotniczego Z M P  W  w y 
n ik u  te j kon fe ren c ji m łodzieżow 
cy z zakładów  różnych gałęzi 
przem ysłu zorgan izow ali „szko
ły  stachanowskie“ . W styczniu 
br. zetempowcy z poznańskich 
Zakładów  im . J. S ta lina  p rz y b y li 
do Żyrardow a , by na m ie jscu 
zapoznać się z pracą szkoły, po 
czym  w  Zarządzie G łów nym  
Z M P  została przeprowadzona 
szczegółowa analiza te j fo rm y 
szkolenia m łodych kadr. W  w y 
n iku  dyskus ji postanowiono 
przejść na wyższy typ  szkolenia, 
bardzie j zbliżony do wzoru ra 
dzieckiego.

Jak z tego w y n ik a  — Z M P  
postaw ił sprawę szkół stacha
now skich na porządku dzien
nym  swych obrad i  pracy. Szko
len ie  jednak nowych kad r dla

przem ysłu i rozpowszechnianie 
metod przodujących rob o tn ików  
nie  jest ty lk o  sprawą „m łodz ie 
żową“ : pow inno ono interesować 
organizacje p a rty jn e  zakładów  
pracy i adm in is trac ję  przem y
słową.

Szkół stachanowskich jest 
jeszcze o wiele za mało
O rganizacje p a rty jn e  pow in ny  

być motorem , pobudzającym  do 
tworzenia w  zakładach pracy 
„szkół stachanowskich“ . T y m 
czasem sam fakt. że od w rze
śnia ub. r. do stycznia br. w  ca
ły m  przem yśle zare jestrowano 
zaledwie 20 szkół stachanow
skich — świadczy, że organiza
cje p a rty jn e  niedostatecznie za
ję ły  się ta sprawą. Tam  zaś, 
gdzie szkoły zostały zorganizo
wane — rów nież nie zawsze zo
sta ły otoczone w łaściw ą opieką 
ze strony o rgan izacji p a r ty j
nych. Np. w  zakładach „M -6 “  
w  G liw icach  szkoła stachanow
ska pozostała na papierze: od 
listopada ub. r. do stycznia br. 
odby ły  się w  n ie j zaledw ie 3 
w yk łady , organizacja p a rty jn a  
nie wciągnęła do tego ruchu  
żadnego z przodow n ików  pracy, 
żadnego z rac jona liza to rów .

W  M in is te rs tw ie  Przem ysłu 
Lekkiego, k tó rem u podlegają 
zakłady żyra rdow sk ie  (gdzie 
szkoła stachanowska ta k  po
m yśln ie  zdała egzamin w  I I I  
tk a ln i)  — w  departam encie szko 
len ia  n ic  jeszcze nie w iadom o o 
is tn ien iu  te j fo rm y  kształcenia 
kadr.

A  przecież adm in is trac ja  prze
m ysłowa pow inna udz ie lić  po
mocy w  rozw oju  szkól stacha
nowskich, pow inna wciągać do 
szkolenia personel techniczny 
zakładów.

Szkoły stachanowskie — ja k  
w ykaza ł p rzyk ład  I I I  tk a ln i ży
ra rdow sk ich  zakładów  — mogą 
i  pow inny stać się poważnym  
czynn ik iem  w  naszej walce o 
plany, o podnoszenie w yd a jn o 
ści pracy, w  walce o podnosze
nie  poziom u ogółu p ra cow n ikó w  
de poziomu pracy p rzodow n i
ków . Jest rzeczą konieczną, by 
organizacje p a rty jn e  m ob ilizo 
w a ły  adm in is trac ję  i ogniwa 
zw iązkowe do szerokiego roz
powszechniania doświadczeń 
szkół stachanowskich.

K R Y S TY N A  W IG U R A

Pamięci bohaterów „Proletariatu
W  6 5  rocznicę stracenia K u n ick ie g o , Bardowskiego  

Ossowskiego i P ietrusińskiego

U

Przed sześćdziesięciu pięć 
la ty ,  dn ia 28 stycznia 1886 ro i 
na stokach W arszaw skie j Cyt 
d ę li zg inę li z rę k i carskich 
p raw ców  bohate row ie polsk 
k la sy  robotn icze j, p ion ier 
w a lk i o w yzw o len ie  -ro le ta r i 
tu  i całego lu du  polskiego sp 
w yzysku  i ucisku, bo jow n icy  
Polskę socja listyczną — dzia : 
cze W ie lk iego P ro le ta ria tu  
S tan is ław  K u n ic k i, p io tr  B i 
dow ski, M ich a ł Ossowski i  J
P ie tru s iń s k i.

G dy czwórkę bohaterskich t  
Jow ników  wyprowadzono 
m iejsce kaźni, w znieśli oni
w id o k  czekających ich szubi 
n ic  zgodny okrzyk:

— N iech ży je  rew oluc ja  s 
c ja lna t .

Im iona  pierwszych socja 
stów  po lskich, poległych
sprawę Polski spraw iedliwo, 
społecznej, weszły do panteo 
naszej rew o lu c ji. Od pamięu 
go dnia ich śm ierci nasza k k  
robotn icza rokroczn ie  skła 
hoM ich pam ięci, wspomina 
dum ą i wzruszeniem  dzi< 
p ierw sze j rew o lu cy jn e j socja 
stycznej p a r ti i polskiego pro 
ta r ia tu  i je j wspaniałego woć
—  L u dw ika  W aryńskiego.

Polska Zjednoczona P a rtia  
Robotnicza, przewodząca klasie 
robo tn icze j i  całemu lu d o w i w  
dziele budow y Polski soc ja lis ty 
cznej ze słuszną dum ą ciągnie 
swój rodow ód z kró tk iego , lecz 
pełnego blasku okresu is tn ien ia  
p ierw sze j p a r ti i socja listycznej 
w Polsce — „P ro le ta r ia t“ .

Bohaterska . iva lka „P ie rw 
szego P ro le ta r ia tu "  — głosi De
k la ra c ja  Ideow a PZPR, — boha-

terska postać L u dw ika  W aryń 
skiego, pierwszego wielk iego  
przywódcy polsk ie j klasy robo t
niczej, stoją  u ko lebk i k lasowe
go ruchu  pro le tar iackiego w  
Polsce i  przyśw iecają jako wzór  
najlepszym bo jow n ikom  rob o t
niczym następnych pokoleń“ .

Dzie je  „P ro le ta r ia tu “  są n ie - 
rozdzie ln ie związane z n a zw i
skiem tw órcy , ideologa i p rzy 
wódcy te j p a r t i i — L u d w ika  
W aryńskiego, k tó ry  rozpoczął 
swoją działalność rew o lucy jną  
w  zaraniu polskiego ruchu ro 
botniczego, jako p ierw szy p rzy 
s tąp ił do pracy nad uśw iado
m ieniem  po lsk ie j k lasy ro b o tn i
czej je j odrębności k lasow e j i 
przeciwstawności je j in teresów 
in teresom  wyzyskiwaczy.

B y ło  to w  okresie szybkiego 
rozw o ju  kap ita lizm u  w  Polsce 

w  70-80-tych. la tach ub ieg
łego stulecia, k iedy po klęsce 
powstania 1863 r. po lskie klasy 
posiadające w y rze k ły  się w a lk i
0 niepediegłość i pokorn ie  liza ły  
but caratu. W raz z rozw ojem  
kap ita lizm u szyb^0 r 0sfa w  Pol
eca arm ia p ro le ta riuszy , w y z y 
skiwana w  sposób n ieogran iczo
ny przez kap ita lis tów , żyjąca w  
sk ra jne j nędzy, pom ia tana i 
pogardzana, zdobywająca się 
dopiero na pierwsze żyw io łow e 
w ystąp ien ia  przeciw ko głodo
w ym  zarobkom, przeciw ko 12 — 
14-godzinnemu dn iu pracy, 
przeciwk-» samowoli fab rykan - 
tów  i ich pachołków. W ładze 
carskie ok ru tn ie  rozp taw ia ły  się 
z p ie rw szym i odrucham i oporu
1 w a lk ; k lasy  robotniczej, stając 
w  obron ie po lskich kap ita lis tów

i obszarn ików , w  obron ie „św ię 
te j“  w łasności p ry w a tn e j i 
„sw obody“  wyzysku.

W okresie ty m  w a lka  klasowa 
m iędzy p ro le ta ria tem  a bu rżu - 
azją stała śię decydu jącym  
czynn ik iem  całego życia społe
cznego Polski, podobnie ja k  i 
we wszystk ich im  y.th k ra jach  
kap ita lis tycznych. W  walce te j 
burżuazja polska w ystępu je  ja 
ko  czynn ik  coraz bardzie j reak
cy jn y , szukający, przym ierza z 
caratem  przeciw ko klasie rob o t
niczej, podczas gdy klasa rob o t
nicza od pierwszej c h w ili w y 
stępuje na arenie jako jedyna 
siła rew o lucy jna  w  społeczeń
stw ie po lskim .

W la tach 1876—-1878, w  p ie rw 
szym okresie dzia ła lności W a
ryńskiego, stworzony został za
lążek przyszłe j p a r ti i „P ro le ta 
r ia t “ . Pod k ie row n ic tw e m  W a
ryńskiego szybko rośnie ilość 
in te ligenck ich  i robotniczych 
kó łek socja listycznych, tw orzą 
się liczne kasy oporu. Wówczas 
to, w  1878 r. pow sta je  przy 
udziale W aryńskiego, p ie rw szy 
po lsk i program  socja lis tycz
ny, nazwany ze względów kon 
sp iracy jnych „program em  b ru 
kse lsk im “ . P rogram  ten b y ł od
zw iercied len iem  zarówno s il
nych, ja k  i słabych stron tego 
pierwszego etapu polskiego ru 
chu robotniczego: jego re w o lu 
cyjnego, klasowego charakteru , 
jego w ierności zasadom m iędzy
narodowej solidarności rob o tn i
czej, a równocześnie jego b ra 
ku jasności dróg i metod w io 
dących do zwycięstwa socja liz
mu.

G rupa  po lskich socja listów ,

skupibna w okó ł czasopisma 
„Równość“  ro zw ija ła  w  następ
nych latach idee p rogram u b ru 
kselskiego i na łam ach tego p i
sma p ię tnow ała  reakcy jną  pp- 
stawę polskich klas posiadają
cych, demaskowała lo ja lizm  
bu rżua z ji i obszarn ików  wobec 
państw  zaborczych, zdzierała 
zasłonę z nacjonalistycznych 
frazesów, k tó re  siużą jedyn ie  
do og łup ian ia  ludu, do trzym a
nia go w  posłuszeństwie i poko
rze, potępiała cynizm  „czułych  
m ów o wspólności interesów  
polskiego pana i  chłopa, fa b ry 
kanta i robotn ika“ . P rzeciw sta
w ia ła  temu wspólną w a lkę  lu 
du polskiego i rosy jsk iego prze
c iw ko  cara tow i i  w szystk im  
wyzyskiwaczom . Z a rty k u łó w  
„R ów ności“  b ije  gorąca w ia ra  
w  nadejście re w o lu c ji ro s y j
skie j. „Oby lud po lski do te j 
c h w i l i  gotowy stanął do w a lk i  
przeciwko wszystk im  swoim  
ciemiężcom. Wtedy od jednego 
wstrząśnienia pozbędzie się 
wszystkich wrogów  swoich i  
wraz z ludem rosy jsk im  zdobę
dzie sobie świat ło  p raw dz iw e j  
wolności."

W 50 rocznicę powstania lis to 
padowego odbył się w  Genewie 
ż in ic ja ty w y  g rupy „Równość“  
m iędzynarodow y obchód, na 
k tó ry  pism o pow ita lne  p rzys ła li 
M arks i Engels. P rzem aw ia jąc 
na tym  zebraniu, L u d w ik  W a
ryń sk i. zw ró c ił się ze specja l
nym  apelem „do  towarzyszy 
Rosjan“ , stw ierdza jąc, że po
wstan ie ruchu robotniczego za
rów no w  Polsce, ja k  i  w  Rosji 
zm ienia z g ru n tu  sposób u jm o -

wania k w e s tii w a lk i o w yzw o
lenie Polski. P rzedtem  soc ja li
ści E uropy w  powstan iach po l
skich słusznie u p a try w a li swe
go sojusznika w  w alce z g łów 
ną ostoją europe jsk ie j rea kc ji 
— caratem. „D la  socjalistów  
apoteozowanie naszych re w o lu 
cy jnych us i łowań by ło  zupełnie 
naturalne. Socjal izmu w  Polsce 
nie było. Rewolucy jny  ruch w  
Rosji  n iczym swej działalności 
nie prze jaw ił .  Wobec ciągle 
groźnej obawy przed kolosem 
reakc j i  rosy jsk ie j socjaliści Z a 
chodu innych sprzymierzeńców  
w  walce z nim, prócz pa tr io tów  
naszych nie znali" .

A le  oto nadszedł czas, k iedy 
w  R osji z rodził się ruch rew o
lu cy jn y . A  po lskie k lasy posia
dające nie  ty lk o  w yrze k ły  się 
w a lk i o niepodległość, lecz w y 
stępują przeciw ko rosy jsk iem u 
ruchow i rew olucy jnem u, w  
obronie caratu. Co w ięcej, p o l
ska reakcja  pragnie uczynić z 
Polski bastion caratu w  jego 
walce przeciw ko re w o lu c jo n i
stom rosyjsk im .

„Rosjanie  — m ów i W a ryń 
ski — sami p rzy jm u ją  na siebie 
walkę z despotyzmem... Rosja 
podporą reakc j i  być przestanie, 
bo w  łonie swoim nosi rew o
lucję."  Równocześnie zaś w  Pol
sce rozw ija  się ruch soc ja li
styczny Stwarza to nową sy
tuację, w  k tó re j na porządku 
dziennym  staje wspólna w a lka  
ruchu rew olucyjnego R osji i 
Polski p rzeciw ko cara tow i, 
przeciw ko kap ita lizm ow i.

W ychodząc ze słusznych zało
żeń p ro le ta riack iego in te rna c jo 
na lizm u, W aryńsk i i jego tow a
rzysze pope łn ili jednak szereg 
biędów. W ówczesnych, n iedo j
rza łych jeszcze w arunkach, w y 
obrażali sobie, że na porządku 
dziennym  stoi ju ż  bezpośrednio 
rew o luc ja  socjalistyczna. Nie 
zdawali sobie spraw y, że p ro le 
ta r ia t musi w swej walce stanąć 
na czele wszystkich uciśnionych

w a rs tw  ludności, aby je  popro
wadzić do zwycięstwa w  rew o
lu c ji dem okratycznej. S tąd n ie 
zrozum ienie ro li ch łopstw a i r u 
chu narodowo -  wyzwoleńczego, 
jako  sojuszn ików  k lasy  ro b o tn i
czej w  rew o lu c ji.

B łędy te zaciążyły na m łodym  
ruchu robo tn iczym  i w  następ
nym  okresie, k ie dy  po powrocie 
z em ig rac ji W aryńsk i p rzystąp i! 
w  1882 roku  z w ie lk im  powodze
niem  do tw orzenia p ierwsze j par 
t i i  robotn icze j w  Polsce.

Ogłoszony w  1882 r. program  
„P ro le ta r ia tu “ , napisany przez 
W aryńskiego, w yka zu je  w  po
rów na n iu  z program em  b rukse l
skim , znaczny k ro k  naprzód, pre 
cyzuje socja listyczny cha rakter 
ruchu, ja k o  cel ostateczny wysu 
wa żądanie, „aby  ziemia i  narzę
dzia pracy przeszły z rąk  jedno
stek na wspólną własność pracu
jących, na własność socjalistycz  
nego państwa", s taw ia sprawę 
w a lk i o żądania częściowe klasy 
robotn icze j. B łędy poprzedniego 
okresu pow tarza ją  się jednak na 
ogół i w  tym  program ie.

Okres przed aresztowaniem  
W aryńskiego m ia ł n iezm iern ie  
w ie lk ie , h istoryczne znaczenie. 
Polegało ono na tym , że „P ro le 
ta r ia t“  zrea lizow ał zasadę po łą
czenia socja lizm u z ruchem  ro 
botniczym , użbro i! kiasę rob o t
niczą w  jasną świadomość swej 
odrębności klasow ej i przeciwsta 
wności do in teresów burżuazji, 
zaszczepił ideę m iędzynarodo - 
w e j solidarności robotn icze j i 
wspólności w a lk i po lsk ie j i ro 
sy jsk ie j k lasy robotniczej, m ob i
lizow a ł masy robotnicze do w a ł
k i o rew oluc ję  socjalistyczną, 
zwalczał nacjonalizm  i reakcję 
w społeczeństwie po lskim , zorga 
nizow ał pierwsze zastępy św ia
domych, rew o lucy jnych  ro b o tn i
ków  polskich w zw artą  i zdyscy
plinow aną partię.

Jakko lw iek  „P ro le ta r ia t“  nie 
zdawai sobie spraw y z rew o lu 
cy jnych  m ożliwości, tkw iących

w  masie ch łopskie j i n ie  w id z ia ł 
w  ch łopstw ie  sojusznika pro le ta 
r ia tu  w  rew o lu c ji, to jednakże 
w  szczytowym  okresie swego 
rozw oju , „P ro le ta r ia t“  w yd a l 
m an ifest „do pracujących na ro 
l i " ,  w  k tó ry m  w zyw a ł chłopów  
do w a lk i przeciw ko cara tow i, 
do poparcia re w o lu c ji: „J a k  ro 
bo tn ikom  miast f a b r y k i ,  tak  
Wam, włościanie, z i e m i ę ,  a 
wszystk im  w o l n o ś ć  da p rzy 
szła rew o luc ja "  — g łos ił m an i
fest.

H is to ryczną zasługą „P ro le 
ta r ia tu “  z W aryńsk im  na czele 
było, że przeszedł od kó łkow e j 
propagandy socja lizm u do sze
ro k ie j masowej ag itac ji wśród 
klasy robotn icze j, że d o ta rł do 
szerokich mas robotniczych i 
m ob ilizow a ł je do w a lk i z k a p i
ta lis ta m i i rządem carskim . 
Świadczy o tym  sukces masowej 
a kc ji pod ję te j przez „P ro le ta  - 
r ia t “  przeciw ko haniebnemu za
rządzeniu p o lic ji w spraw ie re 
w iz ji san itarno -  obyczajowych 
wśród robotnic, św iadczy o tym  
szereg s tra jkó w  przeprowadza - 
nych przez p ro le ta ria tczyków , 
świadczy dem onstracja bezro - 
botnych w  m arcu 1885 r. w  W ar 
szawie i in.

H istoryczną zasługą „P ro le ta 
r ia tu “  było, że w ie rny  zasadom 
in te rnac jona lizm u  zaw arł w 
styczniu 1884 r. umowę o so ju
szu i w spó łdz ia łan iu  z jedyną 
wówczas rew o lucy jną  organiza
cją na teren ie Rosji — „N a rod - 
ną W olą“ .

*
Powodzenie, k tó re  tow arzyszy

ło p ierw szym  krokom  „P ro le ta 
r ia tu “  nie trw a ło  jednak długo. 
Jesienią 1883 r. posypała się na 
m iody i n ieokrzepły jeszcze 
ruch. fa la  represji. Jako jeden 
z p ierwszych został aresztowa
ny i osadzony w X  Paw ilon ie  
L u d w ik  W aryński. B y ł to n a j
do tk liw szy  cios dla organ izacji 
i dla ideolog ii „P ro le ta r ia tu ". 
P a rtia  is tn ia ła  w praw dzie  nadal.

w ydaw a ła  swoje p ism o „P ro le 
ta r ia t“ , w ydaw a ła odezwy, roz
w ija ła  swoje organizacje w  k ra 
ju , um acniała ko n ta k ty  z em i
gracją, ale trw a jące  w ciąż a - 
resztowania w y ry w a ły  z szere
gów jeden f i la r  o rgan izacy jny  
za drug im .

Nad rew o lu cy jn o  -  m a rk s i
s tow skim  k ie runk iem , nadanym  
p a r ti i przez W aryńskiego, nad 
m etodam i pracy .m asowej coraz 
ba rdz ie j b ra ły  górę tendencje 
do te rro ru  indyw idua lnego.

*
Spośród przeszło dw ustu  a - 

resztowanych p ro le ta ria tczyków  
w ładze carskie, po d łu g o trw a 
łym  śledztw ie, połączonym  ze 
stosowaniem wobec uw ięzionych 
w ym yślnych to rtu r, zaaranżo
w ały" proces 29 działaczy z W a
ryńsk im  na czele (pozostałych 
w ięźniów  skazano bez sadu na 
zesłanie i więzienie). Proces 29 
toczył się przed sądem w o jen 
nym  w ta jem nicy, na te ren ie  
Cytadeli. Rozprawa trw a ła  m ie
siąc i skończyła się skazaniem  
6 oskarżonych na karę śm ierci 
i pozostałych na d ługo le tn ią  ka-. 
torgę. Oskarżeni zachow ali 
się na procesie po bohatersku, 
mężnie bron iąc idei socja lizm u, 
śm iało rzucając w  tw arz  cara
tow i swe oskarżenie. Ława o - 
skarżonych. m im o ca łko w ite j 
ta jności procesu, stała się try b u 
ną re w o lu c ji W yrok skazujący 
wszyscy oskarżeni p rz y ję li z 
godnością. W liście „O d tow a
rzyszy skazanych 20 X11. 1885 r. 
do brac i swych ta w o lności“  
p isa li: „Rząd chciał za jednym  
uderzeniem odciąć głowę hyd
rze rewolucy jne j,  ..P ro le tar ia to
w i " , spodziewając się ta k tm l 
w yrokam i wywołać panikę  
wśród socjalistów. — Lecz próż
ne jego starania, an i nas, ani 
Was on tym nie zastraszył". 
L is t ten kończą słow am i: „Że
gnajcie bracia/ Niech żyje spra-

(Dokończenie na sir. 4)
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Masy pracujące ZSR R  składają hołd  
p an rę c i S. W  a w iłowa

(f) M O S K W A  (PAP). M asy
pracujące sto licy radzieck ie j w  
g łębok ie j żałobie żegnały zm ar
łego prezesa A kad em ii N auk 
ZSRR — Sergiusza W aw iłow a. 
Przed tru m n ą  w ie lk iego  uczone
go, ustaw ioną w  sali ko lum n o
w e j Domu Z w iązków  Zawodo
w ych , przeszły tysiące uczonych, 
ro b o tn ikó w  m oskiewskich fa 
b ry k . przedstaw icie le in te lig en 
c ji,  żo łn ie rzy i  o fice rów  A rm ii 
Radzieckie j i m łodzieży szkol
ne j.

Co 3 m in u ty  zm ien ia ły  się 
p rzy  trum n ie  w a rty  honorowe.

U tru m n y  zm arłego złożono 
liczne wieńce, m. in .: od Rady 
M in is tró w  ZSRR i KC. W KP(b), 
od P rezyd ium  Rady N ajwyższej 
ZSRR, od Rady M in is tró w  
RFSRR, i od P rezyd ium  A kade
m ii N auk ZSRR.

W  sobotę z ło ży li ho łd  zm ar
łem u uczonemu przedstaw icie le 
dyp lom atyczn i w szystkich k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej. W i-  
m ien iu  ambasady RP złożył hołd 
zm arłem u ambasador Jasiński 
w  otoczeniu p racow ników  am 
basady. Am basador Jasiński i 
attache w o jskow y  RP w  M os
k w ie  gen. d y w iz ji P rus -  W ięc
kow sk i p e łn ili w a rtę  honorową 
u  tru m n y  w ie lk iego uczonego.

Rada M in is tró w  ZSRR w  ce
lu  uczczenia pam ięci w ie lk iego 
uczonego radzieckiego powzięła 
specja lną uchwałę, k tó ra  prze
w id u je  m. in. nazwanie Jego i -  
m ien iem  In s ty tu tu  N auk F izycz
nych A kadem ii Nauk ZSRR w  
M oskw ie  oraz Państwowego In 

s ty tu tu  Optycznego w  Len ing ra 
dzie, ustanow ien ie Z łotego M e
dalu S. W aw iłow a, k tó ry , p rzy 
znaw any będzie przez P rezy
d ium  A ka d e m ii N auk ZSRR za 
w y b itn e  prace w  dziedzinie f i 
zyk i, u fundow an ie  4 s typendiów  
im . W aw iłow a  dla  asp irantów  
In s ty tu tu  F iz y k i A kad em ii Nauk 
ZSRR i  W ydz ia łu  F iz y k i na U - 
n iw ersytec ie  M oskiew skim  i  Le - 
n ing radzk im , w m u row an ie  ta 
b lic  pam ią tkow ych  w  M oskw ie i 
Len ingradzie  oraz w ydan ie  w  o- 
kresie 1951 — 1952 ro ku  zbioru 
dziel Sergiusza W aw iłow a.

Uchwała Rady M in is tró w  
ZSRR przew idu je  rów nież za
bezpieczenie m ateria lnego by tu  
rodziny zm arłego uczonego ra 
dzieckiego.

(f) M O S K W A  (PAP). W  so
botę odby ł się w  godzinach po
po łudn iow ych  pogrzeb zm arłe
go ' prezesa A kad em ii N auk 
ZSRR — Sergiusza W aw iłow a. 
Z w ło k i zm arłego uczonego od
p ro w a dz iły  na m iejsce w iecz
nego spoczynku tysiące m iesz
kańców  M oskwy.

O godz. 3 pp. kon du k t pogrze
bow y wyszedł z domu Z w iąz
ków  Zawodowych i sk ie row a ł 
się na cm entarz. Nad o tw a rtą  
m ogiłą odbyła- się żałobna u ro 
czystość, podczas k tó re j prze
m a w ia li: sekretarz K C  i K o m i
te tu  M oskiewskiego W KP(b) — 
Chruszczów, członkow ie A k a 
dem ii Nauk ZSRR — E a rd in  i 
Skob ie lcyn oraz przewodniczą
cy M osk iew sk ie j Rady M ie j
sk ie j — Jasnow.

Depesze ko n d o le n cy jn e  z P o ls k i
(f) W A R S Z A W A . Z powodu

zgonu A kadem ika  S. I. W a w i
łowa, prezydenta A kadem ii 
N auk ZSRR — m in is te r Szkół 
W yższych i N auk i, A. Rapacki, 
przesła ł do m in is tra  S zko ln ic
tw a  Wyższego ZSRR, S. W. K a 
ftanow a, depeszę kondo lency j
ną, w  k tó re j m. in . czytam y: 

„P ro feso ’ ■ Sergiusz Iw an o - 
w icz  W aw iłow  b y ł żyw ym  przy 
k ładem  naukowca, w cie la jące
go w  czyn tw órczą ideę m a rk 
sizm u -  len in izm u, m o b iliz u ją -

cego w y n ik i badań naukow ych 
do zw ycięsk ie j w a lk i o dobro
b y t m a te ria ln y  i k u ltu ra ln y  mas 
pracujących.

W osobie A kadem ika S erg iu
sza Iw anow icza W aw iłow a  tra 
c im y wypróbowanego p rz y ja 
ciela, k tó ry  nauce po lsk ie j o- 
kazyw a ł stale życzliw ą pomoc“ .

T ow arzystw o N aukowe W ar
szawskie przesłało depeszę kon 
do lencyjną do A k a d e m ii’ Nauk 
ZSRR.

Na rozkaz Eisenhow era generałow ie  
hitlerow scy gorączkow o organizu ją  

jednostk i nowego W eh rm ach tu
(a) B E R L IN  (PAP). W N iem 

czech zachodnich czynione są 
gorączkowe przygotow ania do 
wskrzeszenia a rm ii n iem ieckie j. 
Jak wiadom o, gen. E isenhower 
p rzep row adz ił n iedawno w  Horn 
bu rgu  rozm ow y z Adenauerem  
i b y ły m i generałam i h it le ro w 
sk im i w  spraw ie przyspieszenia 
re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii ! znie
sienia zawartego w  ko n s ty tu c ji 
bonnsk ie j zakazu przeprow a
dzania przym usow ej m ob iliza 
c ji.

W kró tce  po w yjeździe  E isen
how era odbyła się konferencja  
Adenauera z doradcą w o jsko
w y m  Achesona — Cooperem. 
Przed rozpoczęciem kon fe renc ji. 
Cooper odbył 14-dniową podróż 
inspekcy jna  po Niemczech za
chodnich. w  czasie k tó re j zapo
zna! się ze stanem przeprow a
dzanej re m ilita ry z a c ji.

W Bonn toczą się w  dalszym  
ciągu obrady rzeczoznawców 
w o jskow ych  m ocarstw  zachod
n ich z n iem ieck im i rzeczoznaw
cam i w o jskow ym i, b y ły m i gene
ra ła m i h itle ro w s k im i Speidlem 
i  Heusingerem w  spraw ie rem i- 
lita rv z a c ji N iem iec. W czasie 
obrad, ja k ie  odby ły  się w  ub ieg

ły  p ią tek, om ówiono szczegóły 
dotyczące p rzyszłe j a rm ii nia- 
m iec l.ie i A rm ia  ta zorganizo
wana będzie w ed ług w zorów  a- 
m erykańskich . Jako pierwsze 
m ają zostać zm obilizow ane ro 
czn ik i 1927 — 1933.

W Bonn podano do w iado 
mości, że b y ły  generał h it le 
row sk i, zbrodn iarz w o jenny  — 
G uderian  uda ł się w tych 
dn iach specja lnym  samolotem 
do Stanów  Zjednoczonych, gdzie 
przeprow adzi rozm ow y w  spra
w ie  o rgan izacji jednostek pan
cernych przyszłe j a rm ii zachód- 
n io -n iem ieck ie j.

W iększość „p a rla m e n tu “  w 
Bonn p rzy ję ła  p rzeciw ko gło
som fra k c ji kom unis tyczne j tzw  
uchw ałę o obron ie gospodarki 
Uchw ała ta p rze w id u je  w p ro 
wadzenie licznych  ograniczeń 
surowcowych w  stosunku dc 
przem ysłu pracującego dla ce
lów  pokojow ych , co przyczynić 
się ma do dalszej rozbudowy 
przem ysłu zbro jeniowego Ja!<- 
w yn ika  z w vpow iedz i m in is tra  
spr .v gospodarczych w  Bonn 
— E rharda — uchwała ta p rzy 
ję ta  została na w yraźne żąda
nia  w ładz okupacyjnych.

W brew  m anew rom  U SA  
usunięto  kuom intangow ców  

M iędzynarodow ej U n ii Pocztowe)
(a) T E L -A V IV  (PAF). — W  

dn iu  25 stycznia rozpoczęła się 
w  K a irze  sesja K om ite tu  W y
konawczego M iędzynarodow ej 
U n ii Pocztowej.

Na posiedzenie K om ite tu  
p rzyby ła  delegacja C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j, k tó ra  b ra ła  
ju ż  udzia ł w  pracach tego Korn i 
te tu  w  m a ju  1950 r. M im o  to 
delegacja am erykańska us iło 
w a ła  zbo jko tow ać przedstaw i
c ie li C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludo
w e j i w p row adzić  na sesję 
w  charakterze reprezentantów

współ prac own ikó w 
kuom in tangow skie j

Ch in k ilk u  
ambasady 
w  Egipcie.

Delegacja radziecka po
s taw iła  wniosek o uznanie de
legatów C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow e j za pe łnopraw nych re 
prezentantów Chin.

M im o  sprzeciwów 
przedstaw ic ie li USA i  A rg e n ty 
ny, p rzy ję to  wniosek czechosło
w acki o ta jn y m  głosowaniu 
W iększością głosów przy ję ty  
został wniosek radz ieck i i  od
rzucony am erykański.

Uniewinniem e  
1 9  uczestników  

manifestacji 
patriotycznej w Paryżu

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Przed 
sądem k a rn y m  w  P aryżu stanę
ło  25 spośród aresztowanych w  
środę uczestn ików  m an ifes tac ji 
pa trio tyczne j przed hotelem  Asto 
r ia . Rząd w y toczy ł im  dochodze
n ia  pod pre tekstem  udz ia łu  w  
zakazanych zgromadzeniach. 
Pod naciskiem  o p in ii publiczne j, 
k tó ra  zdecydowanie w ys tąp iła  
w  obronie oskarżonych, sąd b y ł 
zmuszony zw o ln ić  19 m an ifestan 
tów , anu lu jąc  nakaz aresztowa
n ia  w ydany przez w ładze p o li
cyjne.

Wobec sześciu innych  m a n i
festantów , oskarżonych o „n ie 
posłuszeństwo w ładzy “ , „obrazę 
u rzędn ika“  itp . sąd u trzym a ł a- 
reszt śledczy.

Rozprawa przeciw ko n im  od
roczona została na 3 dni. W śród 
oskarżonych zna jdu je  się p o li
c jan t, k tó ry  zrzuciwszy m undur, 
w  c y w iln y m  ub ran iu  m an ifesto
w a ł” na Polach E lize jsk ich  prze
c iw ko  p rzybyc iu  E isenhowera.

W Meksyku  
otwarto wystawę 

poświęconą 
Kongresowi

W arszawskiemu
(f) M E K S Y K . (PAP). M eksy

kań sk i K o m ite t O brońców  Poko
ju  zorganizow ał w  sto licy  M e k 
syku w ystaw ę fo togra ficzną , po
święconą I I  K ongresow i O broń 
ców P oko ju  w  W arszawie.

N a o tw a rc iu  w ys taw y  obecny 
b y ł ambasador ZSRR w  M eksy
ku, przedstaw icie le  d yp lo m a ty 
czni k ra jó w  dem okrac ji ludow ej 
i liczn i przedstaw icie le  św iata 
po litycznego i  społecznego s to li
cy M eksyku .

Strajk studentów 
w Rzym ie

(f) R Z Y M  (PAP). —  Studenci
un iw e rsy te tu  rzym skiego ogłosi
l i  dziś s tra jk  na znak protestu 
p rzeciw  przeprowadzonej w  o- 
s ta tn ich  dn iach w  Izb ie  Posłów 
uchw a le  o podwyżce op ła t u n i
w ersyteckich . Jak ju ż  podawa
liśm y, w n iosek ten przeszedł 
większością głosów posłów  chrze 
śc ijańsk ie j dem okrac ji.

Dziś n ie  odby ły  się żadne w y 
k ła dy . U n iw e rsy te t otoczony 
jes t po lic ją . Na innych  u n iw e r
sytetach m iast w łosk ich  odby
w a ją  się rów nież m an ifestac je  i 
s tra jk i.

Spekulacja artyku łam i 
żywnościowymi 

w Anglii
(f) LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik  

„D a ily  W o rke r“  zamieszcza w ia 
domość, że handel poką tny  re 
g lam entow anym i p ro d u k ta m i ży 
w nośc iow ym i w  A n g li i osiągnął 
obecnie ro zm ia ry  ja k  w  okresie 
w o jn y . K w itn ie  handel k a r tk a 
m i na a r ty k u ły  spożywcze, przy 
czym  cena jedne j k a r tk i na w y 
rob y  cukiern icze kosztu je  od 5 
do 10 szylingów . W  zw iązku z 
niedostatecznym  przydzia łem  
mięsa, stało się ono przedm io
tem  ożywionego hand lu  pokąt- 
nego. Ceny a rty k u łó w  żyw no
ściowych na czarnym  ry n k u  ro 
sną z dn iem  każdym .

Godziny przyjęć 
referatu listów 

i zażaleń przy M in. 
Sprawiedliwości

(f) R e fe ra t l i s t 'w  i  zażaleń 
przy M in is te rs tw ie  S p ra w ie d li
wości p rzy jm u je , rozp a tru je  i 
za ła tw ia  odw o łan ia  i  zażalenia 
codziennie w  godzinach 8.30 — 
15.30, poza tym  w  poniedzia łek 
ja ko  w  d n iu  przy jęć  w  godzi
nach urzędow ych oraz od godz. 
16 do 18.

Nowe szczegóły sabołażowo-szpiegowskiej 
działalności szajki obszarniezej 

z b. kierownictwa PNZ
4  dzień procesu w Warszawie

( f)  W  dniu 27 b m . w  czwartym dniu procesu grupy sabo- 
tażystów gospodarki rolnej i szpiegów obcego wywiadu, 
b. obszarników, zajmujących naczelne stanowiska w PNZ, 
składali zeznania świadkowie, którzy ujawnili dalsze szcze
góły aktów sabotażu, dokonywanych przez oskarżonych 
oraz ich powiązania z reakcyjnym podziemiem i agenturami 
obcego wywiadu.

8 6 7  tys. darów  i o ko ło  2  m îln . z ł 
zebrano juź dla dzieci koreańskich

Św iadek Z ygm un t Lachert, 
skazany na dożyw otn ie  w ięzienie 
za an typaństw ow ą dzia ła lność w  
podziem nej o rgan izac ji „O śro 
dek“ , s tw ie rdz ił., że oskarżeni 
M aringe  i E ng lich t od g ryw a li 
poważną ro lę  w  t. zw. departa
mencie ro ln iczym  „de legatury, 
rządu lond jm skiego“ , w  którego 
pracach św iadek b ra ł udzia ł z 
ram ien ia  S tron n ic tw a  N arodo
wego.

Lache rt zeznaje da le j, że po 
w yzw o len iu  k ra ju  M aringe, 
w raz z ówczesnym w ic e m in i
strem  Z iem  O dzyskanych — 
C za jkow sk im  chc ie li w c iąg
nąć go do M in is te rs tw a  Z iem  Od 
zyskanych. Ostatecznie M aringe. 
jako  naczelny d y re k to r organ i
zowanych w  ty m  czasie PNZ, 
m ianow ał św iadka swym  ne łno- 
m ocn ik iem , a następnie d y re k 
torem  jednego z okręgów  PNZ.

Zeznania obciążające 
oskarżonego Englielita

La che rt poważnie obciąża swy 
m i zeznaniam i osk. Eng lichta, 
stw ierdza jąc, że b y ł on szczegó
łowo po in fo rm ow any o dz ia ła l
ności i zam ierzeniach n ie lega l
nej o rgan izac ji „O środek“ , z k tó  
re j ram ien ia  m ia ł, naw e t n ie le 
ga ln ie  w yjechać za gran icę w 
celu prowadzen ia an typo lsk ie j 
działa lności.

M ów iąc o celach zamierzonego 
w y jazdu  E ng lichta, św iadek w  
następujący sposób przedstaw ia 
ówczesne p lan y  podziem ia: „A -  
m eryka  będzie dążyła do w o j
ny, w  zw iązku z czym należało 
by stw orzyć ośrodek zagraniczny 
w łaśn ie  p rzy  Am eryce".

„...Już w  1946 r. organizacja 
opracowała p ro je k t stworzenia 
Ośrodka Zagranicznego w  U S A “ .

W  toku  rozm ów  na tem aty  
ro lne  E n g lich t ud z ie lił św iadko
w i szeregu is to tnych  in fo rm a c ji 
gospodarczych in te resu jących 
podziemie.

Św iadek stw ierdza da le j, że 
osk. E ng lich t b y l u  niego na 
zebraniu konsp iracy jnym , w  
k tó ry m  obok p rzedstaw ic ie li 
podziem ia w z ią ł rów nież udzia ł 
K o rb oń sk i z PSL.

Szpiegowskie kontakty 
andersowca i agentki 

obcego wywiadu 
z oskarżonymi

Ś w iadkow ie  A n to n i Błaszczyń 
sk i — szef k o m ó rk i w yw iad u  
andersowskiego i  M a ria  F o rys t- 
Pleszczyńska, agentka tego w y 
w iadu , u ja w n il i swe- szpiegow-

Pamśęci bohaterów 
Proletariatu“w '

{Dokończenie ze str. 3)
wa robotnicza! Niech żyje rew o 
luc ja  socjalna!"

Dwóm  skazanym na karę 
śm ie rc i zam ieniono ją  na 20 la t 
ka to rg i. Egzekucję na czterech 
skazanych w ykonano rank iem  73 
stycznia 1GC6 r. B y li n im i 25- 
le tn i przywódca p a r ti i S tan i- 

. s ław  K u n ic k i, R os jan in  P io tr 
E ardow sk i, k tó ry  us iln ie  pom a
ga ł w  pracy re w o lu c y jn e j „P ro 
le ta r ia tu “  i p isał odezwy do 
żo łn ie rzy  a rm ii carskie j, m iody 
robociarz w arszaw ski M icha ł 
Ossowski, wykonaw ca w y ro ku  
p a rty jne go  na prowokatorze, 
m łody  robo tn ik  ze Zgierza. Jan 
P ie trus ińsk i, k tó ry  także w yko 
na! p a rty jn y  w y ro k  na zd ra j
cy

L u d w ik  W aryńsk i, skazany 
na 16 la t ka to rg i, o-adzony zo
s ta ł w s trasz liw e j tw ie rdzy  szlis- 
se lbu rsk ie j, gdzie po up ływ ie  
trzech la t um arł (w  1889 r.) aa 
g ruź licę

Po egzekucji nad cz te rem a b o 
ha te ram i P ro le ta r ia tu " pozosta
l i  w ięźn iow ie  X  P a w ilo n u  w v -  
s !a !i lis t na wolność, w  k tó ry m  
cz v ta m v  o s tra co n ych :

„U m a r l i  oni mężnie i  jak  
p ra w d z iw i  obrońcy ludu  g inę
li  z jego hasłami na ustach ż 
okrzyk iem  na cześć jego H a r 
do nieśli swe głowy,  o w idok

szubienicy, w id o k  t rum ien  i  g ro
bów, do k tó rych  za chw ilę  rz u 
cić m iano zimne ich t ru p y  po 
w i ta l i  oni okrzyk iem : „Niech  
żyje pro le ta r ia t ,  niech żyje w o l 
ność!" I z tym  okrzyk iem  każ
dy z nich z kolei k ła d ł  swą g ło
wę pod stryczek i  umierał.

Um ie ra l i  on i  — by żyła spra
wa pro le tar ia tu .

Cześć ich pamięci,  s ława ich  
im ionom !"

P ow tarzam y dziś te słowa, ja k  
od la t dz ies ią tków  co roku  po
w ta rz a li je  p rzodu jący ro b o tn i
cy polscy, ja k  pow tarzać je  bę
dą przyszłe pokolenia, k tó re  w 
S ocja listycznej Polsce z czcią i 
wdzięcznością wspom inać będą 
im iona pierwszych bo jow n ików  
poległych o sprawę re w o lu c ji 
socja listycznej w Polsce.

„Zw yc ięs tw o będzie nagrodą 
— pom nik iem  dla poległych" — 
p isali L u d w ik  W aryńsk i i jego 
współtowarzysze przed 65 la ty

Te prorocze słowa spe łn iły  się 
i  dziś Polska Ludow a, Polska 
budująca podstaw y socjalizm u 
krocząca p rzv  boku w ie lk iego 
Zw iązku Radzieckiego w potęż
nym obozie pokoju, dem okracji 
i socja lizm u jest w span ia łym  
m onum entem , d la  po leg łych za 
sprawę robotniczą.

A. S ZP A K O W IC Z

skie k o n ta k ty  z grupą oskarżo
nych.

Błaszczyński zeznał, że w  po
rozum ien iu  ze swoim  szefem 
„M ik o ła je m “ , zw erbow ał za g ra 
nicą w  r. 1945 Pleszczyńską do 
służby szpiegowskiej i  w ys ła ł 
ją  do Polski, aby zebrała_ w ia 
domości z dziedziny ro ln ic tw a . 
„W  po łow ie  m arca 1946 r. — 
m ów i B łaszczyński — przys ła ła  
ona za granicę szczegółowy ra 
port. W  ty m  czasie w idz ia łem  
się z „M ik o ła je m “ , k tó ry  w y ra 
z ił podziękow anie za to, że ra 
po rt ten jes t b. dobry i  oddał 
duże us ług i“ . .

Św iadek Foryst-P leszczyńska 
zeznała, że swój ra p o rt szpie
gowski sporządziła na podsta
w ie źród łow ych i  obszernych 
in fo rm a c ji udzie lonych je j przez 
oskarżonego E ng lich ta , k tó rem u 
w yraźn ie  ośw iadczyła, że po
trzebu je  tego rodza ju  m a te ria 
łó w  w  celu przekazania ich  
szpiegowskim  ośrodkom  zagra
nicznym .

Po te j rozm ow ie z E ng lichtem  
św iadek została p rzy ję ta  do 
PNZ.
Obraz straszliwego chaosu 
i dewastacji w majątkach 

powierzonych oskarżonym
Ś w iadkow ie  Franciszek M i l 

le r i  K o z ie łł-P o k le w sk i przed
s ta w ili sądow i obraz s trasz liw e j 
dew astacji i  chaosu, ja k ie  w p ro 
wadziła  w  m a ją tkach  P N Z  g ru 
pa oskarżonych. M il le r ,  k tó ry  
b y ł zastępcą dy re k to ra  PN Z na 
okręg C ieplice i  Gdańsk, ośw iad 
czył, że w  podległych mu m a ją t
kach nie  m ógł w ykonać planu 
zasiewów, ponieważ M aringe 
nie p rzys ła ł obiecanych kon i.

S ytuacja  ta  spowodov 1 z 
ko le i przeciążenie pracą tra k to 
rów , k tó re  n iszczyły się w  szyb 
k im  tem pie.

Św iadek stw ierdza następ
nie, że tra n sp o rty  nasion siew 
nych, k tó re  przesyła ł zarząd 
P N Z  do poszczególnych m a ją t
ków , n ie  b y ły  z zasady poprze
dzane zaw iadom ieniam i, co po
wodow ało kom ple tną dezorga
nizację pracy w  c h w ili, k iedy  
dostawa taka niespodziewanie 
nadchodziła. T ra k to ry  k ie ro w a 
ne do m a ją tk ó w  przychodz iły  
najczęściej w  n iew ytłum aczony 
sposób zdekompletowane.

Św iadek stw ierdza, że tereny 
Ż u ław , posiadające najlepszą 
glebę w  Polsce, b y ły  w yraźn ie  
i tendency jn ie  zaniedbywane 
przez k ie ro w n ic tw o  PNZ.

Św iadek K oz ie łł-P ok lew sk i, b.

k ie ro w n ik  okręgu P N Z  —  O l
sztyn, w y m ie n ił szereg aktów  
sabotażu i, n iedbalstw a, k tó re  
nie w y w o ły w a ły  żadnej re a k c ji 
ze strony oskarżonych. O rgan i
zacja zespołów m a ją tkó w  ro l
nych w  w o j. o lsz tyńsk im  by ła  
ca łkow ic ie  n iew łaściw a. B y ły  
one za małe, a poszczególne o- 
b ie k ty  zbyt rozproszone. Robot
n icy  ro ln i przerzucani b y li bez 
przyczyny z jednego zespołu do 
drugiego, co ich  rozgoryczało.

Korupcja
wśród „dobranego“ 
kierownictwa PNZ

Świadek zeznaje da le j, że dy 
rekc ja  PNZ nie  uw zględnia ła 
zapotrzebowań m a ją tkó w  na 
odpow iednie zboże, nawozy 
sztuczne itd ., m im o że wszyst
k ie  te to w a ry  można by ło  za
kup ić. N o to ry t zne n iedostar- 
czanie sprzętu i  kon i by ło  p rzy 
czyną n iew yko nyw an ia  planów. 
K ie ro w n ic tw o  nie chcia ło w e r
bować rob o tn ików  i dopiero na 
in te rw enc ję  P o lsk ie j P a r t ii Ro
botniczej zespoły podlegle św iad 
kow i o trzym a ły  odpow iedn ią 
liczbę ludzi.

K o z ie łł-P o k le w sk i m ów i na 
stępnie o n iebyw a łe j k o ru p c ji 
panującej wśród k ie row n ic tw a , 
k tó re  re k ru to w a ło  się p raw ie  
wyłącznie ze sfery obszarn i- 
czej. Chociaż inspekto rzy celo
wo nie u ja w n ia li nadużyć— d y
rekc ja  PN Z nie  zezwalała na 
usunięcie ich z pracy. W celach 
w yraźn ie  sabotażowych k ie ro 
w n icy  w ie lu  m a ją tkó w  porzu
cali pracę w  okresie n a jp iln ie j
szych robót, za zgodą oskarżo
nych.

Oskarżeni Maringe 
i Potworowski dostarczyli 

konsulom USA
informacji szpiegowskich
K ie dy  św iadek w  rozm ow ie z 

K em p is tyrn  w y ty k a ł b ra k i w  
o rgan izacji zespołów i  zalecał 
korzystan ie  z nowoczesnych do 
świadczeń i mętod radzieckich, 
oskarżony kategoryczn ie odm ó
w ił. Św iadek dodał, że n ie  da
wano m u możności przedsta
w ien ia w szystk ich  niedociągnięć 
w  pracach PNZ. Oskarżony 
M aringe w  ogóle zab ron ił św iad 
kow i „w trą ca ć  się do spraw 
w ydz ia łu  rolnego P N Z “ .

Św iadek Jan Zam oyski —  b. 
o rdynat, odbyw ający karę  w ię 
zienia za k o n ta k ty  szpiegow
skie z pew nym i dyp lom atam i 
am erykańsk im i zeznał, że ko 
le jn i konsulow ie U S A  w  Po
znaniu Bow m an i  Zawadzki 
zw ie rzy li m u się, iż  od oskar 
żonych M a ringe ‘a i  P o tw o row 
skiego uzyska li szereg „bardzo 
c iekaw ych“  szpiegowskich in 
fo rm a c ji z dziedziny gospodar
cze j

Sąd p rze rw a ł rozpraw ę do 
pon iedzia łku  dn ia  29 bm.

(f) W  ca łym  k ra ju  dobiega 
końca zb iórka podarków  dla 
dzieci koreańskich. W edług do
tychczasowych danych, do m a
gazynów pow ia tow ych  w p łyn ę 
ło  ju ż  ponad 867 tys. darów . Na.

Załogi górnicze skutecznie walczą
bumeHanctwem

kon to  Polskiego K o m ite tu  Ob
rońców  P oko ju  wpłacono b l i 
sko 2 m iln . zł. W  a k c ji zb ió rko
w ej uczestniczyło przeszło 350 
tys. ag ita to rów  poko-ju.

K rajow a narada aktyw u  w iejskiego  
Z w iązku  M łodzieży Polskie j

(f) W dn iu  27 bm. rozpoczęła | W obradach bierze udz ia ł oko- 
dw udniow e obrady k ra jo w a  na - i ło  300 delegatów — czołowych 
rada a k ty w u  w ie jsk iego ZM P. a k tyw is tó w  Z M P  ze wsi.

Postępowi studenci świata 
coraz ak tyw n ie j walczą o pokó j

Wypowiedź J. Ładosza —  delegata polskiego 
na obrady Kom itetu Wykonawczego MZS

(a) Po powrocie z obrad K o m i
tetu W ykonawczego M iędzynaro 
dowego Zw iązku Studentów, 
k tó re  odby ły  się w  dniach 13 — 
18 bm  w  B erlin ie , k ie ro w n ik  
w ydz ia łu  m łodzieży studenckie j 
Zarządu G ł ZM P  — Jarosław  
Ładosz udz ie li! przedstaw ic ie lo
w i prasy w ypow iedzi, w  k tó re j 
s tw ie rd z ił m. in .:

Posiedzenie K om ite tu  W yko
nawczego M ZS w  B e rlin ie  było  
p ierw szym  posiedzeniem po 
Ś w ia tow ym  Kongresie S tuden - 
tów  W posiedzeniu uczestniczyli 
delegaci 29 k ra jó w  z organ izacji 
studenckich reprezentu jących ró 
żne k ie ru n k i polityczne.

Przebieg posiedzenia w ykazał, 
że postępowi studenci całego 
św iata razem z ludam i swych 
k ra jó w  coraz a k ty w n ie j uczest
niczą w  walce o rea lizac ję  u- 
chw ał Św iatowego Kongresu O- 
brońców P oko ju w  W arszaw ie 

W yn ik iem  obrad m. in. pod ję
ta przez K o m ite t W ykonawczy 
MZS uchw ała, k tó ra  wzyw a s tu
dentów  do spotęgowania udzia łu  
w walce o pokój, na gruncie 
uchw ał Św iatow ego Kongresu 
O brońców P oko ju  w  W arsza
wie.

K o m ite t w ykonaw czy M ZS 
wezwał s tudentów  do w a lk i z 
propagandą w o jn y  szerzoną w 
k ra jach  kap ita lis tycznych , szcze
gólnie na w yk ładach, sem ina

riach. w  podręcznikach, w  an - 
tynaukow ycb  teoriach, w  f i l 
mach i lite ra tu rze .

Jednom yśln ie p rz y ją ł K o m i
tet i przedstaw icie le o rgan izac ji 
studenckich wspólną dek la rac ję  
o jedności ruchu studenckiego. 
D eklarac ja  ta stw ierdza, że je d 
ność jest dziś wobec w zrasta ją
cej groźby w o jny , grożącej k u l
tu rze  i c y w iliz a c ji ba rdzie j ko
nieczna n iż  k ie dyko lw iek .

Potężne w rażenie w y w a r ł na 
delegatach f ilm  p rzyw iez iony  
przez studentów  koreańskich, 
obrazu jący bestia lstw a w o jsk  
Mac A rth u ra  w  Kore i.

M ZS p rz y ją ł zaproszenie 
ŚFM D wspólnego zorgan izow a
nia la tem  br. w  sto licy  N iem iec 
w B e rlin ie  — Festiw a lu  M ło 
dych B o jo w n ikó w  o Pokó j i  w e
zw ał s tudentów  całego św ia ta  
do m asowych przygotow ań i  u -  
dzia łu w  Festiw a lu .

Kończąc swoją w ypow iedź Ja
ros ław  Ładosz s tw ie rd z ił: „ U -  
czestnicy obrad b y li serdecznie 
p rzy jm ow a n i przez Prezydenta 
NRD Piecka, przez rząd NRD, 
przez postępowych uczonych 
n iem ieckich  i  przez m łodzież 
niem iecką.

W  czasie pobytu  w  NR D od
czułem wszędzie serdeczną p rzy 
jaźń  do ZS R R , P olsk i i  na rodów  
m iłu ją cych  po kó j“ .

C R ZZ potępia faszystowską m asakrę  
na w łoskich ro b o tn ikach -p atrio tach

im p e ria lizm  am e rykań -(a) Centra lna Rada Z w iązków  
Zawodowych przesła ła następu
jącą depeszę do G eneralnej 
K on fede rac ji P racy W łoch: 

„C R ZZ  w  im ien iu  4 m ilion ów  
po lskich zw iązkow ców , wyraża 
oburzenie i potępien ie m asakry 
dokonanej na robo tn ikach  - pa
trio tach  dem onstru jących swą 
wolę obrony niezawisłości 
W łoch, zagrożonej przez agre-

Ogólnopolsld zjazd
pedagogów-

choreografów
(f) W7 G dańsku zakończyły się 

■dniowe o b ra d y  ^ogólnopolskie
go zjazdu pedagogów -  choreo
g ra fów , k tó rzy  ra d z ili nad usta
len iem  program u n a u k i tańca 
klasycznego w  szkołach i  lice 
ach choreograficznych.

W  zjeździć b ra li udz ia ł n a jw y 
b itn ie js i po lscy nauczyciele ta ń 
ca klasycznego z p ro f. D ą brow 
skim , O lgą S ławską i  Leonem 
W ó jc ikow sk im  na czele.

W  w y n ik u  zjazdu u jedno lico 
no p rogram  n a u k i tańca kłasycz 
nego we w szystk ich  szkołach ba
le tow ych  i  liceach.

N auka tańca klasycznego — 
ja k  podkreślano to w  uchwale 

w inna  opierać się na doświad 
czeniach p rzodu jących w  te j 
dziedzin ie a rtys tów  radzieck ich 
oraz na jlepszych tradyc jach  ro 
syjskiego i  po lskiego ba le tu k la 
sycznego. Obok zagadnień czy
sto p rak tycznych  w  now ym  p ro 
gram ie n a u k i tańca klasycznego 
zwrócono uwagę na w ykszta łce
nie  teoretyczne oraz na zagad
n ien ia  este tyk i m arks is tow sk ie j.

Z
(a) Ogół rob o tn ików , k tó rzy  z 

uznaniem  i zrozum ieniem  p rzy 
ję li ustawę o socja lis tycznej d y 
scyp lin ie  pracy, ja ko  jeden ze 
środków  zapew nia jących z w y 
cięską rea lizację  p lanu 6 -le tn ie  
go, p row adzi zdecydowaną w a l
kę z prze jaw am i z łośliwego i 
szkodliwego uchy lan ia  się od 
pracy, n ieuspraw ied liw ionego o- 
puszczania dn iów ek oraz m a r
no traw stw a  m a te ria łó w  i  narzę
dzi.

Dążąc do stworzenia atm osfe
ry  ha rm o n ijn e j i  so lida rne j pra 
cy, robo tn icy  s ta ra ją  się oddzia
ływ ać wychowawczo na niesu - 
m iennych i n ieuczciw ych kole - 
gów poprzez g rupy  związkowe, 
pu b likow an ie  nazw isk niepo -  
p raw nych  łaz ików  i n ie robów  w 
gazetkach ściennych i bezpo
średnie k o n ta k ty  koleżeńskie.

G dy te ś rod k i zawodzą, gdy 
n ie  pom agają naw e t sankcje i 
k a ry  przew idziane ustawą o so
c ja lis tyczne j dyscyp lin ie  pracy 
— załogi robotnicze odgradzając 
się zdecydowanie od n ierobów  
i szkodników  w ystępu ją  w  n a j
jaskraw szych w ypadkach po
gw ałcenia dyscyp liny  pracy do 
rad  zakładow ych i  ad m in is tra 
c ji zak ładów  z w n ioskam i o usu 
nięcie bum e lan tów  z pracy.

Na w niosek załog i usunięci zo 
s ta li z pracy osta tn io  m. in. no
to ryczn i bum elanci, za trudn ien i
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w  kop a ln i „Ś ląsk“  gó rn icy Jó - 
zet B ien iek i M aksym ilia n  Ce - 
buła, ślusarz H e n ryk  M usia ł, ko 
w a ł K a ro l Zuber i ładowacz I  - 
gnący Harbaszka.

W  stosunku do w szystk ich  u - 
suniętych stosowano przew idzia  
ne ustawą o socja listycznej dy
scyp lin ie  pracy kary . Igno ru jąc  
te upom nienia wszyscy on i noto 
ryczn ie  uch y la li się od pracy.

W  kop a ln i „S iem ianow ice" 
zw o ln ien i zosta li z p racy łado - 
wacze S tan is ław  B u jn y  i Ry -  
szard Z ieg le r — rów nież n iepo
p ra w n i bum elanci.

Rębacz przodowy kopa ln i

„Ś ląsk“  Jerzy Duda ta k  m ów i 
na ten tem at:

„Je ś li w ydobyw am y coraz w ie 
cąj węgla i podnosim y dobrobyt 
to ty lk o  dlatego, żeśmy się na
uczy li pracować zespołowo, że 
każdy z nas ma swoje ustalone 
m iejsce w kopa ln i i  fabryce, i 
sum iennie w yko nu je  swoje za - 
dania um oż liw ia jąc  in nym  ró w 
nież w ykonan ie  tego co jest jego 
zadaniem. W  ta k ie j pracy, gdzie 
wszyscy so lida rn ie  rea lizu ją  
plan, gdzie z dn ia na dzień pod
noszą wydajność, aby ten pian 
wykonać przed term inem , nie 
ma m iejsca dla  ła z ików  i  szkod
n ik ó w  społecznych.

(f) Prowadzona przez zw. zaw. 
akcja  masowego szkolenia a k ty 
w u  związkowego, k tó re j celem 
jest zapoznanie zw iązkow ców  z 
zadaniam i poszczególnych branż 

zakładów  p ro du kcy jnych  w  re 
a lizac ji w ie lk iego  P lanu 6 -le t- 
niego, ob ję ła  184.000 ak tyw is tów . 
Z liczby  te j 116.000 ak tyw is tó w

160  tysięcy ko le ja rzy  s tra jk u je  
w A rgentyn ie

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
W edług doniesień prasy argen
tyńsk ie j s tra jk  ja k i n iedawno 
w ybuch ł na ko le jach, p rzyb ie ra  
stale na sile, m im o pogróżek ze 
strony rządu, iż wszyscy s tra j
ku jący  zostaną zw o ln ien i z p ra 
cy. S tra jk  o b ją ł ju ż  160 tysięcy 
ko le ja rzy . K o m ite t s tra jk o w y  o- 
p u b liko w a ł oświadczenie, s tw ie r 
dzające, że s tra jk  n ie  zostanie 
p rze rw any dopóki n ie  będą u - 
względnione w szystk ie  żądania 
p racow ników , wszyscy areszto
w a n i zw o ln ien i, a zredukow an i

rob o tn icy  —  p rzy ję c i z pow ro
tem do pracy.

S t r a jk  k o le ja rz y
w Australii

(f) M O S K W A  (PAP). —  K o 
respondent agencji TASS donosi 
z Sydney, że ko le ja rze  w  stanie 
V ic to ria  og łos ili 24-godzinny 
s tra jk  d la  poparcia swych żądań 
zm iany systemu plac. Ruch po
ciągów na wszystk ich lin ia ch  
ko le jow ych  stanu został p rze r
wany.

Śnieg w  Zakopanem
mat. *

Przed k i l k u  dn iam i nareszcie spadł w  Zakopanem Anieq um oż l iw ia jąc  l icznym wczasowiczom  
upraw ian ie  sportów zimowych. Na zdjęciu: schronisko na H a l i  K ondra tow e j

Foto W A F

sywny 
ski

W yrażając rodzinom  zam or
dowanych pa trio tów  w yrazy u -  
bo lewania, załączamy w yra zy  
głębokiego uznania, b ra te rsk ie j 
p rzy jaźn i i solidarności z boha
terską klasą robotniczą W łoch, 
walczącą o wolność i niezależ
ność przeciw  zbrodn iczym  p la 
nom re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich, walczącą o pokój i 
postęp."

Osiągnięcia w a k c ji masowego 
szkolenia aktyw u zw iązkow ego

ukończyło  ju ż  sem inaria  na te
m at P lanu 6-1’etniego.

W a k c ji masowego szkolenia 
a k ty w u  w y ró ż n iły  się m. in. w o j. 
ka tow ick ie , w  k tó ry m  przeszko
lono 43 tys. zw iązkow ców  i  w o j. 
k rakow sk ie , gdzie do c h w ili o - 
becnej ukończyło  sem inaria  25 
tysięcy ak tyw is tó w .

D w u k ro tn ie  zw iększy się w br. 
siec sklepów M H D

(f) W  bieżącym  ro k u ’ nastą
p i dalszy znaczny rozw ó j p la 
cówek M ie jsk iego H a nd lu  De
talicznego. Sieć sklepów z w ię k 
szy się w  po rów nan iu  z ub. ro 
k iem  dw ukro tn ie , a ob ro ty  w zro 
sną w  ty m  sam ym  okresie 
trzyk ro tn ie .

Nastąp i szczególnie rozbudo
w a p laców ek sprzedaży 
dzie ln icach i osiedlach

w  
ro b o t-

niczych. Polepszy się zaopatrze
nie sklepów  i  jakość obsługi.

W br. p rzew idu je  się np. o - 
tw a rc ie  na W ybrzeżu ponad 
360 sklepów. Na teren ie  W ar
szawy powstanie ■ np. 350 da l
szych placówek sprzedaży M H D  
w  ty m  ok. 150 sklepów  spo
żywczych.

Liczba sklepów  M H D  w  K a 
tow icach zw iększy się w  b r. o 
90 proc.

W iadom ości sportowe

Trzeci zwycięski mecz 
hokeistów polskich w N R D

B E R L IN , ( te l w t.)  D ru ż y n a  h o 
k e is tó w  p o ls k ic h  p od  f i r m ą  z w ią z 
k ó w  z a w o d o w y c h  ro z e g ra ła  dz iś  
w ie c z o re m  trz e c ie  s p o tk a n ie  z h o 
k e is ta m i N ie m ie c k ie j R e p u b lik i  De
m o k ra ty c z n e j.  D z is ie js z y m  p rz e c i
w n ik ie m  P o la k ó w  b y t  ze sz ło ro czn y  
m is trz  N R D  S. G . F ra n k e n h a u s e n .

W  h a l i  s p o r to w e j z e b ra ło  się 
8.000 w id z ó w . Z a w o d y  z a k o ń c z y ły  
się z w y c ię s tw e m  zespo łu  p o ls k ie g o  
18:1 (4:0, 5:1, 9:0). B ra m k i z d o b y li:  
M a s e łk o  — 5, C s o ric h  — 3, P a lu s  — 
4. Je żak  i  L e w a c k i — po  2, S w l-  
ca rz i  S k a rż y ń s k i — po  1.

Uczniowie warszawscy dzieciom koreańskim
W  s a li O g n is k a  o d b y ły  się  w  so

b o tę , 27 bm . s p o tk a n ia  s ia tk ó w k i t 
k o s z y k ó w k i zo rg a n iz o w a n e  przez 
u c z n ió w  P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  M e
ch an iczn eg o . D och ó d  z te j  im p re 
zy  p rzezn a czo no  na  p om o m c d la  
d z ie c i k o re a ń s k ic h .

W ro z e g ra n y c h  cz te re ch  s p o tk a 
n ia c h  p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  
w  s ia tk ó w c e  d ru ż y n a  T e c h n ik u m  
p o k o n a ła  L ic e u m  T e le k o m u n ik a c y j
ne z u l.  J e d w a b n ic z e j 2:0 (15:5,

15:12) W  k o s z y k ó w c e : L ic e u m  H a n 
d lu  Z a g ra n ic z n e g o  z w y c ię ż y ło  L i 
ceum  T e le k o m u n ik a c y jn e  z h i.  Je - 
d w a b n ic z e j 38:18 (17:12). D ru ż y n a  
P a ń s tw  L ic e u m  M e cha n iczne g o  u le 
g ła  L ic e u m  T e le k o m u n ik ac y jn e m u  
z u l.  N ow o grodzk ie j 11:28 (3:23). a 
L ic e u m  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
o rz e g ra ło  z L ic e u m  T e le k o m u n ik a 
c y jn y m  Z N o w o g ro d z k ie j 30:34 
(15:21).

Zm iana systemu indywidualnych mistrzostw 
w boksie

S ys te m  in d y w id u a ln y c h  ro z g ry 
w e k  m is trz o w s k ic h  w  b o ks ie  u le g ł 
z m ia n ie .

Z a m ia s t tu r n ie jó w  k la s y f ik a c y j
n y c h  w  trz e c h  tu rn u s a c h  odbędą  się 
m is trz o s tw a  na szczeb lu  w o je w ó d z 

k im . p rz y  czym  słabsze o k rę g i będą  
po łączone  n p  O ls z ty n  z B ia ły m -  
s to k ie m  i  W arszaw ą  — w o je w ó d z 
tw o , O p o le  z K a to w ic a m i,  Z ie lo n a  

-G ó ra  z P o zn an iem .

3 2  drużyny w Í I  Lidze PZPN
N a o s ta tn im  p o s ie d ze n iu  s e k re ta 

r ia t  G K K F  z a tw ie rd z ił  p ro je k t  te - 
o ig a n tz a c ji  I I  Ligi p iłk a rs k ie j .

W  I I  L id z e  P Z P N  g ra ć  bedz ie  32 
d ru ż y n y  p o d z ie lo n e  na  4 g ru p y .

G ru p a  I  — S ta l P oznań , G w a rd ia  
S łu p s k , K o le ja rz  G d a ń sk . B u d o w la 
n i G d a ń sk , K o le ja r z  T o ru ń . G w a r
d ia  B ydgoszcz, K o le ja rz  B ydgoszcz, 
S ta l W ro c ła w .

G ru p a  I I  — G w a rd ia  W arszaw a 
S p ó jn ia  W a rsza w a , G w a rd ia  B ia ły 
s to k , U n ia  C h o d a k ó w , W łó k n ia rz

R sdo m . O W K S ’ L u b l in .  K o le ja rz  O l
s z ty n , W ió k n ia iz  Ł ódź .

G ru p a  I I I  — G ó rn ik  W a łb rz y c h , 
B u d o w la n i O po le . O W K S  W ro c ia w , 

■’S ta l L to in y .  G ó rn ik  Z a b rze , o g n iw o  
C zęstochow a, G ó rn ik  B y to m , S ta l 
K a to w ic e .

G ru p a  IV  — G w a rd ia  K ie lc e , 
O g n iw o  T a rn ó w . . O W K S  K ra k ó w , 
B u d o w la n i P rz e m y ś l. W łó k n ia rz  
C h e łm e k . S ta l S osnow iec . Sta) Dą
b ro w a  G ó rn ic z a , G ó rn ik  K n u ró w .
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Brygada ZM P  
im . K orabielnikow ej 
przoduje w W Z P O -2

Na czoło współzawodniczą
cych b rygad  p rodu kcy jnych  w  
■WZPO-2 im . O brońców W ar
szawy w ysuw a się m łodzieżowa 
brygadą Z M P  im . L id i i  K o ra - 
b ie ln iko w e j. Bęygadzistka E lż
b ie ta  Rąpała jes t jedną z in ic 
ja to re k  „ru c h u  k o ra b ie ln iko w - 
ców “  na te ren ie  W ZPO-2.

D zięk i uzyskanym  przez zało
gę oszczędnościom m ateria ło 
w y m  w  ub ieg łym  miesiącu 
W ZPO -2 pracow ały przez dwa 
d n i przy zam knię tych m agazy
nach.

Przeszło 1 0 0 0  osób 
zamieszka na Starym

Mieście jeszcze 
roku  bieżącym.

Rozpoczęta w  roku  ub ieg łym  
na Wiosnę budowa osiedla m ie
szkaniowego w  zabytkowych 
kam ien iczkach Starego MiaVta 
napo tyka ła  w  początkow ym  o- 
kres ie  na pewne trudnośc i w  
dokum entac ji technicznej. M im o 
tych  trudnośc i w ykonano po
ważne roboty.

W  w y n ik u  tych robó t jeszcze 
w  roku  bieżącym  na S tarym  
M ieście oddanych będzie do u - 
ż y tk u  660 izb d la  1120 m ieszkań
ców.

Ponadto oddane będą do u ży t
k u  tak ie  pomieszczenia ja k  b u 
dynek dla przedszkola, żłobka, 
p u nk tu  żyw ienia zbiorowego o- 
raz  15 sklepów. N ie zapomniano 
rów nież o ogródku jo rda now 
sk im  i szalecie.
W  stanie surow ym  ukończonych 

będzie 290 izb, zespół w arszta tów  
rzem ieśln iczych oraz pomieszczę 
n ia  d la  30 sklepów.

Masy pracujące stolicy z radością powitały 
decyzję Rządu o likwidacji stanu 

tymczasowości administracji kościelnej
na Ziem iach Zachodnich

Dzielnicowe rady  
narodowe wybierają  

ław ników  sądów 
powiatowych 
w Warszawie

(G -H ) W  zw iązku z p row a
dzoną z początkiem  bież. roku  
re fo rm ą  u s tro ju  sądów powszech 
nych, m ającą na celu dalszą de
m okra tyzac ję  w ym ia ru  spraw ie 
d liw ości, dzieln icowe rady naro
dowe sto licy p rzys tąp iły  do w y 
bo ru  ła w n ik ó w  sądów pow ia to 
w ych  w  W arszawie. Pierwsze ta 
k ie  zebrania DRN odbyły się w  
czterech dzieln icach W arszawy: 
Praga -  Północ, Praga -  P o łud
nie, W arszawa -  Północ ł  W ar

szaw a ' -  Zachód.
Rady Dzie ln icowe pow o łu ją  

na ła w n ik ó w  sądów pow ia to 
w ych od 200 do 300 osób. Prze
ważającą większość w ybranych  
stanow ią robotn icy. Duży jest 
rów n ież odsetek kobiet.

W śród pow ołanych przez rady 
dzie ln icowe ła w n ik ó w  w ie lu  jest 
p rzodow n ików  pracy, ra c jo n a li
za to rów  oraz zasłużonych dzia
łaczy społecznych z warszaw
skich  zakładów  pracy.

W  dz ie ln icy W arszawa -  P ó ł
noc na ła w n ik ó w  w yb rano  m. 
in .: rac jona liza to ra  z Głównego 
In s ty tu tu  M echan ik i Jana Go- 
lędzinowskiego i  p rzodow n ików  
pracy: F ranciszka Chorosia z 
M Z K  oraz S tan isława K ruszo
na z PK S -u .

Z dz ie ln icy W arszawa -  Za
chód w yb rana  została m. in. 
działaczka społeczna i  a k ty w is t-  
ka  L ig i K ob ie t — Irena  Anczew- 

. ska, przodu jący ro b o tn ik  zak ła
dów im . Kasprzaka —  Stefan 
C ieślak i  p rzodow n ik  pracy z 
Zakładów  W ytw órczych Lam p 
R adiow ych M arian  Bogucki.

K rajow a wystawa 
prac plastyków  

członków
Zw. Nauczycielstwa 

Polskiego
(G -H ) Pod hasłem „re a lizu 

je m y  P lan 6 - le tn i“  Zarząd G łów  
n y  Z w. Naucz. Polskiego orga
n izu je  I  K ra jo w ą  W ystaw ę prac 
p lastycznych cz łonków  ZNP. 
W ystawa będzie przeglądem do
rob ku  artystycznego nauczycie l
stwa i p racow n ików  ad m in is tra 
c ji szkolnej. A u to rzy  najlepszych 
Prac o trzym a ją  nagrody pien ię
żne.

Nauczyciele i  pracow nicy ad
m in is tra c ji szkolnej pragnący
WZi ™ i ^ 2i a! w  w ystaw ie  mogą 
nadsyłać dowolną ilość nrac do 
Zarządu Kul
tura lno  -  O św ia tow y w  te rm i
n ie  od 1 do 10 lutego 1951 r

Prace przeznaczone na kon 
ku rs  w in n y  dotyczyć jednego z 
następujących tem atów : w a lka
0 pokó j; budowa i odbudowa; 
przez pracę budujemy podstawy
so c ja liz m u ; p rzo d o w n icy  p ra cy
1 na uk i; e le k try liku c ja  i  rad io - 
fon izacja  m iast i wsi; spó łdziel
n ie  P rodukcyinc i  Państwowe 
Gospodarstwa Rolne — now ym i
f °nn am i gospodarowania na

młodzież walczy o realiza- 
,c le zadań P lanu 6-letniego i P °” 
J ° i '■ w a lka  z analfabetyzmem, 

w  Polsce Łućlowe.i dź.wi- 
k u ltu ry  fizyczne j i  zdrow ia 

*has pracujących.

Zakończenie kursu  
dla laborantek

(G -H ) W  Państw ow ym  Ośrod
ku  szkolenia zawodowego M in i
sterstwo B udow n ic tw a M iast i 
O sied li w  O polu zakończony zo
sta ł pierwszy w  Polsce 6-m ie - 
sięczny ku rs  dla labo rantek w  
dziedzin ie p re fa b ryka c ji. K urs  
Ukończyły 32 la b o ra n tk i — człon 
k in ie  ZM P, p rzyby łe  z całej 
Polski.

Klasa robotnicza stolicy z wielkim zadowoleniem powita
ła postanowienie Rządu RP o likwidacji tymczasowości 
administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich. Na zebra
niach i masówkach w warszawskich zakładach pracy robot
nicy i robotnice dali wyraz swej solidarności zc stanowi
skiem Rządu, które czyni zadość wyrażanym już od daw-' 
na żądaniom całego społeczeństwa.

dów W ytw órczych  A pa ra tu ry  
O św ie tlen iow ej A-5". jedno
m yśln ie  powzięło rezolucję, w

Z ab iera jący głos na masów
kach po dkre ś lili bierność ep i
skopatu w  spraw ie uregu low a
nia ad m in is tra c ji kościelnej na 
Z iem iach Zachodnich. .

— Bierność ta — ośw iadczył 
na zebraniu załogi wagonow ni 
W arszawa -  Szczęśliwice, toka rz  
tow. S iw ińsk i —  w  praktyce 
oznacza pójście na rękę podsyt 
canemu przez am erykańskich 
mocodawców rew iz jo n izm o w i 
n iem ieckiem u. A  przecież pe- 
w iz jon izm  n iem ieck i godzi w  
nasze in te resy narodowe.

— Postanow ienie Rządu — 
pow iedzia ł ko le ja rz  tow . E le- 
ro w sk i z w agonow ni szczęśli- 
w ic k ie j — w ita : r  całą rado
ścią, w idząc w  n im  rów nież w y 
raz konsekw entnej, pokojowej 
p o lity k i naszego rządu.

„Chcemy żyć i pracować 
bez „tymczasowości“

Ponad 300 osób załogi Z ak ła -

k tó re j w ita ją c  decyzję Rządu w 
spraw ie uporządkow ania adm i
n is tra c ji kościelnej na Z iem iach 
Zachodnich, postanawia nie 
.szczędzić s ił w  walce o rea liza
cję p lanów  produkcy jnych .

— U trzym yw a n ie  stanu ty m 
czasowości a d m in is tra c ji koś
cie lne j na Z iem iach Zachod
n ich —  pow iedzia ł brygadzista 
tow. J u lia n  Pszem ieniewski — 
sprzy ja ło  an typo lsk im  hecom 
wśród pogrobowców h it le ry 
zmu, idących dziś na pasku a- 
m erykańskiego kap ita łu . „N ie  
dostrzega li“  tego przedstaw icie
le episkopatu. Z radością w i
tam y zarządzenie Rządu RP, 
stanowiące odzw ierciedlenie ży
czeń najszerszych mas społe
czeństwa polskiego, k tó re  chce

żyć i  pracować beż „tym czaso
wości“ .

Wroga Polsce 
polityka Watykanu

D ysku tanci p rzem aw ia jący na 
masówce załogi A-51, w yraźn ie  
po dkre ś lili w rogą Polsce p o lity 
kę W atykanu.

— K iedy  m ordowano nas w 
czasie okupacji, k iedy  tysiące, 
m ilion y , najlepszych naszych 
obyw a te li g inę ły  w  obozach 
w  piecach k rem a to rió w  W a ty 
kan m ilcza ł — m ów iła  tow . J u 
lia  Szumigowska. — Dziś, k ie 
dy z zapałem budu jem y nowe 
lepsze ju tro  dla siebie i  naszych 
dzieci, W atykan odezwa! się. 
Odezwał się po to, aby opóźniać 
dzieło budow n ic tw a podstaw 
socjalizm u w  Polsce.

Granica Polski i NRD 
granicą pokoju i przyjaźni

Załoga Państwowej W y tw ó r
n i P ap ierów  W artościowych w  
podjęte j na m asowym  zebraniu 
rezo luc ji podkreśliła  m .in. swą 
radość z ostatecznego w ytycze
nia  g ran icy  pomiędzy Polską a 
D em okra tycznym i N iem cam i.

—  Podpisanie we F ra n k fu r-

Gaz ziemny zastąpi benzynę w masowym 
transporcie samochodowym

Oszczędności wprowadzane na każdym odcinku naszego 
życia gospodarczego są dzięki pomysłom i stosowaniu środ
ków zastępczych z dnia na dzień powiększane. Stosowanie 
gazu ziemnego zamiast benzyny pozwala na Śląsku na za
oszczędzanie setek ton tego paliwa. W Warszawie dzięki 
jednej z inwestycji Planu 6-letniego, jaką było doprowadze
nie gazu ziemnego do stolicy, otwierają się szerokie możli
wości zastosowania tego gazu w transporcie samochodo
wym, który jest w naszym mieście poważnie rozbudowany. 
W związku z tym Centralny Zarząd Gazownictwa prowadzi 
już roboty związane z udostępnieniem tego gazu dla tran
sportu samochodowego.

T ransport samochodowy w  
W arszawie jest szeroko rozbudo 
wany. Samochodami przewozi 
się se tk i ton żywności i tysiące 
ton m ate ria łów  budow lanych 
dziennie. Rzecz jasna, że tra n 
sport ten trudn o  jest zastąpić w  
naszym mieście w  pe łn i in nym  
środkiem . Toteż samochody 
PKS, f irm  budów ’ m ych czy w re  
szcie in s ty tu c ji hand lu  uspołe- 
cznionega pożerają dziennie w ie  
le benzyny.

Tani gaz zamiast benzyny
D ośw iadczen ie  z te re n u  Ślą

ska, gdzie ju ż  od praw ie  pó łto 
ra  roku  ku rsu ją  setk i samocho
dów poruszanych gazem wskazu 
ją  dobitn ie , że tego rodza ju  śro
dek zastępczy może w  pe łn i w y 
przeć benzynę z transp ortu  sa
mochodowego. 4 stacje tankow a 
n ia  samochodów obsługują na ra  
zie setk i samochodów. A le  m ie
sięcznie ju ż  oszczędzają one zna
czne ilości benzyny.

K ie row cy  obsługujący samo
chody poruszane gazem chwalą 
sobie ten środek zastępujący

benzynę. M oc s iln ika  samochodu 
przerobionego na napęd gazowy 
tra c i stosunkowo niew iele.

Świadczy to, że można i  trze 
ba zastępować w  m ia rę  w a ru n 
ków  benzynę tan im  gazem, ziem 
nym.

Rozbudowa stacji
tankowania samochodów
C ó n tra ln y  Zarząd Gazownic

tw a  prow adzi w  zw iązku z tym  
dalszą rozbudowę sieci stac ji tan 
kow an ia  samochodów gazem 
ziem nym . I  tak  np. w  Kra#:o- 
w ie  urucham ia się taką stację. 
Na Śląsku w  Sosnowcu i M y
słow icach jeszcze w  bieżącym 
kw a rta le  powstaną rów nież ta 
k ie  stacje.

Jedna z in w e s tyc ji P lanu  6-łe t 
niego jaką  by ło  doprowadzenie 
gazu ziemnego do W arszawy, da 
la  szerokie m ożliwości zastoso
w ania na naszym teren ie tego 
gazu, ja ko  środka napędowego w 
transporcie  samochodowym.

W zw iązku z tym  w  Warsza
w ie  wybudowane zostaną ró w 
nież s tac je  tankow ania  samocho

dów tym  gazem. P rzew idu je  się, 
że jeszcze w  bieżącym  kw a rta le  
oddane będą do uży tku  dw ie  ta 
k ie  stacje. Jedna z n ich powsta
nie przy ul. W olsk ie j a druga 
przy ul. G ró jeck ie j. Zdolność 
przepustowa ta k ie j s tac ji w yn o 
sić będzie 100 samochodów 
dziennie. Jednorazowy ładunek 
gazu dla samochodu zastąpi 50 
li tró w  benzyny .

Do końca bieżącego roku  pow 
staną w  sto licy  jeszcze 3 tak ie  
stacje.

Szerokie możliwości 
rozwojowe transportu 

gazowego
Większość samochodów tra n 

sportowych używ anych w  W ar
szawie jest o dużej pojem ności 
cy lind ró w , a tym  samym zuży
w a dość pokaźne ilości benzyny. 
Przebudowanie zwykłego samo
chodu poruszanego, benzyną na 
samochód poruszany gazem 
ziem nym  nie przedstaw ia w ię k 
szych trudności.

N ie należy rów nież zapominać, 
że przed paru dn iam i ukazało się 
w  D zienn iku  Ustaw Rozporzą
dzenie Rady M in is tró w  w  spra
w ie zakazu lub  ograniczenia u- 
żyw ania n iek tó rych  pojazdów 
m echanicznych poruszanych ben 
zyną, lub  mieszanką benzyno
wą. D zies ią tk i samochodów, k to  
re muszą na podstaw ie tego roz
porządzenia być wycofane z ru 
chu, z chw ilą  przerobien ia ich 
na napęd > gazowy będą m ogły 
w róc ić  do ruchu.

( ik )

Trójki społeczne przeprowadzają rozmowy 
indywidualne z analfabetami dzielnicy 

Warszawa-Północ
W dzielnicy Warszawa - Północ zarejestrowano w dniu 

7 listopada ub. r. 1065 analfabetów. Do chwili obecnej z te j 
liczby ukończyło kursy nauki początkowej 252 słuchaczy. Na 
podstawie wyników komisji egzaminacyjnej zweryfikowano 
130. 68 analfabetów jest nauczanych indywidualnie.
W  w y n ik u  dotychczasowej a k c ji szkolny. K om is je  te zorganizo-

w a lk i z analfabetyzm em , dz ie ln i 
ca W arszawa—Północ liczbowo 
nie stoi gorzej od pozostałych 
dz ie ln ic  W arszawy. N iem n ie j 
popełniono tu  zasadniczy błąd. 
W śród uczęszczających na orga
nizowane kursy , do te j pory 
przew ażali m ieszkańcy Ż o libo 
rza. N a tom iast p raw ie  zupełnie 
zaniedbane okazały się Powąz
k i i M arym ont.

A b y  ten stan z likw idow ać pre 
zyd ium  dzie ln icow ej rady na ro 
dowej postanow iło  zorganizować 
a k ty w  społeczny dz ie ln icy  do 
pomocy k o m is ji w a lk i z ana lfa 
betyzmem,

Na dzień 22 lipca  b r. nie bę
dzie an i jednego ana lfabe ty w  
dz ie ln icy W arszawa — Północ.

Słaba frekwencja na
kursach wynikiem złej 

pracy opiekunów
Jedną z poważnych przyczyn 

niedociągnięć w  akc ji w a lk i z 
analfabetyzm em  na terenie z o- 
nborza, Powązek i M arym on lu  
by ła  słaba frekw enc ja  uczestni
ków  kursów, s ta ło  się to w  w y n i
ku z le j pracy n iektó rych  opie
kunów  poszczególnych kursów. 
I tak na 12 w izy tow anych  k u r 
sach, u z y  nie posiadały w  ogóle 
opiekunów, na innych praca nie 
dawała żadnych rezu lta tów . Nie 
przeprowadzano rów nież kon tro  
l i  nieobecności kursantów .

W dniu 23 bm. za zebraniu
zorganizowanym  przez prezy
d ium  dzie ln icowej rady narodo
wej. w k tó rym  udzia) w z ię li 
przedstaw icie le kom ite tów  b lo 
kow ych nauczyciele, k ie ro w n i
ctw o szkól, radni dzie ln icow ej 
rady oraz przedstaw icie.e ZM P 
i PZPR w ybrano 12 kom is ji do 
w a lk i z analfabetyzmem. Każdą
przydzie lono na jeden obwod

w a ły  następnie w  swoich ob
wodach zebrania i w yb o ry  t ró 
jek, k tó re  w  dn iu  wczorajszym  
i dzis ie jszym  chodzą do m iesz
kań analfabe tów  i  przeprow a
dzają z n im i in dyw idu a ln e  roz
mowy. Da to najlepszą możność 
zorien tow an ia się w  przyczy
nach nieuczęszczania na ku rsy  
i w yszukan ia sposobów zaradze
nia temu. Równocześnie stołecz
na kom is ja  do w a lk i z ana lfa 
betyzmem zaprow adziła obow ią
zujące k a rty  kon tro ln e  d la  każ
dego słuchacza. Obecność po
tw ierdzana będzie przez k ie 
ro w n ikó w  kursów  i następnie 
k a r ty  przedkładane będą w  ko 

m ite tach b lokow ych lu b  radach 
zakładowych.

Społeczeństwo Żoliborza 
chętnie bierze udział 
w „akcji trójkowej“

Społeczeństwo Żoliborza w y 
kazało pełne zrozum ienie dla 
in ic ja ty w y  prezyd ium  DRN. K o 
m ite ty  blokowe, k tó re  na swoim  
teren ie zakończyły akc ję  w a lk i 
z analfabetyzm em  postanow iły  
przyłączyć się do pod ję te j ak 
c ji i  wydelegować t r ó jk i  w  te 
ren.
. A kc ja  DRN W arszawa —  P ó ł

noc pow inna stać się p rz y k ła 
dem dla dzieln ic, k tó re  jeszcze 
teraz bo ryka ją  się z. trudnośc ia 
m i słabej fre kw e n c ji i nieobec
ności na kursach. Na dzień 22 
lipca  nie może być bow iem  w 
W arszaw ie an i jednego an a lfa 
bety. (sz)

Oszczędnościowe osiągnięcia 
robo tn ików  przem ysłu skórzanego

cie ak tu  o w ykonan iu  w ytycze
nia g ran icy polsko -  n iem iec
k ie j oraz rządowe postanowie
nie o lik w id a c ji stanu tym cza
sowej a d m in is tra c ji kościelnej 
na Z iem iach Zachodnich to jesz 
cze jeden kube ł z im nej wody na 
g łow y podżegaczy do w o jn y  — 
ośw iadczyli towarzysze z 
PW PW  na wczorajszej naradzie.

Nie wolno lekceważyć
głosu mas pracujących 

Polski
W  P aństwow ych Zakładach 

Pomocy Szkolnych masówka 
zgrom adziła około 450 osób za
łogi.

—- Rząd Polski Ludo w e j— po
w iedz ia ł tow . B o rko w sk i — nie 
szczędził W jtsjłków, aby upo
rządkować spraw y ad m in is tra 
c ji kościelnej na Z iem iach Za
chodnich drogą porozum ienia z 
episkopatem. N iestety, »zobowią 
zania ep iskopatu pozostały na 
papierze. Rozporządzenie rzą
dowe k ładzie  kres sy tuac ji, go
dzącej w  in te resy i  bezpieczeń
stwo Polski.

M aszynista K a jze r i  toka rz  
W asilewski po dk re ś lili, że "sta
now isko  ep iskopatu by ło  w ro 
gie spraw ie P o lsk i Ludow ej.

— M us im y jeszcze bardzie j 
zacieśnić swe szeregi, coraz bar 
dziej bo jowo i  o fia rn ie  praco
wać — oto nasza odpowiedź na 
w rogie zakusy.

W śród w ie lk iego entuzjazm u 
zebrani podję li rezolucję, ,w k tó  
re j zobow iązują się nie szczę
dzić s ił d la  przedterm inow ej 
rea lizac ji P lanu 6-letniego.

Podobne rezo lucje  podjęte zo 
sta ły w  dn iu wczorajszym  na 

zebraniach załóg robotn iczych Ga 
zowni W arszaw skie j i  budowy 
osiedla m ieszkaniowego na M u 
ranowie.

*
Powszechne zadowolenie z 

zarządzenia Rządu RP o l ik w i
dacji stanu tymczasowości ad
m in is tra c ji koście lnej na Z ie
m iach Zachodnich panuje 
wśród załóg wszystkich zakła- 

v dów, s to licy. ' (k) . . .

M echanizacja transportu  
w ew nętrznego na te ren ie  budowy  

M uranow a i M iro w a
Załoga oddziału I  w a rszta tu  

mechanicznego budow y M u ra 
nowa postanow iła  przyśpieszyć 
uspraw nien ie  transportu  w e w 
nętrznego na terenie budów 
prowadzonych przez zjednocze
nie BW -2. Po uruchom ien iu  
p ierwsze j l in i i  k o le jk i w ąskoto
row e j na M uranow ie , znaczna je 
szcze część transportu  w ew nę
trznego opiera się na p ry w a t
nych wozach konnych i samo
chodach, co podraża koszty bu 
dowy. Na teren ie budowy o- 
siedła M iró w  transport w e w 
nę trzny w  ogóle nie je s t zme
chanizowany. Ramowe p ro je k 
ty  dawnego k ie row n ic tw a  -budo
w y  M uranow a, i M iro w a  prze
w id y w a ły  w ykonan ie  m ag is tra li 
ko le jek  w ąskotorow ych na obu 
tych budowach w  dość odleg
ły m -te rm in ie .

Rozum iejąc dobrze znaczenie 
mechanicznego transportu  w e
wnętrznego na budow ie brygady 
ślusarska W in ia rka , spawacze 
M alińskiego, kow ale  Łonia, o- 
raz brygady m ontażowe Ć w ie 
ka, Lisowskiego, M ichalskiego, 
G um owskiego i W alunga, po
s tan ow iły  sam orzutnie w ykonać 
wszystkie prace przy budow ie 
m ag is tra li ko le jek  na M ura no 
w ie  i M iro w ie  do dn ia 27 lu te 
go br.

M echanizacja transportu  w e
wnętrznego uspraw ni znacz
nie '  pracę brygad roboczych z 
budow y M iro w a  i M uranow a 
przyn iesie lepszą dostawę m a
te ria łó w  oraz obniży w ydatn ie  
koszty w łasne budowy.

(k)

O ko ło  7 0 0  słuchaczy ukończy w br. 
kursy zawodowe W ZG

ZN P domaga się 
zwolnienia z aresztu 

sekretarza 
generalnego 

Międzynarodowej 
Federacji Nauczycieli

(f) Zw iązek Nauczycie lstw a 
Polskiego o trzym a ł od p ro f. 
H e n ri W allon  — przewodniczą
cego M iędzynarodow ej Federa
c ji Z w iązków  N auczycie li (De
partam ent SFZZ) i pro fesora 
honorowego U n iw e rsy te tu  Ja
giellońskiego — wiadomość o 
aresztowaniu przez w ładze tra n  
cuskie w  dn iu  24 bm. P aw ia  
Delanoue —  sekretarza gene
ralnego M iędzynarodow ej Fe
deracji Z w iązków  Nauczycie li. 
W zw iązku z tym  ZN P w ysto 
sował depeszę do w ładz fra n 
cuskich, w  k tó re j stanowczo 
pro testu je  przeciw ko prześla
dowaniom  i domaga się zw o l
n ien ia z aresztu Pa%la D e ia - 
noue.

W  roku  ub ieg łym  W arszaw
skie Z ak łady  Gastronomiczne 
’zorganizow ały w  ram ach szko
len ia  zawodowego 3 kursy  k e l
nerskie. Ukończyło je  120 w y 
szkolonych ke lne rów  i  kelnerek.

W raz z rozbudową sieci p la 
cówek zbiorowego żyw ienią 
W ZG, wzrosło- rów nież zapotrze 
bowanie na nowe w y k w a lif ik o 
wane s iły . Toteż W ZG  zaplano
w a ły  urządzenie w  bieżącym  ro 
ku  17 kursów  fachowych. W  
skład tych  kursów  wchodzą: 2 
kursy  b lok ie rek , 2 — k a lk u la 
to rów , 2 — m agazynierów, 3 — 
bu fe tow ych i  8 ku rsów  k e ln e r
skich. P ierwszy ku rs  ke lne rsk i 
rozpocznie się ju ż  29 bm. T e r
m in y  następnych ku rsów  są ju ż  
ustalone i  będą one u rucham ia
ne w  m ia rę  zw a ln ia jących  się 
po kursach lo k a li i  w y k ła d o w 
ców.

K andydaci na ku rsy  typow a
n i są przez ZM P, Służbę Polsce, 
L igę  Kob ie t, oraz Urząd Z a tru d 
nienia. W ykładow cy re k ru tu ją  
się z fachow ych s ił W ZG.

Jedną z poważnych bolączek 
kursów  jest b ra k  fachowych 
podręczników  a szczególnie z 
dziedziny zasad żyw ienia zbio
rowego.

W  roku  bieżącym  około 700 
w y k w a lifik o w a n y c h  p racow n i
ków  branży gastronom icznej U- 
kończy kursy , aby po jedno
m iesięcznej p ra k tyce  stanąć do 
sam odzielnej pracy. W ydaje  się 
koniecznym , aby W arszawskie 
Z ak łady  G astronom iczne organ i
zując ku rs y  szkolenia zawodo
wego, pom yśla ły  rów n ież o oprą 
cow an iu  w łaśc iw ych  pomocy do 
nauk i.

(SE)

r

■W Żyrardow ie  obradow ali 
korespondenci „Głosu W łó k n ia rza “

21 bm. odbyła się w  Żyrardowie druga narada korespon
dentów robotniczych, zorganizowana z inicjatywy Redakcji 
gazety Zakładów Żyrardowskich „Głosu Włókniarza“ i ży
rardowskiego Klubu Korespondentów.

Zgłoszenia na kura  
bibliotekarski 
do 1 0  lutego

Zw iązek b ib lio te ka rzy  i a r
ch iw is tów  po lskich na zlecenie 
M in is te rs tw a  O św ia ty  o rg an i
zuje roczny korespondencyjny 
ku rs  b ib lio te ka rsk i I  stopnia.

P rogram  obejm ie zagadnie
nia: organ izacji, tech n ik i b ib lio 
teka rsk ie j oraz czyte ln ic tw a .

Uczestnicy kursu  obow iązani 
będą przerobić w y k ła d y  prze
w idziane program em , zaw arta  
w  20 skryptach ob ję tych od 20
— 40 stron każdy.

W arun k i p rzy jęc ia  na K u rs :
— 9 klas szkoły ogólnokształcą
cej oraz w yrob ien ie  po lityczna  
i  społeczne. W iek 18 do 40 la t.

O płata na K u rs  w ynosi z ł 150, 
p łatne w  ratach m iesięcznych, 
kw a rta ln ych  lu b  rocznych.

Zgłoszenia kandyda tów  p rz y j 
m uje sekre ta ria t koresponden
cyjnego kursu b ib lio te ka rsk ie 
go, W arszawa, u l. K oszykow a 
26, w  przedłużonym  te rm in ie , 
tj. do dn ia  10 lutego 1951 r. w  
godzinach od 15 —  19.

2 ,1 5  m iln . złotych  
na SFOS

z woj. olsztyńskiego
(f) W r: ub, m ieszkańcy W ar

m ii i M azur w p ła c ili na rzees 
odbudowy W arszawy 2,15 m iln . 
z ło tych czy li o 100 proc. w ięcej 
n iż  w  r. 1949. Plan zb ió rk i został 
w ykonany w  152,7 proc.

Sukces młodego 
przodownika pracy
(a) 18-letn i ZM P -ow iec Zyg - 

m un t M u la rczyk, najm łodszy 
członek załogi w ydz ia łu  m onta
żowego F ab ryk i Urządzeń Mecha 
nicznych, dokonując montażu 
maszyny na 4 dni przed usta lo
nym  term inem , uzyskał na jle p 
sze w y n ik i we w spółzawodnic
tw ie  in dyw idu a ln ym . «

Robotnicy PGR-ów  
Wybrzeża walczą 

o oszczędność paliwa
(a) Na naradzie p rodukcy jne j 

k ie row n icy  i przodu jący robo t
n icy ro ln i z zespołów PGR na 
W ybrzeżu rea lizu jąc uchwałę V I 
plenum CRZZ — pod ję li nowe 
zobowiązanie zwiększenia w y 
dajności pracy i oszczędnego go
spodarowania tra k to ra m i, maszy 
nam i pom ocniczym i i  pa liw em .

Załogi PGR Lisewo, Książęce 
Ż u ław y, Cieszymowo i P ę tkow i- 
ce zobow iązały się podnieść 
dzienną w ydajność śgregatu 
m łocarnianego do 140 q i we
zwały do przyśpieszenia te rm i
nu om ło tów  w szystkie  b ryg a 
dy om łotow e na Wybrzeżu.

M echanicy zespołowi odpow ia
dając na apel swych tow a rzy
szy z okr. bydgoskiego zobowią
zali się zm niejszyć zużycie p a li
wa i  sm arów oraz oszczędniej 
gospodarować tra k to ra m i i m a
szynami pom ocniczym i.

(f) R obotn icy przem ysłu skó
rzanego.na Śląsku w  walce o ja k  
na jekonom icznlejszę w yko rzy 
stanie surowca w  p ro d u kc ji u - 
zyska li oszczędności sięgające 
setek tysięcy złotych.

M . in. w ostatn irh kw a rta le  
ub. r. Ś ląskie Z akłady O buw ia 
w Otmęcie w yko na ły  swe zobo

wiązania oszczędnościowe w 172 
proc. osiągając przeszło m ilion  
z ło tych oszczędności. •

Zakłady skórzane — R ybn iku  
zaoszczędziły dzięki rac jona lne
mu w yko rzystan iu  surowca i 
chem ika liów  garbarsk ich  około* 
200 tysięcy złotych.

5 rocznica u ruchom ien ia  
zakładów  mecha u icznych  

im . gen. Świerczewskiego w Elblągu
(f) Przodująca na W ybrzeżu 

załoga zakładów  mechanicznych 
im . gen. K aro la  Św ierczew skie
go w E lb lągu obchodziła uroczy
ście piątą rocznicę odbudowania 
i uruchom ien ia  przez siebie tej 
fab ryk i.

W dn iu  26 bm. w  św ie tlicy  za
kładów  mechanicznych odbyło 
się zebranie załogi, na k tó re j

160 robotn ikom  zostały w ręczo
ne odznaczenia i prem ie pien ię
żne za osiągnięcia przy odbudo
w ie i u ruchom ien iu zakładu. Na
leży podkreślić, że załoga zakła
dów mechanicznych im. gen. 
K aro la  Świerczewskiego w E l
blągu jedna z p ierwszych na 
Wybrzeżu p rzystąp iła  do pracy 
na nowych norm ach, przy czym 
są one znacznie przekraczane.

Na pomoc dzieciom
koreańskim

Rada Zakładow a W ZPO— 2 
przeznaczyła na pomoc dzie
ciom  koreańskim  ca łko w ity  do- 
chód z im prez urządzanych na 
teren ie wsi Zabory w  sumie 
8000 zł. v

K om órka  M in . B udow n ic tw a 
M ias t i O sied li w p łac iła  na po
moc dzieciom  K o re i zł. 100

10.177 zł w p ła c ił na ten sam 
cel K o m ite t Im prezow y przy 
K an ce la rii Sejm u U staw odaw 
czego RP.

R efe ra t w yg łos iła  tow . M a ria  
Smigocka w ykazu jąc, że praca 
w  k lu b ie  korespondentów jes t o 
w ie le  pożyteczniejsza, przynosi 
w iększe korzyści, an iże li w ó w 
czas, gdy korespondent dzia ła 
n a . „w łasną rękę“ .

Pó rc lć ra c ic  w yw iąza ła  się o- 
żyw iona dyskusja. Korespon
denci zw ró c ili uwagę redakc ji 
„G łosu W łókn ia rza“ , że za m ało 
jest na łamach gazety — k r y 
ty k i. S łusznie zauw ażył tow . 
S itw a, że sami korespondenci 
bo ją  się kogoś k ry tyko w a ć , aby 
nie narażać się na gn iew  w ładz.

W zw iązku z tym  w ie lk ie  za
dowolenie wśród koresponden
tów  w zbudziła  w ypow iedź dy 
rek to ra  naczelnego Z akładów  
Ż yra rdow sk ich , tow. O le jn ick ie - 
go, k tó ry  pow iedzia ł:

„Jeże li korespondent będzie 
przez kogoś prześladowany to 
niech się zw róci do m nie, w te 

dy ja  będę prześladow ał —
prześladowcę, korespondenta".

Jest to  p iękn y  ob jaw  opieki, 
ja ką  roztoczyła dyrekc ja  zak ła
dów nad korespondentam i ro 
botniczego Ż yra rdow a .

Wszyscy żądali aby „G łos 
W łókn ia rza “  n ie  U kazywał się, 
ja k  dotychczas, raz w  m iesiącu, 
ale cztery razy w  m iesiącu. K o 
respondenci m o tyw o w a li to tym , 
że w  ta k im  w ie lk im  zakładzie 
pracy, ja k im  są Z ak ła dy  Ż y 
ra rdow sk ie , dzie ją  się różne rze 
czy, k tó re  na tychm iast należy 
notować a nie czekać ca ły m ie 
siąc, aż się ukaże gazeta. W tedy 
zw iększy się poczytność pisma, 
dz ięk i aktualności m ate ria łu .

Po dysku s ji rozdano nagrody 
książkowe przodu jącym  ko re 
spondentom „G łosu W łó kn ia 
rza“ , po czym  zebrani u d a li się 
,na koncert, (eh)

W

Śląsk m anifestacyjn ie obchodził 
6  rocznicę  w yzw olenia

(f) W  nas tro ju  radości i  dum y 
z osiągnięć obchodziła ludność 
K a to w ic  i  w o jew ództw a 6-tą 
rocznicę w yzw olen ia  przez A r 
m ię Radziecką — A rm ię  W yz- 
w o lic ie lkę .

Uroczystości, k tó re  od by ły  się 
27 stycznia br. w  Katow icach, 
Chorzowie, B y tom iu  oraz m ia 
stach i pow iatach Zagłęb ia D ą
browskiego, p rze rodz iły  się w  
potężną m an ifestac ję  serdecz
nych uczuć wdzięczności i  m i
łości społeczeństwa Śląska dla 
n iezwyciężonej A rm ii Radzie
ck ie j i  Je j Wodza ■— G eneralis

simusa S ta lina  oraz Odrodzone
go W ojska Polskiego.

Z okaz ji roczn icy odby.ła się 
uroczysta sesja W oj. Rady N a
rodow ej.

W  atm osferze entuzjazm u u -  
chwalone zostały teks ty  depesz 
do Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta , M arsza łka Rokossow
skiego oraz do Rady N arodow e j 
M iasta Len ingradu .

• Po zakończeniu sesji u fo rm o 
w a ł się o lb rzym i pochód, k tó ry  
uda ł się na cm entarz żo łn ierzy 
radzieckich oraz pod pom nik  
wdzięczności, gdzie złożono l i 
czne wieńce.

K o b ie ty  z roszarn i suw alskiej 
odpow iadają na apel robotn ic  

białostockich

Uwaga narciarze  
członkowie P T T K

Sekcja N arc iarska P T T K  o r 
ganizuje Raid na rc ia rsk i w  Be
skidzie Zachodnim  o zdobycie 
O dznaki G órsk ie j PZN, i jako 
konkurenc ję  do odznaki SPO
— w  okresie od 2 do 14 lutego 
br. U dzia ł w  Kaidzie mogą 
wziąć zaawansowani narciarze
— członkow ie P TTK .

Zapisy p rzy jm u je  sekreta
r ia t  P T T K  ul. W ilcza 22 m. 8, 
w  godz. od 12-ej do 19-e.i — do 
dn ia 30 bm.

(G -H ) A pe l m łodych robotn ic  
b ia łostockich zakładów  roszar- 
niczych w zyw a jący do tw orzen ia  
brygad p ro dukcy jnych  i pełnego 
włączenia się do w a lk i o przed
te rm inow e , w ykonan ie  zadań 
drugiego roku  p lanu 6-letniego, 
znalazł żyw y oddźw ięk wśród 
robotniczej m łodzieży ZMP.

Pierwsze na apel odpow ie
dz ia ły  robotnice roszarn i suw a l
skie j. S tw o rzy ły  one 3 samo
dzielne brygady produkcyjne , 
k tó re  p rzys tąp iły  do pracy przy

maszynach do odzia rn ian ia  ln u  
Już w  p ierw szych dniach człon
k in ie  b rygad  osiągnęły dosko
nałe w y n ik i,  przekraczając dzień 
ne no rm y o 7 — 10 proc.

Na ogólnym  zebraniu załogi 
m łode robotn ice postanow iły  
podnieść jakość p ro d u k c ji oraz 
zrealizować przedterm inow o 
p lan na ro k  bież. Jednocześnie 
w ezw ały one pracow nice ro - 
szarń: łom żyńskie j 1 b ie lsko - 
podlaskie j do tw orzen ia  podo
bnych brygad p rodukcy jnych .

A ktyw iści Z M P  
w walce z analfabetyzm em

(G -H ) W  B rodn icy  odbyła się 
z udzia łem  Pełnom ocnika Rządu 
do W a lk i z A na lfabetyzm em  tow. 
St. M atuszewskiego uroczystość 
związana z ca łkow itą  lik w id a 
c ją  ana lfabetyzm u w  pow. b rod
n ick im . Po Ino w roc ław iu  i pow. 
inow roc ław sk im , jest to trzeci 
z ko le i pow ia t w  w o j. bydgo
skim , w  k tó ry m  nie ma ju ż  ana l
fabetów.

W okresie w a lk i z analfabe
tyzm em  na 60-ciu kursach i w

30 zespołach nauczono czytać i 
pisać 1.132 osoby. Poza tym  62 
osSby uczyły  się indyw idua ln ie . 
Znaczna część absolwentów k u r 
sów uczy się da le j w  w ieczo
row ych szkołach dla  dorosłych 
182 uczęszcza do zespołów czy
te ln iczych i  sam okształcenio
wych.

Na zakończenie uroczystości 
odbyło  się o tw arc ie  B ib lio te k i i 
C zyte ln i M ie jsk ie j.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  29 S T Y C Z N IA  

P rogram  I  na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  « 00, .15.25, n a  J u lro  

23.10, S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
d om o śc i 5,15, 6.30, 8.00, 12.04, 16 00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji .  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  p o 
g od y , 6.10 W szechn ica  R a d io w ą , 6.1» 
P o ls k a  p ieśń  m asow a, 7.00 P le ś n i 
m asow e i  m arsze, 7.45 A u d . d la  w y 
ch o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li, 6.05 M u z y 
ka  s y m fo n ic z n a , 8.55 A u d . d la  k l .  
V —V I I  „N a d  rze ką  T a lk ą  i  w  m ie 
śc ie  Ł o d z i“  — s łu c h o w is k o , 9 15 M u 
z y k a , 9.50 A u d . l ite ra c k a , 10.10 P o 
p u la rn a  m u z y k a  ra d z ie c k a , 10.50 I n 
fo rm a c je , 10.55 A u d . d la  k l .  J I I—I V
— „Z ie lo n e  b o g a c tw o “  — a ud . p r z y 
ro d n ic z a  , 11.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
11.50 G los  m a ją  k o b ie ty ,  12.15 S ona
ta  T a r t ln ie g o , 12.30 A u d . d la  w e i, 
12.55 N a  s w o js k ą  n u tę , 13.25 P rz e r 
w a . 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  dz teen ;- 
c y c h , 15.55 P rze g lą d  p ra s y  l ite ra c 
k ie j ,  16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  —, 
W. A . M o z a rt, 17.05 W szechn ica  r a 
d io w a , 17.20 Ż  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 
18.00 „ J a k  h a r to w a ła  s ię  s ta l“  — 
ode. pow . O s tro w s k ie g o , 18.20 U tw o 
r y  F ra n c k a  i  D e b u s s y e g o , 18.45 
A u d . d la  w s i, 19.00 A u d . l ite ra c k  i,
19.30 K o n c e r t  r o z ry w k o w y , 20.30 O r 
m ia ń s k ie  p ie ś n i lu d o w e , 20.50 L e k 
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 21,05 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y , 21.40 W sze ch n ic«  
R a d io w a , 22.00 s ta n  p o g o d y , 22.02 
P io s e n k i ra d z ie c k ie , 22.15 F e lie to n ,
22.30 U tw o ry  S ch u m a n n a , 23,17 
H y m n  i  k o n ie c  aud-

P rogram  I I  na fa li 367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r a  

23.55, S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o 
śc i 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n e e it  
d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  p og o d y ,
6.15 K o n c e r t  M a n d o lin is tó w , 6.50 P ie 
śn i m asow e  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7. :o 
W szechn ica  R ad io w a . 7.40 M o z a ik a  
In s tru m e n tó w , 8.05 P rz e rw a , 13 o 
A u d . d la  k l .  I I I —IV ,  13.50 A u d . Z N P .
11.05 M e lo d ie  lu d o w e , 14,30 A u d . d la  
k l .  V —V I I ,  14.50 G ra  zesp. p od  d y r .  
P o la ń sk ie g o , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h , 15.50 A u d . d la  c h o ry c h ,
16.05 P ie ś n i S c h u b e rta , 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 17.05 O d p o w ie d z i f a l i  49.
17.15 M u z y k a  lu d o w a , 17.45 A u d . d la  
m ło d z ie ż y , 18.00 „ Z n a k o m ity  lo t n ik
— W a le ry  C z k a lo w "  — p og a d an ka , 
18.10 K o n c e r t  p o p u la rn y , 18.45 A u d . 
p o e ty c k a , 19.00 W szechn ica  R ad io 
w a , 19.20 Ś p iew a  C h ó r P. R. pod d y r .  
O ć w ie i, 19.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk ieg o , 20.30 K o n c e r t  p o d  d y r . Re
z le ra , 21.15 N ow e  k s ią ż k i, 21.30 M u 
z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 22.00 „N a d  g ó ra 
m i M a tra  ś w ie c i s tonce “  — re p o rta ż  
Z ie m b ic k ie g o . 22.20 K o n c e r t  K a p e li 
L u d o w e j, 23.10 K o m p o z y to rz y  w y 
k o n a w c a m i w ła s n y c h  u tw o ró w , 24.02 
K o n ie c  aud.

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K om ite t C en tra ln y  
Polskie j Z jednoczone) P a rtii 

Robotniczej 
R edaguje K o m ite t  

N ak ład em  R S W. „P rasa“ 
R edakcja:

W arszaw a. Dom Słowa  
Polskiego, Plac K azim ie rza  

W ielk ieg o  (p rzy  u l M ie d z ian e j' tj 
Tele fon y: R edaktor Naczelny  
8-22-60 Zastępca R edaktora  N a 
czelnego 8-33-28 S ekre ta rz  Re
d akc ji 8-82-29 D zia ł propagandy  
8-08-89.. D ział p a r ty jn y  7-34-20. 
D ział k ra jo w y  8-65-24 D ział za
graniczny 8-82-25 D zia ł ekono
m iczny 7-34-10 D zia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25 D ria t listOw t inte: 
w encji 8-65-23. D zia ł m ie jsk i 

\  8-71-82.
C en tra la : 7-01-21, 7-01-23, 8-51-04.

8-57-62. 8-82-28
Telefooy nocne: R edaktor noc
ny 8-57-62 Redaktor techniczny  

7-91-21 S e k re ta ria t 8-82-28 
P ren um eratę  p rz y jm u je  PPK  
„R uch“ O ddział W arszawa. P I  

Trzech K rz y ty  16 
P ren um erata  miesięczna w k ra 
ju  4 *ł. 60 gr.. p renum erata  zbio
rowa od 10 egz na Jeden adres: 
p a rty jn a  2 zl 2f gr., zagraniczna  

9 -  Zł
K onto  P K O  — N r  I-J4008 

P rzy zgłoszeniu p renum eraty  
należy oodac dokładny t czy

te lny  adi es
A dm in istrac ja ' W arszaw a, ul 

Kniewsktego 9 *ei 8-29-84 
K olportaż tel 8-71-80 B iuro  

Reklam  i Ogtoszen 4-50-23 
?.akladv G ra f t W yd Domu 
Słowa Polskiego Przedsiębior
stwo Państwowe W yodtehnione  

' l i l i i  2-B-11832
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C z y te ln ic y  i  korespondenci piszą

Trudno zrozumieć biurokratów
W  lip c u  ub. r. przesła łem  do 

iZakładu Ubezpieczeń Społecz
nych  w  Gdańsku — skąd pobie
ra m  rentę — dokum enty, u - 
p raw n ia jące  m nie do o trzym a
n ia  zasiłku rodzinnego dla  m o
jego syna. W raz z dokum enta
m i w ysła łem  prośbę o szybkie 
p rzyznan ie  zasiłku i doliczenie 
go do ren ty , jednocześnie zaś 
zaw iadom iłem  o zm ianie adre
su, prosząc o uw zględn ienie tej 
p o p ra w k i w  moich aktach.

Przez k ilk a  m iesięcy nie o- 
trzym yw a łem  żadnej odpow ie
dzi. R eklam owałem  na poczcie, 
a le  tam  udow odniono m i, że

przesyłka została doręczona 
ZUS w  Gdańsku.

Odpowiedź otrzym ałem  dopie
ro  na d ru g i Ust, w  k tó ry m  ostro 
w y tkn ą łe m  urzędn ikom  b iu ro 
kra tyczne za ła tw ian ie  spraw. 
O dpow iedziano m i, że sprawę 
zasiłku zała tw iono pozytyw n ie  a 
zm iana adresu została uw zględ
niona.

A tymczasem renta ja k  daw 
n ie j nadchodzi na stary adres, 
zasiłku zaś dotychczas nie o trzy 
małem. *

Teraz ju ż  n ic  n ie  rozum iem .
F E L IK S  S Z U K A Ł A  

W arszawa

Y\ „K a lko m an ii“’ nie cenią racjonalizatorów
pracy .

w  czerwcu ub. r. W a łb rzy 
sk im  Zakładom  G raficznym  
„K a lk o m a n ia “  groziio w s trzy 
m a n ia  p ro d u kc ji z powodu b ra
k u  t. zw. papieru transparen to 
wego oraz osełek do sz lifow a
n ia  kam ien i litog ra ficznych . O - 
byaw a te a rty k u ły  sprowadza 
się z zagranicy.

Zgłosiłem  wówczas pomysł 
rac jon a liza to rsk i, k tó ry  um oż li
w ia ł p rodukc ję  papieru z k ra 
jo w ych  surowców i we w łas
nym , skrom nym  zakresie. Pa
p ie r ten okazał się wcale nie 
gorszy od zagranicznego i czte
ry  razy tańszy. Z ak łady praco
w a ły  na ,m oim " papierze przez 
7 m iesięcy Obliczono, że stoso
w an ie  tego papieru przyniesie 
w  ska li rocznej 15.000 zł. osz
czędności.

N ieste ty  pom ysł m ój, choć w  
p ra k tyce  w yko rzys tany , długo 
leżał w  K o m is ji U spraw nień w 
Zakładach i dopiero 25 lis topa
da przesłano go do Centralnego 
Zarządu P rzem ysłu G raficzne
go z w n ioskiem  o prem ię

Do dziś jednak, m im o m on i
tó w  nie  ma odpowiedzi.

Sprawę osełek, k tó rych  brak 
odczuw ał cały k ra j, rozw iąza ł 
tow . Z ygm un t C im erm an, k tó ry

w yna laz ł sposób produkow ania 
tych osełek z k ra jow e j m ąki 
kw arcow e j. Osełki te, gdy zda
ły  egzamin w naszych zak ła
dach, posła liśm y do innych d ru 
k a rn i. Od d ru k a rn i tych tow . Ci 
m errnan o trzym a ł lis ty  w y ra 
żające uznanie.

Pom ysł tow. C im erm ana ra 
zem z m oim  pomysłem „w s ią k ł“  
jednak w  CZPG w  W arszawie 
i o prem iach nic n ie  słychać

N ie .zrażam y się jednak i zło
ży liśm y ju ż  trzeci w niosek ra 
c jona liza to rsk i opracowany 
wspóln ie, m ianow ic ie  pom ysł 
k le jen ia  p ły t lito g ra ficznych  
M am y nadzieję, że w ynalazek 
ten nie podzieli losu dw u po
przednich.

N iezrozum ia łe jest rów nież 
stanow isko naszej d y re k c ji w 
stosunku do pom ysłu jednego,z 
towarzyszy, k tó ry  do odkurza
nia maszyn zastosował, zamiast 
drogiego i n ie trw a łego  pierza, 
szczotki pluszowe. Pom ysł ten, 
choć okazał się n iezły, został 
jednak na zarządzenie d y re k 
c ji w yco fany przed dokonaniem  
ostatecznych prób. Dlaczego?

B. ŻE LE C H Ó W K A  
W ałbrzych

K iedy otrzym am y Kalendarz Robotniczy?
W kró tce  po N ow ym  Roku u - 

kaza ł się „K a len darz  R obo tn i
czy“  na rok  bieżący, wydany 
nakładem  spółdzie ln i „K siążką 
i  W iedza“ . K alendarz ten ener
gicznie ko lp o rtu ją  wszyscy k o l
po rte rzy  i sprzedawcy prasy co
dziennej.

Jest jednak u nas w ie lu  ludzi, 
k tó rzy  zam ów ili „K a len da rz “  
zespołowo przez zakłady pracy, 
ko ła  zw iązkowe itp . płacąc z 
z góry należność. Do tych ludzi 
„K a le n d a rz “  jeszcze nie do ta rł

i n ic  nie w skazuje na to, że 
w kró tce  go o trzym am y.

Pytam  więc odpow iednie in 
s ty tuc je : po co rob ić  sobie k ło 
pot z p rzy jm ow an iem  zamówień 
na „K a le n d a rz " a następnie za
wód ludziom , k tó rzy  go zamó
w i l i  i  zap łacili?  P roście j będzie 
„puśc ić“  ka lendarz do kiosków , 
a tam  każdy bez k łopo tu  go- so
bie kup i.

JU L IU S Z  R A JC H S Z TA JN  
Legnica

S ia d e m  naszych  a r t y k u łó w

Szkodliwe d ru k i
W  n-rze  z dn. 19 bm. zam ie

śc iliśm y fe lie ton  pt. „Dlaczego 
n ie ' mogę zostać p ie lęgn ia rką ". 
W  fe lie ton ie  tym  autor w ska
zyw a ł na wym agania stawiane 
kandyda tkom  do szkół p ie lę 
gn ia rsk ich , a m ianow ic ie : ko
nieczność posiadania przez nie 
„w y p ra w k i“ , na ja k ie  nie stać 
ka n d yd a tk i pochodzenia rob o t
niczego czy chłopskiego.

M in is te rs tw o  Zdrow ia  w y ja ś 
n ia  w  zw iązku z tym  felietonem , 
że „przytoczone wym agania u - 
misszczone na starych drukach 
szkół zosta ły un ieważnione 
przez M in is te rs tw o  dnia 5 w rze
śnia 1949 r. Przez n iedopatrze
n ie  W ydzia ł Szkół Średnich nie

zostały wycofane
spraw dz ił czy d ru k i te zostały 
ze szkół w ycofane.“

M in is te rs tw o  w yda ło  w  zw ią 
zku z tym  ponowne zarządzenie 
by pozostałe jeszcze zapasy nie
aktua lnych  dziś d ru kó w  zosta
ły  na tychm iast wycofane.

Jednocześnie zaś M in is te rs tw o  
zabrania pod odpow iedzialnoś
cią służbową s taw ian ia  w  sto
sunku do za kw a lifikow anych  
przez kom is ję  kandydatów , ja 
k ichko lw iek* żądań m a te ria l
nych.

W zględy m a te ria lne  (w yp raw  
ka) nie mogą być przeszkodą’ w  
w  p rzy jęc iu  do szkoły.

Jedynym i bow iem  w a ru n ka 
m i są: dobre zdrow ie  kan dyd a t
k i i je j w yro b ie n ie  społeczne.

O dpow iedzi re d ak c ji
Z . G a rd e c k i, W o ło m in . — W y ra z

• „ te le g ra m “  n ie  je s t w c a le  b a rd z ie j 
p o ls k i n iż  ,, depesza“ . O b yd w a  
b o w ie m  w y ra z y  są p ochodzen ia  
obcego , z o s ta ły  je d n a k  p rz y s w o jo 
n e  p rzez ję z y k  p o ls k i.

Z e n o n  P is k ie  w ic z , W -w a , — 
D O K P  — P re z y d iu m  D R N  W -w a  
Ś ró d m ie śc ie  z a w ia d o m iło  nas, że

na  s k u te k  W asze j s k a rg i u k a ra ło  
a d m in is t ra to ra  d o m u  p rz y  u l.  Że 
la zn e j 18 za n ie w ła ś c iw e  p ro w a 
dzen ie  l is t y  lo k a to ró w .

Jednocześn ie  P re z y d iu m  n aka za 
ło  w s z y s tk im  a d m in is t ra to ro m  s ta 
łe  a k tu a liz o w a n ie  l is t  lo k a to ró w  i  
u trz y m y w a n ie  ic h  w  n a le ż y ty m  
p o rz ą d k u .

Z  a lb u m u  podżegaczy i  agresorów

D in ke lb ach  i P ferdm enges  
— hand larze  śm ierci

G dy w  r. 1933 H it le r  doszedł do 
w ładzy, d r H e in rich  D inkelbach 
b y ł a k tyw n ym  członkiem  
NSDAP. Od w ie lu  innych  człon
kó w  te jże o rgan izacji odróżn ia
ło go to. że nie maszerował pod 
znakiem  sw astyk i w  zw artych 
ko lum nach h itle ro w sk ich  bo jó
wek, lecz siedzia ł w wygodnym  
d y re k to rsk im  fotelu. D r D in k e l- 
bach b y ł bowiem  dyrekto rem  
najw iększego niem ieckiego kon 
cernu stalowego „V e re in ig te  
S tah lw e rke “  i członkiem  d y re k 
c ji 14 innych w ie lk ic h  zakładów 
przem ysłowych.

Krew i dywidendy
Ćwiczenia w  b ic iu  pa łką do

bre; są dla przecię tnych „U eber-. 
mensch.ów“  z SS. „Parte igenos
se“  D inkelbach m ia ł ca łk iem  in 
ne zadania.

G łów ny ■ op iekun firiansowy 
koncernu „V e re in ig te  S tah lw e r
ke“ — londyńsko-now o jo rsk i 
bank Schroederów, bardzo się 
in teresował ruchem  narodowo- 
socja listyczhym  w  Niemczech 
Z Londynu  p łyną ł — via T rus t 
K on tynen ta lny  i P rzem ysłowy 
— do rą k  D inkelbacha nieprze
rw a n y  potok fu n tó w  i  do larów. 
D y re k to r D inkelbach nie M ia ł 
żadnych W ątp liw ośc i, ja k  zużyt
kow ać pożyteczne o fia ry  do
brych w u jaszków : sumy prze
kazyw a ł bezpośrednio H im m le 
ro w i na rozbudowę oddzia łów  
SS. H e rr D inkelbach rozum ia ł 
się na’ in teresach: niebawem  do 
b iu r  koncernu „V e re in ig te  S tah l 
w e rke “  posypały się zam ówienia 
a w raz z n im i poczęły pęcznieć 
od złota kasy członków  koncer
nu : Stinnesa, Voglera, Poensge- 
na i innych.

I  oczyw iście — kasa dy rek to ra  
D inkelbacha, k tó ry  u w ija ł się 
ja k  w  ukropie. W iedzia ł, że zy
ski jego wzrosną jeszcze ba r
dziej. gdy zaczną grzm ieć dzia
ła., Działa, z k tó rych  p rodukc ją  
m ia ły  do czynienia „V e re in ig te  
S tah lw e rke “ .

N iebawem  działa rzeczyw iście 
zaczęły grzm ieć. Ludzkość p ław i 
ła się w  potokach k rw i, a pan 
D inkelbach zacierał ręce. Każdy 
granat, każda bomba, każdy 
czołg niosące śm ierć i .Za
gładę, przedstaw ia ły  dla n ie 
go pewną sumę w artości 
dodatkowej. Bandy h itle ro w sk ie  
niszczyły m ilio n y  ludz i, ale część 
m a ją tku  zagrabionego o fia rom  
w p ływ a ła  do kas „V e re in ig te  
S tah lw e rke “ . M ilio n y  n ie w o ln i
ków  spędzonych ze w szystkich 
k ra jó w  okupowanych pod batem  
i  rew o lw erem  p racow a ły  w  fa 
brykach koncernu. Interes p ro 
sperował doskonale.

Hitler odszedł —
D in k e lb a c h o w ie  p o z o s ta li

A rm ia  h itle row ska  grom iona 
by ła  raz za razem w  potężnych 
ofensywach radzieckich. Rozpo
częły się coraz cięższe na lo ty  an
glosaskie na Niem cy. Dzieln ice 
m ieszkalne b y ły  obsypywane 
noc v/ noc gradem bomb. N ie 
k iedy zburzono naw et jakąś fa 
brykę.

„V e re in ig te  S tah lw e rke “  p ra 
cow ały spokojnie. N ie darm o za 
ich plecam i sta! angie lsko-am e- 
ryka ń sk i .bank Schroederów. N ie 
darm o m ia ły  poprzez IG  F a r
ben industrie  pow iązania z ame
ryk a ń s k im i koncernam i Dupont. 
Alcoa, S tandard O il i wreszcie 
z angielską Royal Dutch Shell 
B y ło  kom u m yśleć o tym , żeby 
„V e re in ig te  S tah lw e rke “  zb y t
n io  nie uc ierp ia ły .

W ojna zakończyła się klęską 
faszyzmu. Rola dr. D inkelbacha

dla n ikogo nie  by ła  ta jem nicą. 
Umieszczono go na liśc ie zbrod
n iarzy w ojennych. W  r. 1945 
D inkelbacha z w ie lk im  szumem 
i trzaskiem  naw et aresztowano 
w  T rizon ii. Po pewnym  czasie 
ju ż  — ze znacznie m niejszym  
hałasem wypuszczono go na 
wolność. Proces dena zy fikacy j- 
ny w ykazał, że p. D inkelbach 
b y ł w p raw dzie  posłem h it le ro w 
skiego Reichstagu, członkiem  
NSD AP i oficerem  SS, ale 
„ak tywnego udzia łu w  życiu  
p a r t i i  nie brał..."

P. D inke lbach pow róc ił do 
swego luksusowego m ieszkania 
v/ Duesseldorfie, czekając na 
dalszy rozw ój wydarzeń.

Herr Dinkelbach 
„Racjonalizuje“ niemiecki 

przemysł
W  roku  1946 prasa angielska 

rozpoczęła grzm ieć na tem at ko 
nieczności,bezzwłocznego „uspo

łe czn ie n ia “  ciężkiego przem ysłu 
niem ieckiego. Sam m in is te r Be- 
v in  w yg łos ił odpow iednie o- 
świadczenie w  te j sprawie. W 
osłup ien ie w p ra w ił jednak 
w szystkich organ naczelny f i -  
nansjery i konserw y b ry ty js k ie j 
„T im es“ , k tó ry  rozpoczął dz ie l
n ie  sekundować m in . B ev ino w i i 
s tw ie rdz ił uroczyście w  specja l
nym  a rtyku le , że w ie lk ie  mono
pole n iem ieckie  trzeba ja k  n a j
rych le j... znacjonalizować.

Za s łow am i poszły czyny. W 
końcu roku  1945 zorganizowano 
w  b ry ty js k ie j s tre fie  okupacy j
nej n iem ieck i zarząd p o w ie rn i
czy żelaza i sta li. K ie ro w n ik ie m  
został m ianow any n ik t  inny , t y l 
ko d r H e in rich  D inkelbach — 
mąż zaufania h itle ro w ców  i  mo
nopo listów  n iem ieckich.

„L e w e “  uk łon y  „T im esa“  nie 
b y ły  pozbawione głębszych pod
staw : po prostu „na c jona lizac ja “ 
m ia ła  na celu dalszą cen tra liza 
cję i t.o pod egidą kap ita lis tów  
b ry ty js k ic h . P rzyłączyć Ruhrę 
do B irm ingh am u — oto b y ł m o
ty w  przewodni p lanu „nac jona 
liz a c ji“ . A  jednocześnie — u ra 
tować co się da przed A m e ry 
kanam i ..

P ro je k t ten ro zb ił się o m ałą 
przeszkodę — z d ru g ie j strony 
oceanu rozleg ło się k ró tk ie  
„N ie !“  i angie lskie p lany w z ię ły  
w  łeb. Bo p lany m onopolistów  
am erykańskich b y ły  nieco inne: 
przyłączyć Ruhrę — owszem, 
ale do P ittsburga. I  ty m  razem 
rac ję  m ia ł s iln ie jszy.

R y c e rz  papieskiego 
orderu

D r D inke lbach n ic  nie s trac ił 
na te j zm ianie. Na mocy tzw  
ustaw y N r 75 o trzym a ł on k ie 
rownicze stanow isko w  „Zarzą
dzie pow ie rn iczym “  przem ysłu 
stalowego i  żelaznego Zagłębia 
Ruhry. Zbrodn ia rzow i znowu 
w łożono do rę k i pisto le t. Na pro 
testy, k tó re  podniosły się prze
c iw  te j no m in ac ji odpow iedzia ł 
am erykański gubernato r w o j
skowy gen. Clay, że „n te  moż
na wyłączyć ludzi, k tó rzy  zdo
b y l i  m a ją tk i  w  okresie reżimu  
hitlerowskiego, ponieważ w  ten 
sposób. należałoby w y e l im in o 
wać ludzi zdolnych i  mających  
doświadczenie“ .

Ludzie w  rodza ju  D inke lba 
cha są znowu potrzebn i im p e ria 
lis tom . D inke lbach znowu zgar
nia zyski i p rzygo tow u je  „ k r u 
cja tę  przeciw ko, kom un izm ow i“ 
A  spełnia swe zadanie tak  do
brze, że przed k ilk u  tygodn iam i 
znany polakożerca, a rcyb iskup 
K o lon ii, F rings, udekorow a ł go

na zlecenie papieża, krzyżem  
rycersk im  Zakonu Sw. Grobu.

Od Brueninga 
do Adenauera

B yło  SS i SA. B y ła  P iąta K o 
lum na. Obecnie jest „P ie rw szy 
Legion“ . Nazwy się zm ienia ją , 
istota pozostaje ta sama — fa 
szyzm.

I  nie zm ienia się pewien czło
w iek. którego nazw isko od k i l 
kunastu la t związane jest sta
łe z know an iam i faszystów w 
Niemczech — R obert P ferdm en- 
ges. N azyw ają go „szarą em i
nencją rządu w  Bonn"  lub  
„cz łowiekiem, k tó ry  pociąga 
sznurk i".

O kreślenia te są dość w ym ów  
ne a H e rr Pferdmenges zasłu
gu je na nie  w  zupełności. Na 
zlecenie mocodawców zza ocea
nu jest jednym  z g łów nych re 
żyserów tea tru  m arionetek w 
Bonn. U tw orzen ie faszystowskie 
go „P ierwszego Leg ionu“  — o r
ganizacji przeznaczonej do w a l
k i z klasą robotniczą i b o jo w 
n ikam i o pokój — jest jednym  
z ostatn ich etapów jego ożyw io
nej działalności.

Nieco wcześniej wyszła na ja w  
afera ko rupcy jna  w  „P arlam en
cie“  w  Bonn. Pferdmenges przy 
pomocy określonej ilości marek, 
względnie do larów , „p rzekony
w a ł“  posłów, by głosowali za 
w n ioskam i chadeckiej p a r ti i rzą 
dzącej. W  ramach przygotow ań 
do utw orzen ia  zachodnio-nie- 
m ieck ie j a rm ii na jem nej, P fe rd 
menges finansow ał sporządzenie 
k a r to te k i. obe jm ujące j b. człon
ków  SS i  .W ehrm achtu.

Są to n ie jako  rzeczy z ostat
n ie j c h w ili, o k tó rych  dow ie 
działa się op in ia  publiczna.

Działa lność Roberta P ferdm en 
gesa,datuje się nie od dzis ia j. 1(7 
swoim  czasie b y ł on doradcą f i 
nansowym  Brueninga i de facto 
dyk ta to rem  finansow ym  repu
b l ik i w e im arsk ie j. H it le r  o fia ro -
w a ł mu na jw ięks: m -ywatny
bank w  Rzeszy — — Oppen-
heima.

Pferdmenges spraw ow ał nąd- 
zór nad w ie lo m ilion ow ym i k a p i
ta łam i. Jogo osoba „ozdab ia ła“ 
rady nadzorcze wszystk ich n a j
w iększych koncernów  n iem iec
kich , począwszy od „V e re in ig te  
S tah lw e rke “  poprzez A.EG do 
kopa ln i F licka  i tow a rzys tw  u - 
bezpieczeniowycli.

W ojna w yda ła  m u się dobrym  
interesem. I  znowu m usim y po
w tó rzyć  to co przy D inke lbachu 
— Pferdmenges „sobiście nie 
zab ija ł ani nie rabow ał. A le  
p rzygo tow yw a ł św iadom ie rzeź 
i  rabunek, k reow a ł i opłacał 
m orderców, a następnie d z ie lił 
się z n im i łupem . Tote., jia w e t 
kom is ja  spraw  w o jskow ych se
natu USA m usia ła uznać go w  
czasie w o jny  za jednego z 
„42 ta jnych k ie row n ików  f in a n 
sowej m ach iny wo jenne j h i t le 
ryzm u",  a przewodniczący ko 
m is ji, senator K ilgo re , w y ra z ił 
nadzieję, że wszyscy oni zosta
ną uw ięzien i i  uka ran i jako  
zbrodniarze w o jenni.

Pferdmenges nie poszedł je d 
nak dó w ięzienia, Fferdmenges 
został zaraz po wojnie... m iano
wany przez w ładze okupacyjne 
prezesem Izby przem ysłow o- 
hand low ej w  K o lon ii.

48 pokojów i 110 funtów 
szynek

Z im a 1945 roku  była ciężka 
dla m ieszkańców K o lon ii. M iasto 
leżało w  gruzach, dz ies ią tk i ty 
sięcy m ieszkańców pozbaw io
nych dachu nad głową, zzięb-

n ię tych i  g łodnych b łą k a ły  się 
wśród ru in  m iasta I  trzeba t ra 
fu, że ja k iś  w idocznie „n ie roz - 
g a rn ię ty “  po lic jan t, poszukując 
m ieszkań dla zbom bardowanych 
za jrza ł do w i l l i  Pferdmehgesa.

Okazało się, że h itle ro w sk i 
bank ie r sam jeden za jm ow a ł 43 
pokojów , a w  sp iżarn i jego zna
leziono 110 fu n tó w  szynki, 65 
fu n tó w  słoniny, 96 fu n tó w  
mięsa, 44 puszki konserw 
m ięsnych i  odpow iedn ie ilo 
ści innych  a rty k u łó w  spożyw- 
czych. Jednocześnie w yszły na 
ja w  ciemne m ach inacje finanso
we Pferdmengesa z koncernem  
A u era.

Pod naciskiem  oburzonej op i
n ii publiczne j A m erykan ie  p rzy
pom nie li sobie, że bank ie r zna j
du je  się na liśc ie 42 na jn iebez
pieczniejszych zbrodn iarzy wo
jennych. Pferdmenges został u - 
sun ię ty ze swego stanowiska. 
Zdaw ałoby się, że jego gwiazda 
zgasła ju ż  na zawsze. Tym cza
sem...

Przyjaciele mają glos...
P rzyjac ie le  Pferdmengesa nie 

zapom inają, że jes t on „cz łow ie 
kiem  zdolnym , posiadającym  do
świadczenie“ . Jeden z n ich — 
Adenauer, rozpoczął n i stąd ni 
zowąd publiczn ie  w ychw alać 
Pferdmengesa.

W roku 1947 Pferdmenges zo
stał zdenazyfikowany i  o trzym a ł 
ytanow isko w  CDU (p a rtii chrse- 
śc ijańsko-dem okratycznej). Za
ją ł znowu fo te l dy re k to rsk i w 
radzie nadzorczej koncernu 
„V e re in ig te  S tah lw e rke “ . N a
stępny etap jego dzia ła lności — 
to bizonalna rada gospodarcza 
we F rank fu rc ie , do k tó re j został 
w ysiany ja ko  o fic ja ln y  delegat. 
W  r. 1948 zostaje ju ż  przew od
niczącym  fra n k fu rck ie g o  k o m i
te tu  w ym iany  hand low ej z Am e 
ryką.

Tu działa lńość jego biegła po 
nieco innych torach, niż znane
go nam D inkelbacha. Robert 
Pferdmenges nie należał do zwo 
lenn ików  przyłączenia R uhry  do 
B irm ińgham u. Toteż jednym  z 
jogo pierwszych posunięć było  
udanie się do am erykańskiego 
generalnego konsula w  Brem ie, 
k tó rem u ośw iadczył ze sm ut
kiem , że przem ysłow cy niem iec
cy bo ją  się . „n a c jo n a liza c ji“ , 
S kutek — b y ł na tychm iastow y.

28 grudn ia 1948 roku  został 
podpisany p ro je k t uk iadu  6 
państw  w  spraw ie m iędzynaro
dowego zarządu R uhry . którego 
pie-wsze zdania b rzm ia ły :

„Zważywszy, że bezpieczeń
stwa międzynarodowe i ogólna 
odbudowa  gospodarcza w y m a 
gają, aby zasoby R uhry  by ły  
w  przyszłości używane nie dla 
celów agresji ale w  interesie 
pokoju..."

Słowom  tym  tow arzyszył zdu
szony śmiech D inkeibachów , 
Pferdmengesów, Kostów, , Roe- 
lenów  i  całej zgra i h itle ro w sk ich  
m onopolistów  i  ich w spó ln ików  
zz3 oceanu.

U dał im  się dow cip : „w  in te 
resie p o ko ju “ dym ią  kom iny  
trizońskich , fa b ryk  bron i, „w  in 
teresie po ko ju “  fo rm u je  się no
we dyw iz je  h itle ro w sk ich  siepa
czy, „w  in teresie po ko ju “  p łyn ie  
s trum ień złota do kieszeni k a p i
ta lis tycznych rek inów , „w  in te 
resie po ko ju “  wrzeszczą prze
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckiem u 
i Polsce posłow ie „p a rla m e n tu “  
w  Bonn, op łacani przez H e rr 
Pferdmengesa, k tó ry  w  nowej 
rzezi św ia tow e j w ie trzy  nowe i 
ob fite  źród ło  zarobków.

KA D.

»

Wystawa ku czci Stefana Żeromskiego
w Kielcach

Z im ow y n iedz ie lny  poranek 
w ita  nas u w ró t M uzeum  Ś w ię
tokrzyskiego. Gmach muzeum 
sto i na s ta rym  ry n k u  k ie leck im  
oko lonym  czworobokiem  m ie 
szczańskich kam ieniczek. N ie
k tó re  z n ich  w sp ie ra ją  się na 
grubych fila rach  połączonych 
łagodnym i lukam i'. L e n iw ie  p ły 
nący czas, odm ierzany biciem  
zegara po b lisk ie j ka tedry, i c i
sza, przyczajona w  spadzistych 
u liczkach i na pół sennych do
mach, sp rzy ja ją  wspom nieniom  
zw iązanym  z le k tu rą  Żerom 
skiego. W pamięci ożyw ają po
stacie A ndrze ja  Radka, Radu- 
skiego, Joasi. O lbrom skiego Ra 
fa ła  — jest ich ró j, a wszystkie 
one są związane z tym  m iastem  
i  jego oko licam i.

Przez ku tą  w  żelazie bram ę 
M uzeum  Ś w iętokrzyskiego wcho 
dzim y do szerokie j sieni, k tó ra  
w iedzie  na kam ienne schodki, 
stam tąd d ług i ko ry ta rz  wysa
dzany kam iennym i p ły ta m i p ro
w adzi w prost do sal w ystaw o
wych.

W ystawa urządzona przez 
„O gó lnopo lsk i K om ite t uczcze
n ia  25-lecia śnr.erci Ż e łom skie - 
go“  przy współudziale pracow 
n ik ó w  m iejscowego muzeum 
należy do najciekawszych im 
prez tego rodzaju w ostatn ich 
latach. Ma ona jedno litą  myśl 
przewodnią, wyrazistą koncep
c ję  ideową i charakter dyd ak
tyczny Jej twórca. M arian  To- 
po row ski, zckibył się na śm iałą 
m yś l pokazania przede wszyst
k im  pisarza-społecznika i skon
fron to w an ia  sub iektyw ne j w iz ji 
św iata Żerom skiego ze współ
czesną mu i dzisiejszą epoką

Ponieważ ekspozycja z regu
ły  nie może zastąpić lek tu ry  
dziet pisarza, ani tez m onogra
ficzne j pracy o nim. je j trafność 
i ekspresja zależy od um ie ję t
ności skoncentrowania uwagi 
w idza na tych elementach, k tó 

re  określa ją ird yw id ua lno ść  
tw órczą  a rtys ty  i m yślic ie la , To-

I też w ystaw a k ie lecka słusznie 
; zarysowała w  skrócie sylw etę 
i Żeromskiego ja ko  pisarza p o li-  
' tycznego, reagującego czule na 
ob jaw y k rz y w d y  społecznej, ja 
ko rzecznika postępowej ide i 
socjalnej, ja ko  re fo rm a to ra  i 
m ora listę. Pokazała au tora „L u -  
dzi bezdomnych“  na tle  w ypad
ków  his to rycznych osta tn ie j 

; ćw ie rc i m inionego i  p ierwsze j 
| ćw ie rc i obecnego stulecia, u s i
łu ją c  powiązać tw o rzyw o  li te 
rack ie  ze zdarzeniam i h is to rii.

Składa jąc hołd w ie lk iem u  p i-  
I sarzowi, wystaw a rzuca św ia tło  
j na sprzeczności w  dziele Ż erom - 
| skiego, k tó re  osłabiają jego żar- 
| l iw y  protest przeciw  w yzysko
w i i  poniżeniu człowieka. K re -

nia  zaw iłe  procesy twórczości
Żerom skiego

T e j koncepcji, k tó ra  została 
konsekw entn ie  i w  zasadzie je 
dno lic ie  przeprowadzona, pod
porządkowane zostały elem enty 
dekoracyjne i  arch itekton iczne. 
Są one tak  dobrane, że nie p rzy 
tłacza ją całości i  n ie  zacierają 
m yś li p rzew odnie j. Kole jność 
ekspozycji jest w  zasadzie chro
nologiczna, a rozmieszczenie 
eksponatów u ła tw ia  w idzom  
szybką orientację.

W ystawa obe jm uje  cztery sa
le, z k tó rych  trz y  pierwsze i lu 
s tru ją  ko le je  życia i  twórczą 
drogę Żeromskiego, ostatn ia zaś, 
n iew ie lka , grom adzi część pa
m ią tek  osobistych, ja k  b iu rko

śląc postać Ż srom sk iego -rd fo r- 
m atora, w ystaw a w ykazu je  utc 
p ijność jego sub iek tyw ne j w iz ji 
społecznej, k tó re j rzeczyw istość 
n ie je dn okro tn ie  zadała kłam . 
W ystawa jest w ięc wyrazem  p ie 
tyzm u dla w ie lkości a rtys ty , je 
go pasji m ora lne j i uczciwości 
p isarskie j, a zarazem uczy nie 
ty lk o  podziw iać, lecz i rozu
mieć, nie pa tynu je , lecz odsla-

i fo te l pisarza, zdjęcia rodzinne, 
oorazy i sztychy, k tó re  zdobiły 
jego gabinet pracy.

Pierwsza sala skupia ekspo
naty związane z m łodzieńczym i, 
szko lnym i la tam i Żeromskiego, 
tak wyraziście op isanym i w „Sy 
zyfow ych pracach“ . Nie by ty  to 
wesołe czasy, k iedy o jciec m a
łego Stefana z trudem  posyła) 
synow i z C iekot do K ie lc  paku-

neczek, zaw ie ra jący „koszu l 4, 
ga tk i 1, ko łn ie rzyków  6. 2 chust
k i i b u ty “ , a, m łody Żerom ski 
zapisywał w  dzienniczku: „N ie  
zapłaciłem  jeszcze wpisu za 
szkolę i czekam lada chw ila , że 
m nie w ygon ią “ . Łagodziły  nieco 
tę biedę „ba le  dziecinne“ , z k tó 
rych  dochód p o k ryw a ł częścio
w o ekspensy biednych uczniów. 
W „Gazecie K ie le c k ie j“  z roku 
1877 w id z im y  spis uczniów, c ie
szących s i j  względam i f i la n tro 
p ii k ie leck ie j; f ig u ru je  tam  na
zw isko Żeromskiego, k tó ry  o- 
trz v m a ł 5 rs.

Z tego okresu zainteresowanie 
w idza budzi przede w szystk im  
rękopis szkolnego pam iętn ika, 
oddającego radyka lne  nastro je 
młodego Żerom skiego (1882 — 
1890). C zy tiim y tam : „Z w racam  
się tam , gdzie jest niezgłębiona 
rozmaitość, w iecznie zm ien ia ją 
ca fo rm y  życia, niezbadany ja k  
przyroda św ia t — do ludu. I  ja 
ko człow iek i ja ko  artysta  zna j
du ję  tu  wszystko, czego szu
kam : fa k ty  chw yta jące za ser
ce, p iękno i  ciekawości zaspo
ko jen ie .“

D ruga sala zaznajam ia nas z 
początkam i twórczości Żerom 
skiego, akcentu jąc s iln ie  osiąg
nięcia jego rea lizm u. A  więc: 
D o k to r P io tr, Zapom nienie, S i- 
łaczka i inne opow iadania i l i 
tw o ry  powieściowe, wreszcie 
Ludzie Bezdom ni (1900). Osobny 
rozdzia ł stanow ią u tw o ry  h is to
ryczne obejm ujące dobę napo
leońską (O żo łn ie rzu tułaczu, 
Pop io ły, S u łkow sk i) i powsta
nie S tyczniowe (Rozdziobią nas' 
k ru k i,  w rony. Echa leśne. W ie r
na rzeka).

Ośrodek w ys ta w y  stanow i 
o lb rzym ia  sala trzecia. Tu zgro
madzono dokum enty  dotyczące 
dwóch doniosłych w ydarzeń: re 
w o lu c ji 1905 roku  i W ie lk ie j 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j. Do
kum enty  te cha rak te ryzu ją  epo
kę, w  k tó re j ro z w ija  się 
akcja znacznej ilości u tw orów  
Żeromskiego. Rok 1905 przypo
m ina ją  odezwy S D K P iL . facsi
m ile  centra lnego organu S ocja l
nej D em okracji K ró lestw a Pol
skiego i  L i tw y  „Czerwonego-, 
sztandaru“  itd . Rok 1917 ilu s tru ją  
ry s u n k i i  zdjęcia scen z Rewo-

lu c ji Paździe rn ikow e j, p o rtre t 
Lenina i podobizna dekretu Ra
dy K om isarzy I,udow ych  o prze
kreś len iu  tra k ta tó w  rozb io ro 
w ych. Z ty m i w ydarzen iam i ze
staw iono dzieła Żeromskiego, a 
w ięc z rok iem  1905 — Nagi b ruk, 
Sen o szpadzie, N o k tu rn ; z ro 
k iem  1917 przede w szystk im  
P rzedw iośnie.

Osobną ’grupę stanow ią u tw o 
ry  rozw ija jące  utopie społeczne

pio łów , W ia tru  od morza, P u 
szczy jod łow e j, Przedwiośnia). 
Pom ysłow ym  elem entem  w ysta 
w y  jest k ilkadz ies ią t nowych 
ilu s tra c ji do dzie ł Żerom skiego, 
k tó ry  dotychczas nie  znalazł, 
n iestety, godnego siebie ilu s tra 
tora. Spośród na jnowszych ry 
sunków  zasługują na uwagę 
prace Henisza, Muszyńskiego, 
Szancera i akw are le  U n iechow - 
skiego. W spomnieć także na le-

Żerom skiegó (g łów nie : Uroda 
życia, Dzieje grzechu, Uciekła 
m i przepióreczka, Zamieć) oraz 
litw o ry  m orskie ' W ia tr od mo
rza, M iędzym orze, Wisła. W iele 
uw ag i poświęcono ostatn ie j po
wieści Żeromskiego. P rzedw io
śniu, k tó re j tło  społeczne zosta
ło nader dokładn ie  uw ypuklone 
przy pomocy powiększonych w y 
c inków  z gazet, oraz ilu s tra c ji 
z okresu 1917— 1924.

N iem ałe zainteresowanie b u - ' 
dzi rów nież gablotka z n a p i
sem: Żerom ski na tle  współcze
snych. W idać tu  zdjęcie G o rk ie 
go z dedykacją, podarowane 
Żerom skiem u przez autora „M a 
tk i “ , o ryg ina lne lis ty  M a rch lew 
skiego, lis t Conrada dzięku jący 
za napisanie przedm owy do po l
skiego wydania A lm ayera . list 
W yspiańskiego itd . Wśród eks
ponatów spotykam y w iele ręko
pisów Żerom skiego (oprócz 
wspomnianego pam iętn ika szkol 
nego w idać tu «-ękopisy C h ari
tas, Zam ieci, P rzepióreczki, Po-

ży o k i lk u  po rtre tach  pisarza:
W yczółkowskiego, Ig. W itk ie w i
cza, Niesiołowskiego, Skoczyla
sa, M ordasewicza i . portrecie  
pędzla có rk i pisarza M on ik i Że
rom skie j. _ Szczęśliwym pom y
słem by ło  ozdobienie sal w ysta 
wowych doskonałym i, ogrom 
nych rozm iarów  zdjęciam i fo to
g ra ficznym i; oddają one prze
ślicznie urok k ra job razu  k ie 
leckiego. k tó ry  znalazł w  Że
rom skim  m alarza niezrówńane- 
go.

Bogatsi o niecodzienne prze
życie opuszczamy głnach Muze
um Św iętokrzyskiego. K o n tu ry  
m iasta rozp ływ a ją  się w zm ierz
chu. Dobiegło końca spotkanie 
z Żerom skim , którego wystawa, 
świadcząca o p ie tyzm ie ja k im  
Polska Ludowa otacza swoich 
k lasyków , godna jest zwiedze
nia przez wszystkich czy te ln i
ków  autora „L u d z i bezdom-' 
nych".
_  RO M AN KARST

W  ż o lib o rs k im  przedszko lu

Przedszkole TPD na Żoliborzu w  Warszawie urządzone jest t pro 
wadzone według nowoczesnych metod wychowawczych. Na zdję
ciu: wychowankow ie  przedszkola bawią się k lockami,  które dzieci 
Warszawy otrzym ały  w  podarunku noworocznym od dzieci z Nie

m ieckie j Repub l ik i  Demokratycznej.  F o lo  w a f

K ro n ika  wydawnicza
NOW E P R Z E K Ł A D Y  

R O LN IC ZY C H  W Y D A W N IC T W  
R A D Z IE C K IC H

Państwowe W ydaw n ic tw o 
Rolnicze, i Leśne w yda ło  sze
reg cennych prac radzieckich z 
dziedziny b io log ii i ro ln ic tw a . 
Należą tu przede w szystk im  
dw ie  broszury popu laryzu jące 
prace Lenina i S ta lina  w  te j 
dziedzinie; „L e n in  o żyzności 
g leby“ , jednego z czołowych a- 
grobio logów  radzieckich, człon
ka A kadem ii W. W iiiam sa (str. 
18) i „O  pracy towarzysza S ta
lina  w  kw e s tii p o lity k i ag rar
nej w  ZSRR“ A. Bołgowa (str. 
64). Poważnym  osiągnięciem 
w ydaw n iczym  jest staranne w y 
danie podręcznika un iw ersytec
kiego W. W iiiam sa „G leboznaw 
stwo. Podstawy ro ln ic tw a “  
(Przekład pod redakcja  d r M. 
Strzemskiego, str. 648). O doś
wiadczeniach radzieckiego ro l
n ic tw a  w  dziedzinie hodow li 
byd ła  opowiada St: Sztejm an w 
książce „Jak  stworzono k&ra- 
w a jew sk ie  stado“ . (Przełożył 
inż. J Zubrzyck i, str. 190).

D E B IU T  L IT E R A C K I
J A N IN Y  D Z IA R N O W S K IE J
Nakładem  W ydaw n ic tw a „P ra 

sa W ojskow a“  ukazała się 
książka Jan iny  D ziarnow skie j 
„Powieść o A n n ie “  (str. 230 — 
zł 6.70). Tem atęm  powieści jest 
h is to ria  robo tn icy  A nn y  G ro- 
tow skie j, w la tach okupac ji i w 
okresie po w yzw oleniu,

NOW E K S IĄ Ż K I  
D LA D Z IE C I

„K s iążka  i W iedza“  w ydala 2 
zb iory ba jek radzieckich. Je
den z n ich to 24 b a jk i w  opra
cowaniu M a r i i G órsk ie j z i lu 
s trac jam i Ienaceso Witza. (str. 
100). W y ją tkow o  piękną szatę 
gra ficzną o trzym ało  nowe w y 
danie „Baśnie narodów ZSRR“ 
w  opracowaniu W. M arkow sk ie j 
i A . M ils k ie j ( ilu s tro w a ł A. U - 
niechowski, str. 172, 12 w k ła 
dek w ie lobarw nych). Na wstę
pie zamieszczono fragm ent p ra 
cy M aksym a G orkiego o znacze
n iu  baśni.

P iękn ie wydana została ró w 
nież h is to ria  „O  dziadku do o- 
rzechów i o k ró lu  rhyszy" E. T 
A. H o ffm ana (ilu s tro w a ł J. M. 
Szancer, str. 84 i 8 w kładek 
w ie lobarw nych). W ta k im  w y 

daniu ukazała sie książeczka 
dla dzieci „S łoneczny dzionek“  
au to rk i radz ieck ie j L. Wor-onko 
w ej, zaw iera jąca 18 k ró tk ic h  o- 
powiadań (przekład Z o fii Ł a 
p ick ie j, str. 56). Ilu s tra c je  A n 
toniego Pucka pozostaw iają 
w ie le  do życzenia.

W tym  samym w ydaw n ic 
tw ie  ukazała się książeczka d la  
dzieci starszych Bolesława Za
ga ły pt. „S ztygar oprowadza“ . 
A u to r postaw ił 'sobie zadania 
zapoznanie młodego czy te ln ika  
z życiem kopa ln i, k tó rą  zwiedza 
tró jk a  chłopców. O pracowanie 
gra ficzne A leksandra B ernac iń - 
skiego nierówne, m ie jscam i ń ie - 
dość staranne, u trud n ia  czyte l
ność całych stron przekreśle
n iam i i n ie fo rtun nym  pom ys
łem b ia łych li te r  na czarnym  
tle. Rezygnacja z num erow an ia 
stron w yn ika  chyba rów n ież 
ty lk o  z dążenia do o ryg ina lno 
ści.

NOW E PO W IE Ś C I 
R A D Z IE C K IE

Nakładem  W ydaw n ic tw a „Pra 
sa WTo jskow a“  ukazał się d ru g i 
tom  p ięknej epopei laureata 
nagrody s ta linow sk ie j S tiepa- 
nowa „P o rt A r tu r "  (przekład 
Adam a Gaiisa, str. 1360).

Nakładem  .¡Książki i W ie
dzy“  ukazała sie w m asowym  
w ydan iu  w opraw ie dw utom o
wa powieść W a s ilij Grossmana 
„S tiepan K o iczug in “  (prze łożył 
Józef B rodzki str. 1000).

W te j samej s tarannej, o - 
p raw ne i edyc ji ukazała się 
książka W. Safonowa „K w itn ą 
ca Z iem ia “  (przekład M a rii K o 
w a lew sk ie j, str. 402), stanowiąca 
ciekawe lite ra ck ie  opracowanie 
h is to r ii odkryć T im iF iąziewa, 
M ic z u r in a  i  Ł y s e n k i .

N a k ła d e m  tego w y d a w n ic tw a  
ukazała sie powieść A.lekseja 
M usatowa pt. „S toża ry “  (prze
k ład  K. i S. G arzteckich, str. 
264, z ł 7.20).

W tan ie j 3 -z ło tow ej serii 
„C z y te ln ika “  ukazała sie po
wieść I. R iaboklacza pt. M a
ksym  z kołchozu „Z o rza " (prze
k ład R. Radw iłow icza, str. 208).

Nakładem  Państwowego In 
s ty tu tu  W ydawniczego ukazał 
się zbiór nowe] trzynastu  czo
łow ych ' pisarzy estońskich. 
(Przekład Ireny  H a lber, str. 
312). •

K ro p k i nad „ i u
DO BRANA R O D Z IN K A

Jak wiadomo Adenauer jest 
spowinowacony nie ty lk o  z ge
nerałem Mac Cloyem, ale ró w 
nież, przez małżeństwo  swej 
có rk i z w ie lk im  przem ysłow
cem Wehrhanhem  — 2  ka rdyna
łem Fringsem. Ostatn ie j n ie
dzieli  koligacje się poszerzyły. 
Cioteczna wnuczka Adenauera, 
Gisela Koenig, poślub iła  gra fa 
Waldersee, siostrzeńca księcia 
von Bulów, potomka osławione
go kanclerza kaisera W i lh e l 
ma I I .

T rudno zaprzeczyć, że rodz in 
ka jest w y ją tk o w o  dobrze do
brana.

Mac Cloy reprezentuje w  n ie j  
ducha Waszyngtonu, A d e n a u e r  
— ducha H it le ra ,  Fr ings  — du
cha W atykanu, a von Bu lów  
ducha pruskich junk row .

(a)
W A S Z Y N G T O N  —  DOM

W A R IA T Ó W
D w a j znani dziennikarze ame

rykańscy Joseph i Steward A l-  
sop zainteresowali się nastro ja 
m i  panującymi w  Waszyngtonie. 
Oto ich wrażenia:

„M iazm aty  strachu i  pode j
rzeń roztaczają się nad stolicą 
Stanów Zjednoczonych niczym  
tru jące w yz iew y  błotnistego Po-

tomacu. Ci, k tó rzy  żyją i p ra 
cują w  Waszyngtonie, czują ja k  
te m iazmaty stają się coraz in 
tensywniejsze, wznoszą się 
wciąż wyżej,  niczym gęsta mgła  
kry jąca słońce. Waszyngton  — 
to miasto ludzi przeję tych stra
chem."

Po czym codziennie wstaje  
jeden z m in is trów , czy senato
rów  i loygła.sza w o j o w n ic z e  
przemówienie  W m y ś l  przysło
w ia :  „ Nie bój się, bo ja sam 
w strachu". (e)

„ K U L T U R A “  A T L A N T Y C K A
W Bejrucie zatrzymał się 

okręt m aryna rk i  USA Jak w y 
glądała Wizyta dzielnych m a ry 
narzy, dowiadu jemy się ze słów  
korespondenta „New  Y o rk  T i 
mes", k tó ry  pisze:

„P i ja n i  marynarze zaczepiali 
ordynarnie kobiety, aw an tu ro 
w a l i  się, sprzedawali broń, pa
pierosy, byleby ty lko  zdobyć 
pieniądze na wódkę Ich  zacho
wanie pozwalało sądzić m ie
szkańcom Bejru tu , że m a ry n a r 
ka Stanów Zjednoczonych sk ła
da się wyłącznie z p i janych  
u l iczn ików najgorszego ka l ib ru ."

i  tak Libańczycy mogli w i 
dzieć „k u l tu rę "  W all Street w  
czystym  — można rzec, n a tu 
ra lnym  — stanie. <ea)

Pod ostrym  kątem

Potęga
W ielka jest potęga słowa d ru 

kowanego, nawet wtedy, gdy 
słowo takie wyśw iet lane jest na 
ekranie któregoś z k in  w  cha
rakterze rek lamy. Nic więc 
dziwnego, że ludzie szczególnie 
w ra ż l iw i  ła tw o  ulegają potędze 
estetycznie ioykonanego plakatu  
reklamowego czy ogłoszenia.

Uległ tej potędze również pe
w ien obywatel,  k tó ry  przed se
ansem „Z łodz ie j row erów "  i  o i 
nie „M oskw a '"  u jrza ł na ekra
nie p ięknie wykonany plakat z 
napisem „ P A M IĘ T A J ! !  „O R 
B IS "  W Z B O G A C A !!"

Z treści p laka tu  obywate l iw  
dowiedział się, że zupełnie n ie
potrzebnie tk w i  codziennie po 8 
godzin przy . swym  warsztacie 
pracy, bo wystarczy przecież za
opatrzyć się w los Lo ter i i  Pań- 
stwowej w najszczęśliwszej ko
lekturze, prowadzonej przez 
„O rb is" ,  by raź na zaicsze po
zbyć się k łopotów tzw. na tury  
materia lnej.

Naza ju trz  więc wspomniany

rek lam y
obywatel w y m ó w i ł  swej ins ty 
tuc j i  pracę • kup i ł  sobie k i lka  
(na wszelk i wypadek) losów w 
„ Orbis ie“  Tyle jednak na tym  
zyskał, że przekonał się wkrótce,  
iż ponętna reklama, w yśw ie t la 
na t-' kin ie „M oskw a '"  jest co 
najmniej.. . lekko przesadzona.

Dopiero koledzy w y t łum aczy
l i  mu że, owszem, w y o - - n n n a  
lo te r i i  rzecz dobra, cle jedyn 'e  
jako uzupełnienie środków zdo
bytych uczciwą, wyda jną  pracą.

Nie każdy jednak ma tak roz
sądnych kolegów, k tórzy po tra 
fią wyzwolić  człowieka spod  
przemożnego w p ły w u  dzieła 
sztuki .(bo plakat by ł naprawdę  
ładny). Dlatego też wydaje się 
celowe, aby instytuc je  rek lam u
jące sie jak  również odpowied
nia komórka „F i lm u  eolskiego“  
baczniejszą niż dotychczas uw a 
gę zwracały na treść i formę  
wyśw ie t lanych rek lam.  (MUS)


